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(Cd naszego korespondenta palestyńskiego) 


Tel Awiw, 12. listopada. 

Żydowskie dzienniki palestyńskie ukazywa- 
ły się dotąd w godzinach popołudniowych. Do- 
piero „Doar Hajom“ uczynił przed paru mie- 
siącami wyłom w tej zasadzie, ukazując się 
w godzinach porannych, z chwilą zaś rozpoczę 
cia prac przez [Inquiry Commission poszedł, a 
„Dawar“ w jego Ślady i prędzej czy późmiej ' 
„Iaarec* będzie musiał zerwać z starą trady- 
cja W ten sposób coraz bardziej roznowszech- 
nia się zwyczaj czytania gazet przy Śniadan'u, 
w autobusie j w drodze do biura, a przedmio- 
tem rozmów od wczesnego ranka stają się no- 
wości dnia oraz dyskusje polityczne na ten te- 
mat. 

Pierwszą sensacją jest codziennie kwestia, 
jaka gazeta pojawi się w miejsce „Dawaru'. 
Jak wiadomo, rząd zawiesił pismo to za opubli 
kowanie tajnych dokumentów, t. zw. „czarnej 
listy“, na której figurowalo nazwisko muitieg6 
obok nazwisk kilku komunistów palestyńskich. 


waru“ ukazał się z małem spóźnieniem „Oiner” 
jako jednorazowa publikacja organizacji robo- 
tniczej, Rząd odpowiedział rewizją w redakcji 
„Dawaru”, konfiskatą kilkuset egzemplarzy tej 
gazety i grzywną pięciu funtów, Następnego 
dnia pojawiły się „Jediot Hakapai“, poczem 
„Kuntres*, w kilka dni później „Hapoei Ha- 
cair“ i znowu „Jediot Hakapai*. Toteż  Śiniało 
rzec można, iż rząd swem zarządzeniem n'cze- 
go nie osiągnął, organizacja robotnicza ma i 
nadal swój orzan, rząd zaś naraził się na nie- 
zbyt miły proces, którego wynik bynajmniej 
mie jest dlań pewny, gdyż ustawa przewiduje 
w wypadku, jak powyższy, karę grzywny, nie 
przewiduje natomiast wcale kary zawisszenia 
gazety, za niedyskrecię w rodzaju popełnicnej 
przez „Dawar“. 

Drugą sensacją, na którą każdy z napięciem 
czeka, to sprawozdania z przebiegu prac komi 
sji śledczej. Sprawozdaniom tym poświęcone 
są długie szpalty. przedewszystkiem skwapii- 
wie czytane i komentowane. Jiszuw żydowski 
przeżywa niejako raz jeszcze wszystkie owe 
dni, przyczem oczywista nieco większy dy- 
stans od wypadków i sumaryczne ich przedsta 
wienie pozwala zmacznie lepiej zrozumieć ich 
związek i pozwala z większą, niż w pierw- 
szych dmiach be: ią i objekty'wnością 
nstafić kwestie winy i odpowiedziałności. Z 
wiełkiem naprężeniem oczekuje zwłaszcza Ca- 
ły jiszuw zezmań sekretarza Luke'a. Będzie om 
ostatnim z badanych urzędników rządu i kto 
wie, oo zezna pod ogniem krzyżowych pytań 
Merrimana. W każdym razie ta faza „procesu“ 
będzie najbardziej interesującą, gdyż w rękach 
Luke'a zbiegają się wszelkie nici działalności 
rządu w owych dniach i jego obowiązkiem bę 
dzie dać wyjaśnienie oo do wszystkich tych 
punktów, któne mimo Śledztwa dotychczas wy 
jaśnione nie zostały. Takiemi punktami są up. 
sprawa rozbrojenia żydowskich członków spe- 
cjałnej poicii stonnowanej z urzędników i pod- 
danych angielskich, sprawa niewystarczającej 
obrony a publicznego stosunek 


do muftiego i prowadzonej przez niego prowa 
kacyjnej agitagji itp. Narazie, ilekroć śledztwo 
zbliża się do owych punktów, odpowiedzią ba 
danych funkcjonariuszy jest albo stereotypo- 
we „nie wiem“, albo wprost oświadczenie, iż 
sprawa naseżała do naczelnego sekretarjatu. 
Zainteresowanie komisją śledczą i jej pracami 
jest tak wielkie iż w dniach w których praca 
ta spoczywa i brak wszelkiego sprawozdania, 
i gazeta przestaje być oiekawą. Na drugie 
miejsce uutapiły w zupełności rozprawy sądo 
we, jakkkowwiek obfity ten materiał rzuca rów- 
nież niemało światła na ówczesne stosunki. Wy 
roki sądowe przechodzą zgoła bez wrażenia, 
jakkolwiek bezustannie spadają na winnych 
współudziału w rabumkach i rzeziach Arabów 
kary ciężkiego więzienia. a nawet wyroki smier 
ci. Dyskusja na temat, czy wyroki te wykony- 
wać należy, czy też zwalczać wyrok Śmierci 
ijako karę wogóle, jak fo czyni żydostwo całe- 


; | go świata. zaledwie się rozpoczęła i postępuje 
Lecz już następnego dnia po zamknięciu „Da- ! 


iedvnie leniwie naprzód. 

I krótkie wiadomości o nowych odosobnio- 
nych napadach na Żydów i o zbrojnych usiłowa 
niach grabieży w osiedlach robotniczych (Mi- 
zra, Ajelet) ra krótki jedynie czas potrafią 
zwrócić na siebie uwagę i zainteresowanie ogó 
łu. Jiszuw przyzwyczaił się i do tego i przecho 
dzi nad tem do porządku dziennego. wyrzeka 
jąc oo najwyżej na rząd i policję, które na laja- 
nie to w zupełności zasługują. Większe wzbu- 
rzenie wywołał ostatni niezrozumiały napad 
na znanego i cenionego lekarza Tycha który 
zostal w jasny dzień tuż obok swej kliniki 
pchnięty nożem ł zraniony. Tycho jest jedną z 


Rutenberg przed 


Jerozolima. 21. 11. ŻAT. W ciągu wczo- 
rajszego posiedzenia przedpołudniowego komi | 
sia śledcza przesłuchiwała prezydenta Waad 
Leumi inżyniera Pinchasa Rutenberga. Na po- 
siedzenie przedpołudniowe przybył również p. 
Luke. którego jeszcze nie skończył przesłuchi- 
wać reprezentant egzekutywy arabskiej, adrwo 
kat Stoker. Pewną sensacj ęwywołułe takt, że 
komisła śledcza uchwaliła na wniosek sir Meri 
mana uprzednio przesłuchać inżyniera Ruten- 
berga, mimo żądania Stokera, aby mu dano mo 
żność zakończyć badanie Luke'a. Luke pozosta 
je też na tem posiedzerńu przez trzy kwadran 
se, a w końcu nie mogac się doczekać swojej 
kolejki opuszcza posiedzenie. Całe posiedzenie 
przedpołudniowe wypełniło  przesłuchiwanie 
Rutenberza. 

Swiadek stwierdza na początku. ze zeznamia 
komisarza okręgowego Haify kapitana Folley, 
jakoby w czasie rozruchów auto towarzystwa 


Rutenberga zarzymało się w Hajfie, nie odpo- 
| O. wama OEB RE mcĆi 
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MOULIN - RÓUG Schimay-Harmany Four, Annie La- 


nar, Loia Moufos, Lya Maniola. — Niedziela i śwłięra 
o 5 popol, Five o'clock (nl. Gertrudy 28. Telef. 328). 


najbardziej zaanych i zarówno wśród ludności 
żydowskiej, jak i arabskiej popularnych osobi- 
stości. Jako lekarz chorób ocznych o Świata 
wej sławie. wyleczył on tysiące pacjentów ży- 
dowskich 1 arabskich, i wielu wyratował od śle 
pory. Toteż Śmiały ten napad — znowu jak za 
zwyczaj tuż pod okiem policji dokonany — dał 
powód do zrozumiałego wzburzenia. 

Dyskusja polityczna na łamach gazet jeszcze 
się mie rozpoczęła. Od czasu do czasu poja- 
wia się polemiczny artykuł zwrócony przeciw 
Brith Szatom hb przeciw rewizjonistom. Lecz 
wobec dyskusyj politycznych, do których Pale- 
styna jest przyzwyczajona. są te emncjacjie za 
ledwie pierwszą wymianą strzałów. Bezwątpie 
nia rozpocznie się ta kampanja publicystyczaa 
dopiero z ukończeniem prac komisji  dedczej. 
wówizas — rzecz jasna — z tym wiekszym 6" 
gmiern. Na razie życie polityczne zmikwęło z poi 
wierzchni dia oka widzialne i toczy się podzia 
mnie w prywatnych rozmowach. zebraniach te 
warzyskich i kunwentykiach partyjnych. lecz 
tu tem nam.ętmej i gruwtowniej. Swiatopozglądy, 
i koncepcje polityczne Ścięrarią się tu w naj" 
ostrzejszej formie. Wszystkiemu zaś towarzy- 
Szy muta najbardziej osobistego odczucia. Dys- 
kutowana krwestja nie jest bowiem jedynie kwe 
stia dającą się logicznie romtrząsnąć 1 rozwa” 
żyć: wnioski i komkinaje dotyczą życia i przy” 
szłości tych wszystkich, którzy w dyskusjł bej 
udział biorą. i to nietyłko o je chodzi o bardziej 
lub mniej zabezpieczony byt materjakry, ało w 
centralną idee yeis, którą każdy po latacii 
walk sobie DLE 


komisją śledczą 


wiada rzeczywistości. Swiadek stwiendza, %6 
nie było to auto towarzystwa Rutenberga. Na 
stępnie zeznaje on. iż przestrzega? Luke'a aby. 
nie zezwolił na odbycie demonstracji miodzie- 
ży żydowskiej przed Sciamą Płaczai. Dalsze ze 
mania Rutenberga dotyczą krótkiego okresu 
odkąd świadek, który uprzednio trzymał się na 
uboczu życia politycznego zaczął czynnie imo 
resować się sprawami połitycznemi, aż do chwt 
l, gdy został wybrany prezydentem Waad Len 
mi. Członkowie komisji śledczej wykazują dła 
zeznań tuż. Rutenberga wiełkie zalnteresowa- 
nie. o wiele większe, mż do zeznań któregokoł 
wiek z poprzednich świadków. 

Reprezentant rządu palestyńskiego., adwokat 
Preedy oświadcza, iż w istocie kapitan Folley 
mylił się denosząc jakoby auto, które zatrzy 
mało się w Hajfie w czasie rozruchów należa 
ło do towarzystwa elektryfikacyjnego. Auto 
to należało do inmego towarzystwa żydowskie 
go. 

W dalszym ciagu inż. Rutenberg zeznaje. iż 
zwrócił sie do Luke'a i doniósł mu, że zakaz od 
prawienia ceremonii szofaru w ostatni Jom Ki 
pur wydał iząd na skutek presi  wywartei 
przez Arabów i miał ou jedynie na celu prze 


„NÓwY DZIE Nii 
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szym ciągn imż. Rutenberg, poczem dopiero 
reprezeutu 1: egzekutywy arabskiej adwokat 
Sioker dokończył przesłuchania Luke'a. Przy- 


szkodzenic Zydom w odprawianiu nabożeń- 
stwa Gdy świadek dowiedział się o tm zwró 
čil się o "1ierwercję do Wysckiego Komisarza. 


ten ostata: zaś radził mu zwrócić się do Luke'a. | puszczalnie xa zamkmietem posiedzeniu popołu 
Na zapytanie świadka, dlaczego rząd zakazał | dniowem komisji. inż. Rutenberg przesłuchiwa 
odprawiania cerenionji szofaru przy  Scianie | ny był w pierwszym rzędzie w sprawach doty 


czących przyszłego ukształtowania się .stosuu 
ków w kraju. 


Rabin Kuk wezwany przed 
komisię śledczą 


Jerozolima, 21. 11, ŻAT. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisja uchwa Ja wezwać, 
celem złożenia zeznań naczelnego rabina Pa- 
lestyny, rabina Izaaka Kuka. 


Arabowie niezadowoleni ze 
swego adwokata 


Jerozolima, 21. 11. ŻAT. Jak się dawia- 
duje ŻAT-na, Arabowie są niezadcwolesi ze 
sposobu w jaki adwokat Stoker prowadzi obru 
nę stanowiska arabskiego przed konisją Śled- 
czą. Donoszą, że wczoraj miał mejsce ostry 
zatarg między adwokatem Stokerzr1 a jego za- 
stępcą, sekretarzem egzekutywy Abdul Hadım 
który domagał się, aby Stoker niż przesłuchi- 
wał Luka j pozostawił to zadanie jamu. Stoker 
na to się nie zgodził i on też Luka przesłuchał. 


| 
Płaczu, Luke oświadczył, że był to „rozkaz 
obronny i został wydany diatego, że muzuł- 
mame protestowali przeciwko odprawianiu tej 
ceremonii przed Scianą Płaczu w Rosz Hasza- 
ma. Swiadek przestrzegał Luka, że rząd nie jest 
uprawmiony do ingerowania w sprawie żydo 
«wskiej służby bożej i że „rząd skręci kark przy 
tem trąbieniu szofaru”. Swiadek zwrócił się na 
stępnie do Chancellora z żądaniem wycofania 
" zakazu. lecz również i on odmówił interwencji. 
Wkońcu świadek oświadczył, że żywi obawę, 
że mimo zakazu Żydzi jednak odprawią tę cere 
menję, gdyż stanowi ona integralną część świe 
ta Jom Kipur. Swiadek radził przytem. aby 
dziedziniec prowadzący do Sciany został” na 
dzień Jom Kipur zamknięty i otoczony kordo- 
mem polici, gdyż w przeciwnym razie może 
mie będzie można uniknąć starcia. 
© e » 


Jerozolima. 21. H. ŻAT. Wczorajsze po 
siedzenie popołudniowe pod przewodnictwem 
sir Shawa odbyło się przy drzwiach zamkmię- 
tych. Na to posiedzenie ponownie wezwano 
Luke'a. Przedewszystkiem zeznawał 


Znowu wie si estyńska 
| ielika dyskusja palestyńsk 
« a j p sd 
w izbie gmin 

Łomdyn. 2L 11. ŻAT. Na wczorajszem po- 

|medzeniu izby Gmin poseł James Rotszyśd (li 
becaż) po raz drugi zwrócił się do rządu z za- 
Pytaniem o pszyczymy, kkóre spowodowały ur 
kdeielenie dymisji policjantom żydowskim w Pa 
fiestymie. Podsekretarz stanu dla spraw kolonji 
(sir Wiliam Luan oświadczył, że brytyjska ko- 
nisja Śledcza prowadzi obecnie dochodzenia, 
iwobec czego nie będzie mógł udzielić żadnego 
oświadczenia aż do chwili, gdy komisja zako«- 
czy swoje obrady. Paweł Boothby (konserwaty 
sta) zapytuje czy rząd robotniczy udzielił ja- 
Bkichkotwiek instrukcyj Wysokiemu K »m.sarzo 
wi w sprawie jego dalszej polityki palestyń- 
skiej i czy wyjaśniono urzędnikom  palestyń- 
skim, że rząd brytyjski nie zamierza zrzec się 
mandatu nad Palesi yna. 
' Sir Lunn oświadcza, że Wysokeniu Komisa- 
Fkzowi żadnych justrukcyj nie wydano, co się 
zaś tyczy polityki palestyńskiej, rząć publicz- 
wie stwierdził, że nie ma zamiaru zrzec Się man 
Watu nad Palestyna. 

Na zapytanie posła Wedgwooda Lunn o- 
świadcza, że komisja śledcza bada obecnie kwe 
stję, dłaczego w czasie rozruchiw nie wysłano 
na czas do Palestyny transjordańskiej straży po 
granicznej. Na inne zapytan: Wedgwooaa 
Lunu oświadcza, że straż pogran czna oddała 
duże usługi czuwając nad spokojen w dolinie 
Jordanu i broniąc l'cznych kolou'j żydowskich. 

Były podsekretarz stanu dla spraw kolonij p 
Ormsby Gore (konserwatysta) sugeruje, aby 
rząd wydał Błękitną Księgę, któray zawierała 
dosłowny tekst zeznań świadków przeć brytyj- | 


ską komisją Śledczą. P. Lunn przyrzeka, że 
B ams ame e 


w dal- 


sprawę tę rozpatrzy. : A 

Poseł Austin Hudson (konserwatysta) zapy- 
tuje czy pewien pol cjant, który w dniu 2€. paź 
dziernika nie chciał bronić napadniętego kupca 
żydowskiego działał w myśl jakiegoś rozkazu, 
czy też stało się to dzięki jego własnej bəz- 
czynności. Hudson proponuje przytem aby 
urząd kolonialny w tej sprawie telezraficzme 
zasięgnął informacyj w Palestynie. Luna odpo- 
wiada, iż nie uważa, aby konieczna była w tei 
Sprawie telegraficzna informacja i obiecuje wy 
słać w tej sprawie list do sir Cnancetiorą, 

Poseł Wedgwood stwierdza w następnem 
zapytaniu, że Żydzi oskarżają b. komerdanta 
policji w Hebronie Catferatę. iż nie wydał roz- 
kazu strzelania aż do chwili, gdy już blisko 
dwie godziny trwała rzeź. P. Lunn nie udzieli? 
odpowiedzi na to pytanie. Nie może on rów 
nież udzielić odpowiedzi na pytaa-e ilu Żydów 
z samoobrony aresztowanych Zzosia'9 za posia- 
danie broni w czasie rozruchów. Na następne 
zapytanie  Wedgwooda w tej samej kwestii, 
Lunn oświadcza, iż już ostateczire stw crdzo- 
no, że w tej sprawie nie jest wsxazana dysxu- 
sja, skoro komisja śledcza jeszcze prowadzt 
dochodzenia. 

Poseł Howard Bury (konserwatvsta) Żali sę 
na surowe kary nakładane na oskarżonych Ara 
bów w porównaniu z karami nak'adancini na 
Żydów za te same wykroczenia. Lunn przyrze- 
ka zbadać tę sprawę jeżeli poseł Bury przed- 
stawi mu szczegółowe wypadki. w których pu 
dobnie niesprawiedliwy wymiar kary miał miej 
sce. 


Międzynarodówka antysemicka studentów 


Beriin. ź1. 11. ŻAT. W związku z tem, że 
ostatnio prawie równocześnie wybuchły anty 
semickie rozruchy studentów w różnych ośrod 
kach uniwersyteckich Europy Srodkowej (a 
więc w Wiedniu. Berlinie, Pradze, na Bukowi 
nie, w Budapeszcie i Krakowie) wskazują do- 
brze poinficrmowani przywódcy żydowskich 
studentów Europy Środkowej iż niewatpliwie 
istnieje specialna centrala dla antysemickiej po 
lityki akademickiej. Dotychczas nie udało się 
jednak stwierdzić, czy siedziba centrali znajdu 
je się w Rudapeszcie, Jassach. czy też w jakim 
kolwiek insem mieście uniwersyteckiem. W 
centrali tei opracowywane są projekty eksce- 
sów studenckich. które mają się odbywać conaj 
mniej raz rocznie. Przywódcy studentów żydo 


wskich rozpoczęli szeroko zakrojone Śledztwo. 
celem wykrvcia źródeł, z których kierowane 
są antyse:arckie ekscesy. Sledztwem tem zain 
teresowane są również niektóre organizacje ży 
dowski, ydyż w przeciwnym razie niemożliwą 
byłaby wałka z międzynarodowym antysemi- 
tszmem akacemików. M. in. sprawą tą intere 
suje się Joint. który w ostatnich latach mietyl 
ko udzielił znacznych środków pomocy studen 
tom żydowskim. zmuszonym wobec numerus 
clausus w ich krajach rodzinnych studjować na 
uniwersytetach zagranicznych, lecz również 
udzielił pomocy niężydowskim akademikom o- 
raz różnym instytucjom akademickim w odno 
śnych krajach. 
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Marszałek Piłsudski wyjechał 
do Wilna 


(Teieionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 21. 11. Sin. Dziś, o godz. 8.30 
wyjechał z Warszawy do Wiina marszałek Pił 
sudski, który zabawi tam kilka dni, kontynuu- 
jąc gry wokimaie. 


TOZ wołyński otrzymuje z grum- 
tów państwowych teren pod 


budowę sanatorjum 


Bzięki wstawiennictwu Prezydenta 
Rzplitej 


Warszawa, 21. 11. ŻAT. W czasie swego 
ostatniego pobytu na Wołyniu p. Frezydent 
Rzeczypospolitej przyjął delegację oddziału: 
Tozu w Włodzimierzu Wołyńskim. która pro- 
sła p. Prezydenta, aby miejscowemu oddziałc- 
wi Tozu przydzielono z gruntów państwowych 
10 morgów ziemi pod budowę  sanatorjum 
waęlędnie kolonji letniej dla ubezich chorych 
dzieci żydowskich. P. Prezydent przyrzekł pro 
śbę tę rozpatrzyć i w sprawie tej porozumieś 
się z odnośnem ministerstwem. W tych dniach 
prezes oddziału Tozu w Włodzimierzu otrzy- 
mał pismo z nadleśnictwa Uściłuk z zawiado- 
mieniem, aby przedstawiciel Tozu zgłosił stę 
celem dokonania wyboru odpowiedaieżj ziemi 
pod budowę sanatorjurm. 


Znowu chuligański napad 


Jerozolima, 21. 11. ŻAT. Wczoraj arab- 
scv agitatorzy bojkotowi napadli i pobui dwóch 
Żydów w pobliżu urzędu jerozolimskiego kome 
sarza okręgowego. 


Skład delegacji amerykańskiej 
na konferencię londyńską 


Waszyrgton. 20. 11. PAT. Do delegaci 
amerykaskiej na konferencję londyńską wyzna 
czeni zostali: sekretarz stanu marynarki Adams, 
ambasadur Stanów Zjednoczonych w Londyrie 
Dawes. ambasador w Meksyku Morrow. oraz 
ambasador w Brukseli Gibson. Do delegacji se 
natu. na czele której stać będzie Stimson, wci- 
dą senatorowie Reed i Robinson Pozatem do- 
noszą, iż jako rzeczoznawcy morscy Stanów 
Zjedmoczonych występować będą admirał Pratt 
i wiceadmirał Jones. 


Tragedja ko!en stów niemieckich 
w Rosji 


Berlin, 21. 11. PAT. Biuro Wolffa donosi 
z Moskwy, że sowieckie władze administracyj- 
ne odmawiają w dalszym ciągu udzielania wiz 
na wyjazd kolonistów niemieckich. pozostawia: 
jąc decyzję w tei sprawie radzie komisarzy 
ludowych. Powody, jakie skłoniły władze so- 
wieckie do zajęcia odmownego stanowiska, do 
tej chwili są zupełnie nieznane. 


Wybory do sowietów odroczone 


Moskwa. 20. 11. PAT. Rozporządzenie pre 
zydjum wszechrosyjskiego Komitetu wykonaw- 
czego odroczono na termin bliżej nieokreślony 
wybory do rad ZSRR oraz lokalne ziazdy So 
wietu. Wediug planu akcja przedwyborcza 
miała się już rozpocząć w dmiach najbliższych 
odpowiednie zarządzenia ukazały się przed k“ 
koma dniami. aś 

Moskwa 21. 11, PAT. Wczoraj zakończvi 
się w Łemngradzie proces przeciwko grun‘ o- 
sób, oskarżonych o szpiegostwo na rzecz Ło- 
twy. Sąd skazał jednego z oskarżonych ~“ amo 
wicie Fiedcrowa na karę Śmierci a kilki m-' 
nych na więzienie od 3 do 10 lat. 


Lot Paryż — Madagaskar 


Paryż, 21. 11. PAT. Dzienniki wyrażają 
się z wielkiem uznaniem o lotnikach Batlly'm, 
Reginensi'm i Marsot'em, którzy na samolocie 
o sile 230 koni dokonali lotu z Paryża do Ma- 
dagaskaru i z powrotem, przebywając w ciągu 
15 dni 24.000 klm. 
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Akcja NacDenalda,a rczbrojenie na morzu 


Szef obecrego rządu angielskizgo kładzie 
nącisk, jak dotąd przynajmniej na zagadnienia 
polityki zagranicznej. Wynika to ze si-.sunko- 
wo słabej pozycji Labour Party w parlamencie 
angielskim, gdzie opozycja liberaiów i konser- 
watystów jest w stanie obalić każde, chw'li ga- 
binet-robotniczy. 

Zagraniczna polityka MacDonalda idzie w 
dwóch kierunkach. Jeden z nich to .eorganiza- 
cja imperjum wielkobrytyjskiego na nowych 
podstawach, któreby uwzględniały  współcze- 
sje hasła niepodległościowe ludów wschadnich. 
Stąd akcja Hendersona w sprawie wprowadze- 
mia do Ligi Narodów Egiptu j Iraku oraz na- 
dania praw dominium Indjom brytyjskim. Dru- 
gi kierunek to akcja rozbrojeniowa na morzu. 
ńwieńczona zawartem ostatnio porozumieniem 
g Hooverem. 

Niepowodzenia komisji rozbrojemwiowej przy 
Lidze Narodów, oczywiste zwłasecza po osta- 
tniej sesji komisji przygotowawczej, skłoniły 
MacDonalda do podjęcia próby w  k'erunki 
ograniczenia zbrojeń przynajmnej na morzu, 
co przecież dla Anglji jest rzeczą najważniej- 
szą. Jak wiadomo, konserwatystom ta rzecz 
się w roku 1927 nie udała, genewska konferen- 
cja zakoficzyła się fiaskiem i dlatego zapewne 
postanowił MacDonald porozumieć się bezpo- 
średnio z U. S. A., w gruncie rzeczy z najważ- 
hiejszym przeciwnikiem Anglji na morzu. Oto 
iest geneza podróży MacDonalda do Ameryki 
i umowy waszyngtońskiej, 

Dodatni rezultat podróży nie byłby możliwy, 
gdyby w Białym Domu nie rządził Houver. Ja- 
«o dowód jego pacyfistycznych tendencyj me- 
łe służyć choćby fakt, iż on pierwszy złamał 
stnieljący od 20 lat zwyczaj i nie wydał z oka- 
„ji Dnia Floty proklamacji, a co w*ęcej polecił 
idmirałom, by w przemówieniach swych pro- 
dagowali pokój į wyrazili nadzieję na przepro 
wadzenie redukii zbrojeń morskich. Słowem 
floover przyjmuje jako podstawę swej poltyki 
sakt Kelloga i dąży jedynie do uzsodnienia ge 
z paktem Ligi Narodów. 


Pórozumienie anglo-amerykańskie jest tylko 
zaczątkiem akcji, musi ona bowiem być uzgt- 
dnioną z innemi mocarstwami zainteresowane- 
mi w rozbrojeniu na morzu. Chodzi tu c Japo- 
nię, Francję i Włochy. Obecnie po porozumie- 
niu przedstawia się stosunek sił morskich jak 
10:6,5, co.zdaniem reprezentantów wymienio- 
nych państw zapewnia Anglo-Sasom  panowa- 
nie nad morzem, a mianowicie Stanom Zjedno- 
czonym na półkuli zachodniej, Anglii na 
wschodniej. Równowagę sił zmn ejsza takt, iż 
jednolitemu irontowi mocarstw  anglo-saskich 
nie można przeciwstawić jednolitego frontu po 
zostałych państw. Pomiędzy krajami łacińskie- 
mi Francią i Włochami wre. jak wiadomo. wat- 
ka o wpiywv na morzu Śródziemnem i sółwy- 
spie bałkańskim. Japonja zaś nie ma an; zbież- 
nych. ani rozbieżnych z temi państwami inte- 
resów. 

Zawarcie ostatecznego porozumiena utrudni 
równieź konilikt angielskc-francuski. Chodzi 
tu o sprawę łodzi podwodnych, o 
których zabiega Francja. U. S. A. , Anglia do- 
magają się ich zniesienia, widząc w nich słu- 
sznie poważne niebszpieczeństwo dla swej wiel 
kiei floty wojennej, natomiast Francia uważa 
je za najważniejsza gwarancję obrony swoich 
wybrzeży. 

Po powrocie z Ameryki postanowił MacDo- 
nald wysłać zaproszenia na ogólną konierencję 
do Londynu na dzień 20 stycznia 1930 r. Zatem 
konferencję organizowałaby Anglja, biorące tern 
samem całkowitą na siebie odpowiedzialność 
za jej ewentualny wynik. Powtórzyło się łe- 
dnak podobne zjawisko. co przed konferencją 
reparacyjną; podobnie jak tam, tak i tu miel- 
sce obrad zaczyna odgrywać poważną rolę. 
Oto według informacyj „Daily Express“ Fo- 
reign Office ma zwołać konferencję nie do Lon 
dynńu lecz do Torquay, ponoć ze względów... 


klimatycznych. Z tych samych wzziędów za- 
mierza Francja zaproponować jako miejsce kon | 
Rivierę. 


ferencji... TB: 


Prasa sowiecka atakuie Hendersona 


Moskwa 21. 11..PAT. Odpowiadając ra 
zarzuty, ponoszone w parlamencie angielskim 
przeciwko Sowietom. pojawią się w prasie mo 
skiewskiej artykuły. zarzucające obeoneinu rza 
dowi ang.eiskiemu iż krosząc śladem ko::ser- 
watystów stwarza nowe trudności na diodze 
do angielsko sowieckiego. porozumienia. , Izwie 
stia“ dowodzą że Henderson nietylko, że nie 
zdołał ukrócić ataków, na sowiecko-angie skie 
porozumienie ze strony konserwatystów. ale 
przeciwnie. zajął pozycję, ułatwiającą konser- 
watystom ich napaści. Powtarzanie wAusji o od 
powiedzialnośći rządu sowieckiego za działal- 
ność Międzynarodówki. zdaniem  „Izwiestji* 
nie przyczyni się do normalizacji sowiecko-an 
":elskich stosunków. Wersja ta nigdy nie otrzy 
ała. dodaje organ sowiecki i nigdy nie może 
trzymać aprobaty ze strony Związku Sowier 


Znowu haussa w Nowym Jorku 


Wiedeń. 21. 11. (AW) Z Nowego Jorku do 
"oSZĄ, iż na wczorajszej giełdzie panowała sil 
na tendencja zwyżkowa. Kupowano głównie pa 
piery PET" które poszły w górę o5 do 
10 dol 


Kurs papierów polskich 
w Nowym Jorku 


Warszawa, 21. 11. We czwartek na gieł- 
dzie nowojorskiei notowano pożyczkę stabiliza 
cyjną 78-76, zaś pożyczkę Dilionowską.89 do 
91. 


Bank Ang elsk: zniża stopę 
dyskontowa 
Londyn, 21. 11. PAT. Bank Angielski cbni 
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ckiego, gdyż nie odzwierciedla własciwego sta 
nu rzeczy. Dziennik ostrzega dalej Hendersona 
przed stwa:zaniem warumków. przy istnieniu 
których wznowienie angielskó-sowieckich sto- 
sumków natrzfićóby musiało na niepokonalne 
przeszkody. 


Afera w sowieckiem przedsta- 
wicielstwie handlowem 
w Konstantynopolu 


Konstantynopol. 21. 11. PAT. Agencja 
Favasa: Tuteiszy przedstawiciel handłowy So 
wietów Sucharin został odwołany z powodu u- 
działu jego w aferze na tle nadużycia zaufania 
i nieudolności ujawmionej w toku prowadzo- 
nych obecnie rokowań handlowych. 

m_n 0 jaa | oe E E Rie > RÓD JA OZ mna oj 
KRONIKA POLITYCZNA 

— Wczoraj o godzinie 11 przedpołudniem 
p. Prezyden: przyjął posła polskiego w Pradze 
dra Grzyłxswskiego o godzinie 12 w południe, 
inż. Piotra Drzewieckiego, b. prezydenta mia- 
sta Warszawy. 

—Wczo"a; wieczorem na Zamku inż. Trepka 
wygłosił odczyt pod tytułem: . Metody współ 
czesnej pracy przemysłowej”. Na odczycie o- 
becnv był p. Prezydent Rzplitej. 

— Na zaproszenie prezydjaum BBWR w Wil- 
nie minister oświaty Czerwińsk: wygłosi tam 
odczyt na temat „konstytucja iaktualne zagad 
nienie państwowej", w dniu 27. względnie 28 
bm. Odczyt bedzie transmitowany przez fadio. 

— Dziś. o godzinie 10 rano w gmachu mini- 
Sterstwa skarbu odbedzie się plenarne posie- 


dzenie rady spirytusowej. Obradom nasada 


dobnie bedze przewodniczył wiceminister Sta 


rzyński Ortradom prawdopodobme będzie prze | 


trininsp mine mimictor Qta- eki 


utrzymanie. 


Akeja PPS pod haslem obrany 
praw Sejmu 


11. (AW) C. K. W. PPS 
wezwała komitety partyjne do zorganizowania 
w dniu 1 grudnia masowych zgromadzeń pod 
hasłem „Obrony praw Sejmu i kontroli nad go- 
spodarką finansową rządu”. Powyższe zgrotna 
dzenia mają być nawiązane do akcji Z. PPS. w 
czasie ponownego zebrania się Sejmu. 


Londyn — Polska — Indje 
Projekty nowych linii lotniczych 


Warszawa, 21. 

Warszawa. 21. 11. Wydział lotnictwa cy- 
wilnego w ministerstwie komunikacji, studiuje 
urządzenia, mające posłużyć do uruchomienia 
nocnej komunikacji totniczej. Wedle projektu, 
pierwszą |mią mocnych lotów byłoby połącze- 
nie Zbąszyń—Poznań—Warszawa— Lwów gra 
nica rumuńska. Plany wprowadzenia nocnej l 
nji są zasadtmczo gotowe, potrzebne urządzenia . 
mają być wprowadzone kosztem kilku nriljo- 
nów złotych. Projektowana jest linja z Paryża 
i Londynu przez Berlin i Warszawę do Mor 
skwy, z teù- że z Warszawy w kierunku potu 
dnia będzie szła linia Lwów—Czermmiowce—Bu- 
kareszt—Cazrme Morze. i 
Indiami. 

| 
I 
i 
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Zakłady w Mościcach urucho- 
mione będą z końcem grudnia 


Warszawa, 21. 11. W fabryce związków 
azotowych w Mościskack pod Tarnowem doko- 
nywany jest w szybkim tempie montaż  ostare 
tnich urządzeń. Zwłoka w dostarczeniu zamó- 
wień musiała się odbić na ostatecznym termi! 
nie uruchomienia wielkich zakładów. — Prace 
związane ż montażem maszyn zostaną ukońs 
czone z początkiem grudnia i wtedy nastąpi 
uroczyste uruchomienie zakładów. 


stamtąd połączenie z 


L4 4 . 
Ciekawe rozstrzygnięcię Najw. 

Tryb. Admin. | 

(Teleionem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 21. 11. (Sin) Najwyższy Try 
bunal Administracyjny wydał dziś ciekawe o- 
rzeczenie w sprawie pewnego emerytowanego 
pułkownika, który domagał się przyznanła ma 
stopnia generalskiego, powołując się na sze- 
ściokrotne odznaczenie krzyżem  walecznych 
oraz na okoliczność, że przed pójściem na eme 
ryturę pełnił stanowisko dowódcy dywizji, któ 
re odpowiada etatowi generalskiemu. Trybunał 
Administracyjny orzekł, że pułkownik ów ma 
prawo do szlif generalskik, o ile stwierdzonem 
zostanie, że posiada on odpowiednie kwalifika- 
ci i ministerstwo będzie miało do dyspozych 

wolny etat generalski. 


Konferencja w sprawie uspraw- 
nienia Kas chorych 


Wa szawa, 21. 11. Jak już donosiła Agen- 
cja Wschodnia w dniach 24 į 25 bm. na skutek 
inicjatywy ministra Prystora odbędzie się w 
Warszawie konferencja lekarzy w sprawie 
usprawnienia lecznictwa Kas Chorych. Konfe- 
rencje otworzy osobiście pułk. Prystor, wygłas 
szając przy tej okazji dłuższe przemówienie. 

— P. premier Świtalski przyjął wczoraj mia. 
pułk. Prystora. 


Samobójstwo męża p. Gorczyń- 
skiei 


Warszawa, 21. 11. (Sin) Dziś popełni te 
| samobójstwo b. podkomisarz P. P. Lindner, 
| mąż znanej artystki dram. Marji Gorczyńskiej. 
Przyczyną Samobójstwa miały być podobno 
niesnaski rodzinne. 


poczt i ielegrafów pułk. Boerner i objął urzędo 

wanie. 

ja a A 
— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. GIME. 

odbędzie się dziś w. piątek, punkt o godz. 7.45 wiecz. 

Orzeszkawe' r II. p. y 
— GABINET LAMP KWARCOWYCH „Tom“ 

twarty codmueńmie od 3—5, w, Skawińska 4. 
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Braai rozwiązaniem przesdenia politycznego w Austri 


Zwyciestwo rządu i prawicy 


Wiedeń, 20. listopada 
Walka o reformę konstytucji, która trwała 
około czterech tygodni, która groziła, że kraj 
znów wpląta w wir ciężkiego przesilenia poli- 
tycznego, zdaje się teraz dobiegać końca, a to 
pod znakiem zwycięstwa rządu į partyj prawi- 
cowych. W najbliższych dniach dojdzie do sku 
tku kompromis, mocą którego austrjacka kon- 
stytucja z roku 1920 znowelizowana będzie w 
silnie reakcyjnym sensie, pozbawiając socjal- 
demokrację bardzo znacznych zdobyczy z cza- 
sów przewrotu. W bardzo wielu ważnych pun- 
ktach rozpoczęłi socjaliści odwrót, jedynie w 
sprawie stanowiska tej socjalistycznej twier- 
dzy, jaką jest stolica państwa związkowego 
jWredeń, będący zarazem jednym z krajów 
związkowych, otrzymała partja socjałdemokra 
ftyczna pewne kompetencje, które bezpośrednim 
ezłaonkom i prowodyrom partyj lewicowych po- 
zwałają patrzeć na odwrót oczami nie tak bo- 
desnemi, ani w sposób nie do zniesienia. Ale w 
kwestji rozszerzenia praw prezydenta, rozwią- 
zywania parlamentu, mianowania ministrów, 
hegulowania spawy szkoinej, wtworzenia odpo- 
wiedniego paragrafu na wypadek niezdolności 
do pracy parlamentu, jak niemniej w licznych 
fnnych kwestiach podjęto tak zasadnicze zmia- 
my w austrjackiej konstytucji, że można dziś 

iwłaściwie mówić już o nowej konstytucji. 
* Nie spodziewano się początkowo w austrjac- 
Keh kołach mieszczańskich, że mda się tak 
szybko złamać opór socjaldemokratów przeciw 
reformie konstytucji, a życie gospodarcze na 
wynikającą z trudnych parlamentarnych obrad 
miepewność, grożącą stale puczem j konfliktem 
ostrych politycznych kontrastów, zareagowało 
w ten sposób, Że w ostatnich tygodniach wyco- 
iywamo z kas oszczędności wkłady, zaś zbyt 
kewożtrwe sfery uciekły się przejściowo nawet 
do zamiany szylingów anstriackich na dolary. 
Punkt szczytowy osiągnęło wewnętrzno-polity- 
eza przesilenie cłryba 18 listopada br. Dnia te- 
wo, w którym socjaldemokraci nie mogli się 
pmdecydować na rezygnację z ostatniego kroku 
oporu, zaałarmiowano nagle około 5-tej pópołu- 
dnim we Wiedniu, w Grazu i Insbrucku „Feim- 
webhry“ i powołano ua oznaczone miejsca zgro 
madzeń. Rząd zasiągnął ma czas języka o pla- 
sa „Fleimwehry”, a kanclerz związkowy 
„, który jest — jak wiadomo — zara- 
zem prezydentem policji wiedeńskiej, zmobili- 
zował w kilku godzinach policię dla ochrony 
budynków pubłiczrych i jako przeciwwagę 
wszelkim próbom przemocy ze strony „Heim- 
webhry“. Groteska stała się przytem rzeczywi- 
stością, bo kanclerz Schober, który po wypad- 
kach w dniu I5 lipca 1927 zwalczany był przez 
socjaldemokrację jako zawzięty wróg i lżony 
był przez nią wśród mieprzerwanych żądań dy- 
misji, teraz nagle stał się walem obronnym le- 
wicy, broniąc zdobyczy rewolucji w Austfrji 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś 
w piątek teatr zamknięty. Jutro w sobotę dwa 
pnzodsitawienia o 5-tej pop. i 830 wiecz. Zupełnie 
nowy program pt. „Maskarada“, złożony z 12 
pierwszorzędnych szlagierów, granych po raz pier 
wazy w Krakowie: 1) Chasydzi, 2) A bruche iber 
a Dyner, 5) Bloferaj, 4) Nygim, 5) Maskarada, 6) 
Baleda miłości, 7) Dwie narzeczone 8) Złoty 
paw, $, Oskarżam, 10) Mojlech- maike tojs, 11) Kar 
Laval, 12) Fimał, Nowe dekoracje, piękne, barw- 
ne kcsljumy — doborowa orkiestra pod kierow- 
nietyvem Dawida Bajgelmana. W sobotę popolu- 
dziu ceny zniżone, Bilety wcześniej do nabycia w 
firmie Fiscbhab, Grodzka 46 (Nr. tel 32—56). 

— Z iWAIRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W peł- 
ni ra;niększogo sukcesu wchodzi amerykańska 
sztuza „Artyści“ w drugi tydzień nieprzerwanych 
po>?ttrzeń, gromadząc codziennie tłumy widzów. 
Jetra popołudniu dla młodzieży szkolnej poetycka 
koe<ćj. współczesna Wiśuiowskiego „Wiatr od 
p", w niedzielę zaś popołudniu „Mysz kościelna". 
Czyniąc zadość z wielu stron wyrażanym życze- 
won, da teatr w tym sezonie kilka przedstawień 
da 1ajmiodszej dziatwy, na pierwszem miejscu 


la — BALET KRASINA, Znakomity 


gu najbliższego czasu sfery przemysłowe į ban 


| przeciw załusom „łHeimwełry”. Dalej rzeczą 


groteskową jest į to, że teraz właśnie austrjac- | At we masddeoia: na jast — jak 


ka partja socjalistyczna popiera Schobera w 
sprawie zmiany konstytucji, bo nagle poznała, 
że ustąpienie jego przyniosłoby za sobą wyraź- 
ną -dyktaturę „Heimwehry“, która byłaby je- 
szcze o wiełe groźniejsza, niż demokratyczne 
szefostwo rządu Schobera, 

Tak więc wewnętrzno-polityczne przesilenie 
w Austrjj znalazło na razie błyskawiczne roz- 
jaśniene i nie można już dziś wątpić w to, że 
zmiana konstytucji przeprowadzona będzie bez 
większych ARA Pewnego symptłomu dale- 
koidącego odprężenia należy dopatrywać się ` 
w tem, że rząd austriacki — nie Bank Narodo- 
wy ale rząd! — zapowiedział na dzień 22. bm. 
zniżkę dyskonta. Ausrjack Bank Narodowy 
miał i powinien był już od dawna zniżyć stopę 
procentową, gdyby wewnętrzno-polityczne tru 
dności nie zagrażały niebezpieczeństwem tak:€ 
mu postanowieniu. Ponieważ zaś przeszkody 
te teraz usunięto już z drogi, rząd austriacki 
uważa widocznie, że bez wszelkiego ryzyka 
wystąpić może za zniżeniem raty bankowei. 

Temsamem zdaje się, że przynajmniej na 
czas najbliższy usunięto najgorszy nacisk wew 
nętrzno-polityczny i 
Zwłaszcza jednak sfery gospodarcze zdają so- 
bie oczywiście najzupełniej jasno sprawę z te- 
go, że idzie tu chwilowo tylko o pierwszą fazę 
zwrotu na prawo. Wie się już teraz, że w cią- 


kowe, które przecież w pierwszym rzędzie fi- 
nansowały ruch „Heimwebry“, postarają się o 
to, by stworzone przez ruch Heirrwehry prze- 
słanki wyzyskać w kierunku zmiany  ustawo- 
dawstwa gospodarczego i po reformie konzty- 
tucji wdrożyć o wiele ważniejszą reformę eko- 
nomiczną. Przyjmują, że sprawa ta będzie mo- 
gła być naogół o wiele łatwiei przeprowadzo- 
na, gdyż także socjaldemokraci zaczęli pozni- 
wać, że właśnie w ustawodawstwie gospodar- 
czem popełnili oni dawniej kilka błędów. 
Okazuje się zatem znów, że słuszność miazy 
te koła, które nie wierzyły w pucz, ani w gwał- 
towne starcia w Austrji, ale na podstawie zna- 
jomości austrjackiej psyche ludowej, ca'o- 
kształtu układu sił partyjnych i struktury go- 
spodarczej, byli zdania, że w naibliższym cza- 
sie przeprowadzone będzie w drodze pokojo- 
wej odprężenie. Socjaliści okazali się zwła- 
szcza w ostatnich tygodniach mistrzami utar- 
czek odwrotu, „Ileiimwehry* zaś, które czują 
się jeszcze na wewnątrz za słabe, wiedzą do- 
kładnie, że każde przeciągnięcie struny mogło- 


by być dła nich bardzo niebezpieczne, wobec 
czego nie napinali jei ostatnio zbytnio, 
Pierwszy okres politycznej walki przyniósł 


gospodarstwu austrjackiemu bezsprzecznie do- 
tkliwe szkody. Druga faza powinna być poświe 
cona odbudowie życia gospodarczego. 


ulubiouą baśń Walewskiego aoi = WOS W 5 która 
z wielką wystawą, śpiewami i tańcami wejdzie na 
scenę 6 grudnia. 

— JEDYNY KONCERT ARNOLDA FOELDE- 
SYEGO, świetuego czelisty- wirtuoza węgierskie- 
go, któr ego fenomenalna gra budzi we wszystkich 
"cerh ach muzycznych ogromny entuzjazm, odbędzie 
się w miedzielę 24 bm. w Starym Teatrze. 
ten zespół, 
którego każdy występ budzi podziw nie tylko swą 
sztuką basetową, lecz przedewszystkiem harmonia 
ruchów. cudowną grą barw oraz mimiką, wystąpi 
w Krzkowie w poniedziałek, 25 bm. w Starym 
Teatrze 

— BOLESŁAW KON, znakomity pianista, cieszą 
cy się wszędzie nadzwyczajnem powodzeniem, wy- 
stąpi w Krakowie we wtorek. 26 bm. w Starym 
Teatrze. W programie utwory Chopina. Bilety do 
nabycia w kasie Starego Teatru. 

— SERAFINE BITSCHEFF, niezrównana prima 
ballerina teatrów rosyjskich oraz tancerka tea- 
lów paryskich, której gościnne występy wzbudzi- 
ły zrozumiałe zainteresowanie wśród publiczno- 
ści krakowskiej, da jedyne dwa wieczory p 
tów tanecznych w sobotę 23 i niedziełę 24 


ża Cs e 
W kaleldoskopie prasy 


ZNOWU WCIĄGAJĄ MŁODZIEŻ! 


Układ lilcwidacyjny z Niemcami spowodował 
w Warszawie burdy i protesty uliczne ze sipe- 
ny młodzieży narodowo-demokratycznej. Prasa 
sanacyjna podnosi, że rzeczowa krytyka ukia- 


pisze „Przegłąd Wieczorny“ — 

próba wciągmięcia młodzieży w tok spraw x 
dziedziny polityki zazraniczne, wymagających 
spokojne; atmosfery rozwagi i słenpienża — jest 
zupełnie niepotrzebna, nawet wręcz szkodliwa. 
Trudno bowiem pomyśleć sobie, by rozjezaczanł; 
w rozbieżnych stanowiskach w sprawach fak; 
skomplikowanych i trudnych, jak wykonanie 2 
równo rrzez Polskę, jak i Niemcy płami Yommga 
— byli manńfestanci uliczni. 

Starsze pokolemie emdeckie, występujące prze, 
ciw układowi likwidacyjnema z ustrą krytyką, 
chciałoby przy tej sposobności upiec i pieczeń, 
partyjną, ze sprawy, dotyczącej działu polityki. 
zagranicznej, na gwalt zrobić sprawę, pogiębia 
jącą jeszcze bandziej antagonmizmy wewanętrzao- 
polityczne, 

W tym celu chce się posłużyć młodzieżą aka, 
demicką, spowodować wśród miej ferment. dw- 
prowadzić do zatangów młodzieży z władzami 
bezpieczeństwa i porządku pubłiicznego. 


ZAPOWIEDŹ WALKI 
Część głasów opinii i prasy o wtorkowym öd 


czycie p. premiera Switałskiego. przytoczyłiś- 
my już wczoraj. Poniżej jeszcze głos „Naprzo- 


najgroźniejsze napięc'e. | du“: 


A więc zapowiedź walkii to na większe! prze 
strzeni, co inożna zrozumieć: i poza Sejmem. 
P. premier, który zapowiada walkę z parlamea 
tem w interesie rządu, boć zmiana konstytucji nie 
jest niczem imnem, jak wzmocnieniein rządu pod 
firma prezydenta Rzplitej — zasługuje na spe- 
cjałlne wyróżnienie za swą szczerość. Niki: je- 
szcze ' rigdy tak otwarcie nie powiedział, że 
celem jego jest położenie przeciwnika, który 
wedle prowa jest pod wiem względami jego 
przełożonym, conajmniej kontrolą. Dotychczas 
jednak caiego tematu walki mie znamy i z mowy 
p. premjera nie poznaliśmy. Wyczytaliśmy w 
niej tyiko groźby, ale — otwarcie powiadamy — 
nie zrobiły one najmniejszego wrażenia. Wie- 
my, choćry z 31 paździermika * 11 listopada, że 
rząd umie przygotować rozmaite niespodzianki, 
ale na wykonanie ich w zamierzonych ramach 
mie mial odwagi. Groźba walki — czy parlamen 
taniej, czy na szerszym terenie — z pewnością 
mie nakłoni lewicy do dobrowołnego położenia 
głowy pod topór. Jeżeli p. premier mową swą 
chciał ter: cel osiągmąć, to nadanmo się trudzit. 


JESZCZE SPRAWA ZWŁOK ŻYDOWSKICH 


Cytując z „Naprzodu“ artyku! p. Dra Adolfa 
Grossa w sprawie zwłok dla prosektorjów uni- 
wersyteciich. pisze „Głos Narodu": 

Byłoby dobrze, gdyby państwo uregulowało 
tę sprawę. Obowiązek dostarczania zwłok do 
prosektorjów jest przykrym tak dla chrześcijan, 
jak i Żydów. Ponieważ ci ostatni starają się 
zwłok swych współwyznawców nie oddawać, 
przeto 'yiko przepis formalny może sprawę ůre 

gulować. 

Nareszcie — rozsądne słowo! Niechaj wezmą 
je pod uwagę — studenci JARE 3 „MęmaE ili oc PY d 


Występy odbędą się na scence kameralnej w sali 
Bołońskiego. Pozostałe w niewielkiej ilości biłe- 
ty wstępu są do nabycia przy kasie w składzie 
fortepjanów Wł. Bolońskiego w cenie od 2—5 zł. 


—— 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Fiątek. Pas zamknięty. 


Sobota: 5 pop. i 830 wiecz. „Maskarada“ (prem- 
jera). 
PEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Piątek: „Artyści“. 
Sobota: pop. „Wiatr od pól“ (przedst. szkolne, 
cy zniżore); wiecz. „Artyści“. 
a s] 


— NA TOWARZYSTWO WALKI Z GRUŹLI- 
CĄ. P. Tadeusz Epstein, prezydent Izby Handlowej 
i Przemysłowej zamiast kwiatów na trumnę sp. 
dr Feliksa Sobolewskiego złożył do rąk p. pre- 
zydenta m. sen, mł - uko 
stwo walki z gruźlicą. — Wiceprezydenci miasta 
Zobyśi epa okat asi in cnc, ZAJE 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 23. XI. 1929 


Czego © 


Z ogłoszonych dat statystycznych i 'nnych Jo 
niesień dowiadujemy się, że na klimkach uni- | 
wersytetu wiedeńńsk,ego rozwój szybkim tem- 
pem idzie naprz”d. Najbardziej frekwentowane 
są oddziały ála chorób nosa, krtani | uszu. Zwyż 
40.000 pacjentów szuka na tych oddziałach wy- | 
zdrowienia. Wśród tych pacjentów znajdują sę 
ładzie ź najodleglejszych zakątków naszej zie- | 

, którzy wracając do domu mnożą sławę i | 
wielkość Austrji, Obie te kliniki laryngoliczne 
znajdują sie pod kierownictwem głośnych ua | 
świecie profesorów: Hajeka i Neumanna. Nie- | 
złłczona ilość lekarzy uczęszcza na kursy le- | 
karskie tych instytutów, w roku ubiegłym licz- 
pa obcych lekarzy na kursach, znowuż z całe- 
go działu wynosiła 800. 

Prolesorowie Markus Hajek i Heinrich Neu- 
mann są Żydami. Ostatni, znany nawet z na- 
boźności, zalicza się do szeregów ortodoksji ży 
duwskiej. 


Technika wiedeńska cierpr na brak fundu- 
szów, ud dłuższego czasu daje się specjalnie u- 
czuć brak muzeum naukowego. Na odezwy ro- 
zesłane do filantropów i wielu instytucyj na ca 
łym Świecie — pierwszy się odezwał Juljusz 
Rosenwald z Chicago, znany filantrop, który Po 
litechnice wiedeńskiej przesłał 5 tysięcy doła- ; 
rów. Rosenwald jest Żydem. 

» s 


sać o znaczeniu i zasługach żydowskich dla 
wiedzy; o Żydach, którzy uczyli i wykładali na 
uczelniach. austrjackich, i którzy roznieśli sła- 
wę i potęgę ducha po całym świecie, przyspa- 
rzając Austrii rozgłosu, z którego spuścizny do 
dziś żyje. Czego więc chcą „burszowie* i „fu- 
kse“ ze swoją chroniczną hecą akademicką, rok 
w rok się w listopadze powtarzającą? 

Aha — bronić niemieckiego charakteru uczel- | 
ni wiedeńskich! Abstrahując od tego, że ci ©- į 
brofńcy niemieckoścł częstokroć ze swoimi ro- | 
dzicami i rodzeństwem, czy rodziną ledwie się | 
w jezyku niemieckim porozumieć potrafią, bo są | 


| 
I 
| 
Oto tylko kilka przykładów. Można tomy pi- | 
f 
| 
| 


pochodzenia słowiańskiego, czy madziarskiego 

dlaczegóź nie biorą sobie oni przykładu: w iaki 
sposób bronić należy kultury niemieck ej tan, 
gdzie ten przykład jest rzetelny |... zdumiewa- 
jący, dla pojęć szowinistów opętanych swoją 


„Miasto Zydów“ Arona Cejtlina 


w wykonaniu „Trupy Wileńskiej“ 
Białystok, w listopadzie. 

Zdaje się, że w sferach znawców Koranu ad- 
ministracyjnego to się nazywa decentralizacją. 
W świecie miłośników teatru, rytmiki j rzeźbio- 
nego słowa nazywa się to mniej wyszukanie, 
ttatomiast o wiele bardziej lapidarnie. Nie obra- 
żajmy jednak subtelnych uszu poniektórych czy 
telników i zachowajmy tę „kropkę nad i“ na 
kiedyindziej. 

Zacz sprawa en question ma się następująco. 
Szacowna społeczność żydowska stolicy, nie 
chcąc, zapewne, upodobnić się do zaborczej da 
wnej Jerozolimy, o której powiadano, że „Z 
dziesięciu miar piękna przypadających całemu 
światu, dziewięć przywłaszczyła sob'e“ — otóż 
ofiarna Warszawa nie pokusiła się, by zarekw1- 
rować na dłuższą rzeczy pamiątkę „Trupę wi- 
leńską", jeden z najlepszych zespołów żydow- 
skiego teatru. 

Szerokim gestem zamknięto przed „wileńczy 
kami“ wrota teatru warszawskiego, użyczając 
rozkoszy 'delektowania się świetnym teatrem 
siedzibom żydowskim drugiego rzędu. Wóz wę 
drowny teatru żydowskiego znów zaskrzypiał. 
Być może, że skrzypnęło mu do wtóru niejedno 
sumienie stołecznych wodzirejów... 

A bicz furmański zagłuszy? wszelkie rozpa- 
miętywania i potoczyły się koła forgonu teatral | 
mego po błotnistych manowcach. 

Zatrzymały się aż w Białymstoku. Albo przez 
wzgląd na jakiś dawny sentymencik, lub też 
dłatego, że według alfabetu miastu na literę „B“ 


jtem i zapałem. 


i chcą? 
MI CNC 
frazeologią! Ten przykład znajdą u Żydów! 

Kiedy sławny ongiś uniwersytet w Heidelber | 
gu znajdował się ogołocony ze wszelkich środ- ; 
ków, umożliwiajacych inu dalszą pracę, pospie- | 
szyi mu z pomoca zmarły w międzyczasie były 
jego uczeń, przeznaczając ala sumę 250 tysię- 
cy dołarów. Tym hojnym ofiarodawcą był oi- | 
ciec lorda Mełchetta, znanego bardziej jeszcze 
jako sir Alfred Mond. Tak postępują synowie 
„niewdzięcznego* narodu żydowskiego. 

A na uniwersytecie nowojorskim, kto dopiero | 
| miesiąc temu sumą 150 tysięcy dolarów urucho | 
mił katedrą dla języka i literatury niemieckiej! ? 
Znowu Żyd — z wdzięczności dła swojej starej 
oiczyzny — Feliks Warburg. Katedra ta pod- | 
czas wojny pod naporem szowinistów amery- 
kańskich została zlikwidowana, obecnie dzięki 
Źvdowi zostaje reaktywowana. A pamiętać mu 
simy, że niemio bogatych niemieckich „instyn- | 
no'* niemieckich posiada miasto New York. Tak 


| 


to wygląda obrona niemieckiej kultury z pers- 
pektywy ludzkiej, a nie żabiej, właściwej haken 
kreuzlerom, którzy się, rzecz charakterystycz- 
na, w jednej ze swoich odezw, przyznali do 
sympatji dła Arabów palestyńskich! 


w " a 


Czego oni chcą — wiemy! 

Pozatem laskami i pięściami domagają się 
hakenkreuzlerzy usunięcia z zabytku wiedzy 
wszystkich profesorów Żydów lub pochodzenia 
żydowskiego, dalej „numerus clausus“ dla mło- 
dzieży żydowskiej, i usuwania wszystkich dzieł 
z biblioteki uniwersyteckiej, napisanych PE aj 
Żydów, lub ludzi „podejrzanych“ o Żydostwo! 


Sądzą zapewne, że w ten sposób zdziesiątko- 
waną wiedzę prędzej lub łatwiej posiądą! Naród 
żydowski na dorobek kulturalny swoich synów 
jest dumny, przyjmie go i w znaczeniu przeno- | 
śnem, bez dobrodziejstwa inwentarza. Kiedy 
Albert Einstein stanął na katedrze uniwersytec- 
kiej w Jerozolimie — rzekł doń Uszyszkin: 
„Dwa tysiące lat czekaliśmy, byś Ty, stąd prze 


mawiał, 
z m * 


Do rozruchów na uczelniach wiedeńskich wra 
cając, wiemy dobrze, że są one odblasklem fa- 
szyzmu austrjackiego, który pod osłoną auto- 
nomji Eo „AC dąży do tego, by wypły- 

X O GEA o a T L. AA aa nnnnnoodd.4 


należy się pierwszeństwo, Dość, że w r u Ni KÓW 
stoku już dawno „trupy“ sytuacji gospodarczej 
nie pracują tak intensywnie, jak intensywnie 
wysilał się zespół „Trupy wileńskiej“, przygo- | 
towujący wielką premjerę sztuki, której Świattu 
kinkietów sądżonem było ujrzeć poraz pierw»: 

szy na deskach zaściankowej budy teatralnej. 
Wystawiono „Miasto Żydów* Arona Cej:lt-. | 
na w opracowaniu reżyserskiem Dra Waicher- | 
ta, z muzyką Kohna, dekoracjami Wajntrauba i 
| 


subsydjami.. Ale bądźmy dyskretni, jak dys- 
kretnymi są kasy komunalne, zamykające się 
bezszelestnie przed dyrektorem żydowskiego te 
atru. 

A zatem grano bez subsydiów, ale z... talem- 
„Wileńczycy'* pościągali pasów 
powiedzieli swoje czarowne „abrakadabra“ j oł 
śnili widzów białostockich. Warszawka będzie 
grzeczna, Warszawka się poprawi — a wów- 
czas w nagrodę „wileńczycy” dadzą się prze- | 
prosić i będą ją olśniewali. 

„Miasto Żydów“ — jest to inscenizowana bal- 
lada na tle legendy z życia średniowiecznego 
Żydów. Cejtlin wziął z legendy tyle tylko, ile 
mu starczyło, by pobudzić do pracy swą Wyo- 
braźnię. Poza luźnie z akcją utworu związanym 
prologiem, odbywa się systematyczne piętrzenie 
napięcia dramatycznego, którego punkt kulmi- | 
nacyjny został oszczędnie dochowany do aktu | 
trzeciego i ostatniego. W ten sposób uwaga wi- 
dza, podsycana misternem crescendo akcji. nre | 
doznaje ani jednego zwichnięcia. | 


Sama zaś akcja, mimo swe nieskomplikowa- 
nie lub właśnie przez tę prostotę, jest wysoce 
ciekawa. 

Na ghetto średniowiecznego miasta spada 


NADESŁANE. 
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Za rubrykę tę redal:cja nie odpowiada. 
zz -m A OWA 


| Poecdziekowanie., 


Wielmożnemu Panu BERNARDOWi STEI- 
NOWI za vckrycie dachu naszego nowowybtur 
dowanego gmachu szkolnego przy ul. Miodo- 
wej 26, własnym kosztem, składamy na tej dro- 
dze Sórdecziie „Bóg zapłać” 


Wydział Żyd. siediaioklasowej 
szkoły powszechnej „Cheder iwri* 


1275g w Krakowie. 
Podziekowanie. 
WPanu Drowi B. Zolimanowi w Limanowej za 


wyleczenie naszej żony i matki, Racheli Svern, z cię 
żkdoj choroby, jakoteż za troskliwą opiekę skiadają 
tą drogą natserdeczniejsze podziękowanie 

1266g Mąż z dziećmi, 


KRAWCOWA PANI 
POWIE, 


łe efektowne toxiety są możliwe tyiko 
dia osób szczupłych. -- I Pani zeszczu: 
pleje pijąc 


przeczyszczające 
zagięte ea zlo Ana eż głazie 
wszys Pig roger enga wirskowie, 


Radera“. Anto edera w 


ulica Karmolicka 23. 


nąć na wierzch, utrudniając stan wewnętrzny, 
| rzucając też zarazem małe kamyczki na d 

| obecnego rządu austrjackiego z kanclerzem 
Schoberem na czele. Nie uda się im to. 


Ale i poza tym celem są rozruchy antysemica 
kie na uczelniach wiedeńskich zazwyczaj po- 
czątkiem całego szeregu „akcyj  hakenkreuzie 
rów sięgających poza ramy ciasnej Austrii. Po- 
szlaki pewne wskazują, że Wiedeń jest siedzi 
bą dobrze zorganizowanej, międzynarodowej 
centrali młodzieży antysemickiej Ma eksport 
dla tej młodzieży przeznaczone są młotki i kī 
non antysemicki: „Protokoły mędrców Słona". 

Biedni oni — w duchu! 


Wiedeń, w listopadzie. ` 


e- 


Dr. T. Kosssublati 


gniew rycerzy, których wódz zosiał przez nies 
wiadomego sprawcę ukamiemowawy w dzielnicę 
żydowskiej. 

Gdyby sprawcy nie dało się wykryć w ciagu 
doby, Żydzi będą starci na miazgę. Rzeczywiss« 
ty winowajca jest człowiekiem czyrnm. Ukrywx 
tedy skrzętnie swą tajemnicę i zaleca opór. Ña- 
tomiast uduchowiony Eliokum gotów jest dobre 
wolnie złożyć w ofierze swą głowę, byleby m- 
ratować całą gminę. Lipman (sprawca Śmierci 
rycerza) porywa młodą żonę Eljokuna, która 
nie może wybaczyć swemu meżowi przewagi w 
czucia wobec społeczności nad miłością do nief, 
do jednostki. W ostatniej jednak chwili idzie wa 
ściecie wraz z mężem. 

Zarzucić możnaby Cejtlinowi tę jedynie, że 
w charakterystyce postaci czołowych okazał 
się zbyt jednostronnym. Eliokumowi nie pozost* 
wił ani kropli powszedniej krwi ludzkiej, zaś 
Lipmanowi nie użyczył ani krzty z wielkiej skar 
bnicy ludzkiego ducha. A przecież niezawsze ©- 
fekt artystyczny musi być wynikiem sprzężemia 
kontrastów. Trochę półtonów! 

Gra artystów była wysokiej próby, jeśli cho- 
dzi o wykonawców ról Eljokuma, jego żony ł 
Arlekina (Waislic, Orleska i Kamień). Reży- 
serja Dra Waicherta pomysłowa, sprężysta I 
zdyscyplinowana, Dekoracje Wajntrauba, acz. 
kolwiek nierewelacyjne, gdyż nie wnoszące no- 
wych form (a przecież średniowiecze na scenłe 
samo się upomina), to jednak imponują swym 
przepychem (bez subsydłów!) i logiczną zwię- 
złością. Niestety o muzyce Kohna, jako niefa- 
chowiec, nic konkretnego powiedzieć nie potra. 
fię. Subjektywnie rzecz biorąc: mnie się oma 
podoba. M. Wadyus. 
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Tragedia asymilacji 


Na marginesie nowei powieści Ludwika Lewisokna 


„Dziedzictwo krwi* Ludwika Lewisohna (w 
niemieckim przekładzie „Erbe in Blut* nakła- 
' dem P. Lista w Lipsku) jest to książka, któ- 
Ya naprawic zainteresować może tak świat æ- 
ryjski iak Żydowski. Wygląda to wprawdzie 
na reklame jaką nakład umieszcza na swych ty 
tułowych zapowiedziach, ale czasami takie ba- 
nalne określenia zawierają istotną prawdę. Le- 
wisohn jest pisarzem amerykańskim, zajmują- 
cym w nowej amerykańskiej literaturze jedno 
ze zaszczytnych miejsc. Żyje teraz stale w Pu. 
ryżu, dokąd się schronił przed purytańskim sno 
bizmem swych rodaków, Przytaczam tę infor- 
mację nietylko z obowiązku informacyjnego, 
chcąc przez to podkreślić, że dzieło przedsta- 
wicieła amerykańskiej lewicy literackiej samo 
przez się zasługuje już ma baczniejszą uwagę; 
pomijam jednak obecnie ten wzgląd, bo nie cho 
dzi mi tu o walkę z amerykańską pruderją. Zna 
uy tę waikę z dzieł Uptona Sinclaira i S:u- 
claira Levisa, a więc nie jest już ona żadną no- 
wością. „Dziedzictwo krwi“ chce być jednako- 
woż czemś więcej niż zwykłym dokumentem, 
demaskującym amerykańską obłudę į ma zupeł 
nie uzasadnioną pretensję, byśmy w tej książce 
wździełi dokument poznania psychiki żydow- 
skiej, załamującej się w promieniach obcej kul- 
tury. Dotychczas nie mieliśmy w literaturze 
C Światowej spowiedzi żydowskiego inteligenta 
szukającego swej drogi po zakurzonych gcé- 
ccach obcych kultur, nie mieliśmy książek o 
charakterze spowiedzi — poza, rozumie się, li 
$eraturą żydowską, miestety z nielicznemi wy- 
jatkami nie stojącą na nazbyt wysokiej wyży- 
mie artyzmu. Zasadnicza zachodzi różnica mię- 
idzy rdzennie żydowską literaturą a  takiemi 
książkami jak „Dziedzictwo krwi“. Bohaterzy 
„zydowskich powieści są organicznie związani ze 

kiem społeczeństwem a autorom chodzi 
waczej o zobrazowanie żydowskiego tła na pew 
mej przestrzeni czasu. Levisohn chce nam dać 
obraz Żyda odczuwającego z początku tragicze 
siłe dziedzictwo krwi, szukającego przed tem 
Mzsedzictwem ucieczki į ratunku w najrozmait- 


"szych maskach, by dojść wkońcu do przekona- : 


ła, że taka mcieczka jest niemożliwa. Tu decy- 
dującym momentem nie jest społeczeństwo, albo 
pewna jego warstwa, lecz sama sobie pozosta” 
'wiorma jednostka odczuwająca klątwę tej swojej 
Samotności i dlatego szukająca jakiegoś kontak 
ku naprzód ze swem otoczeniem, a potem, gdy 
to jest miemożliwe ze swą rasą. 

Na pozór daje nam autor historję jednej ro- 
dzmy w czterech jej generaciach, a więc coś w 
rodzaju „Buddenbrocks” Tomasza Manna. Jest 
to jednakowoż tyiko pozór, bo historja starego 
Mondta, melameda z Wilna jako też i dzieje 
łego syna Efraima zamieszkałego już w małem 
praskiem miasteczku Instenburg jest tylko u- 
wertarą do poznania tragedji żydowskiego asy- 
mianta. Właściwie nawet ojciec bohatera po- 
wieści Lewisohna, Jakób, chociaż perspektywi- 
czwie jest nam znacznie już bliższy, a autor o 
mim znacznie obszerniej opowiada, jest jednako 
woż także tyjko postacią drugorzędną. W du- 
szy Jakóba niema właściwie tragicznych kon- 
fhktów. Jakób przybył do Ameryki jako młody 
chłopak, a chociaż nauczył się mówić po an: 
zielsku, mówił zawsze niemieckim akcentem, u 
Żywając od czasu do czasu hebrajsko-żydow- 
skich słów. Dla Jakóba nie zaistniał wcale pro 
blem żydowskiej asymilacji, albowiem obcował 
wyłącznie w żydowskiem środowisku, stale 1r- 
częszczał do swożei synagogi, a kwestją żydow 
ską wcale się nie zajmował, nie widział jej, nie 
istniała dla niego, względnie uprościł ją sobie 
tak dalece, że dla niego nie istniała. Jakób wie- 
dział, że jest Żydem i że „goje“ Żydów niena- 
widzą. Nie było to dla niego żadną niespodzian 
ką, ani żadną osobistą tragedją, Przejął tę tra- 
dycję od swoich przodków i przestał się jej dzi 


7 


wić. Raz tylko. gdy córka jego chciała wyjść ; 


za Aryiczyka, za rodowitego Amerykanina za- 
mąż. odczuł n'ekło żydowskiei samotności w 
golusie i omal się nie załamał. Udało się jed- 


nak katastrofie zapobiec, a życie popłynęło da- 
lej zwykłym swym trybem. Jakób spojrzał na 
jeden moment w dno straszliwej przepaści i cof 
nął się przerażony, ale był już za stary, za cięż 
ki i za mało inteligentny, by zrozumieć i uświar. 
domić sobie perypetie tragicznych konfliktów, 
jakie przeżywały jego dzieci. 

Lewisohn daje nam rodowód całej rodziny ia 
| ko tło, na którem haftuje narastanie * dojrze- 
| wanie żydowskiej świadomości w duszy swego 

głównego bohatera, stykającego się z amerykai 
| skiem środowiskiem i szukającego w niem 0- 
! parcia dła siebie. Widzimy Artura z początku 
| jako młodego chlopca uczącego się w szkole 
| bardzo pilnie, bo nawet we wolnej Ameryce pil- 
| ność i inteligencja jest okupem, jaki Żyd musi 
| złożyć, zanim się go dopuści do jakiejkolwiek 
! kultury. Towarzyszymy autorowi w jego unt- 
| wersyteckich studjach i jesteśmy Świadkami 
| nieudanych prób symbiozy żydowsko-amery- 
kańskiej. Widzimy potem małżeństwo bohatera 
Dra Artura Levyego z amerykańską pisarką 
Fiżbietą Knight i obserwujemy ze wzruszeniem 
bankructwo małżeństwa, a następnie nachylamy 
się pełni zadumy nad powrotną drogą obcego 
już swemu narodowi Artura do żydostwa, Uj- 
muje nas głębia wnikliwej analizy psychologi- 
cznej, interesuje nas bogactwo przez autora tak 
mimochodem poruszanych problemów, Św:ad- 
czących tylko o pełnym i dojrzałym talencie 
Lewisohna, który wśród plejady autorów ame- 
rykańskich bezsprzecznie uchodzić może za E- 
uropejczyka, jeśli zwrócimy uwagę na finezję 
jego psychologicznych dociekań. Możnaby na 
marginesie tej powieści napisać całe studjum o 
małżeństwach mieszanych, możnaby pozwolić 
sobie na rozmaite dygresje w dziedzinę amery 
kańskiego wychowania żydowskiej młodzieży, 
ale za dałekoby nas to zaprowadziło i dlatego 
wolimy się ograniczyć do głównego zasadnicze 
go problemu, tj. do problemu asymilacji. 

Nie wolno nam tego problemu sobie lekcewa- 
żyć, zadawalając się stereotypowem twierdze- 
niem, że asymilacja ostatecznie zbankrutowała. 
Odwiecznym wrogiem żydostwa była į pozosta 
nie asymilacja, j to tak długo, dopóki trwać bę- 
dzie golus. Asymilacja zmieniła tylko swoją tæ- 
ktykę, narzuciła na siebie nową maskę i wystę- 
puje w rozmaitych postaciach, zakradajac się 
nawet i do naszych własnych szeregów. Czem 
bowiem jest jidiszyzm, jeśli nie pewną formą 
asymilacji, do której dojść się musi, jeśli od- 
rzucamy konieczność koncentracji, jeśli nie ca- 
łego, to przynajmniej najbardziej twórczego o: 
dłamu żydostwa na własnej ziemi i oparcia go 
na własnej pracy? Ta radykalna asymilacja, 
nie uznająca specyticznych warunków żydow- 
skiego bytowania, stosująca do żydostwa z mal- 
pią zręcznością obce metody pielęgnowania na- 
rodowej kultury jest tyiko bardzo niebezpiecz 
ną próbą odwrócenia naszej uwagi od istoty 
| problemu. Jeszcze bardziej niebezpieczną jest 

asymilacja występująca w postaci narodowej 

afirmacji, ubierająca się w piórka nawet sjoniz- 
mu, a nie żądająca od jego wyznawców zupeł- 
nego duchowego przeobrażenia, całkiem odmien 
nego ustosunkowania się dt Boga, Świata i lu- 
dzi. Bez mitologji żyć nie można, a niestety 


którego prócz gołosłownego przyznawania się 
do narodowości żydowskiej nic z żydostwem 
więcej nie łączy. Dla tych wszystkich, którzy 
walczą o nową żydowską mitologię, o prawdzi- 
wie żydowską treść, a nie zadawalają się tylko 
pustemi formami, jest książka Lewisohna bar- 
dzo poważnem memento, pobudza do naigłęb- 
szej zadumy i zmusza do radykalnej kontron- 
tacji naszych zamierzeń z naszą rzeczywistoś- 
cią. 

Zdaniem Lewisohna asymilacja wyrasta na 
podłożu uczuć, które nauczyliśmy Się nazywać 
„Minderwertigkeitsgefiihi*. Zdaniem autora ka- 
żdy Żyd ma duszę chorą į dlatego żyje wśród 
cieni. Tysiące lat straszliwych prześladowań, 


bardzo czesty jest typ żydowskiego narodowca, ' 
1 
1 
| 
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zą przejmujących pogromach, musiały wywołać 
w duszy żydowskiej uczucie lęku į wiewiaty. 
Można nawet pójść jeszcze dalej į sięgnąć do 
prastarej historji żydostwa. Nawet w Pałesty- 
nie nie czuli się Żydzi bezpieczni, a jedyną ich 
podporą była nie wiara we własne siły, lecz gra 
źny Bóg żydowski, którego drogi są niezbada- 
ne, a którego pozyskać sobie można tylko pei 
korą. Naturalnie że w nich powstać musiała po- 
trzeba równowagi, którą wciąż usiłowali znaleźć 
w koncepcji potępiającej gwałt į przemoc tegul 
świata. Żydostwo z natury rzeczy musiało s$ 
stać rodzicem pacyfizimu i nie bez kozery wg4 
dało na Świat pierwszego wielkiego utopistę Je- 
zajasza. Nawet chrześcijaństwo jest ze stanowt 
ska psychoanalizy żydowską próbą, że tak po- 
wiemy, obejścia rzeczywistości, skoro jej nie 

można w otwartym zwalczyć boju. „Oddaj ce~- 
sarzowi co jest cesarsk c :: Bogu co jest Boskie“ 
ale pamiętaj o tem, że ivšli cię ktoś uderzy w. 
jeden policzek, nadstaw drugi, bo nie rzeczywi= 
stym jest nasz doczesny Świat, a tylko symbo< 
łem innej głębszej i jedynie istotnej rzeczywis= 
tości ducha. Tragizm bowiem żydostwa polega 
na tem, że to co dla innych ludów jest olbrzym 
miem napięciem sił, jest ekstatycznym dyty< 
rambem radości życia, jest bohaterskiem usiło- 
waniem narzucenia Światu swej woli, dla ży< 
dostwa staje się klątwą i źródłem całości życą 
obejmującego nieszczęścia. Wyprawy krzyżo 
we były np. dla Świata aryjskiego takim boha- 
terskim hymnem, ale Żydzi widzieli przed so- 
bą tylko Śmierć i zniszczenie. Lewisohn daje 
nam w dziewiątym i ostatnim rozdziele tej ksią 
żki przejmujący do głębi opis martyrologji żyw 
dostwa na tle wypraw krzyżowych. A czyni to 
nietylko dlatego, by nam zrozumiałym uczynić 
powrót bohatera swej powieści do żydostwa, 


| lecz, by nam przedstawić okrucieństwo historji, 
' skazuiącej nas na bezsiłę wobec swego przezną 
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czenia. 

Rozumiemy więc, dlaczego zagraża nam j za- 
grażać nam musi asymilacja. Gdyśmy jeszcze 
żyli w murach ghetta, niebezpieczeństwo nie 
było tak silne, albwiem od reszty Świata odgra- 
dzały nas nietylko fizyczne bramy, lecz olbrzy- 
mi wał nienawiści. Gdy mury ghetta padły, gdy 
przed nami stanął otworem ten inny Świat, pe” 
łen radości i słońca, uświadomilśmy sobie do- 
piero wtenczas zakorzeniony w uas od prawie- 
ków lęk przed rzeczywistością. Naturalnym od- 
ruchem staje się wówczas chęć ucieczki, pra= 
wo miniery, konieczność tak dokładnego przy- 
stosowania się do warunków życia, by nas nie 
poznano. Znajdują się tacy, którzy śmiało zry- 
wają wszystkie węzły z żydostwem j roztapiają 
się w mwerzu otaczającego nas Środowiska; inni 
jak strusie zanurzają głowę w piasku i chcą wo 
góle zapomnieć o swem pochodzeniu. Są też i 
tacy, którzy marzą o rewolucji socjalnej, spo- 
dziewając się, że czerwony Mesjasz zmyje z lu 
dzkości hańbę nienawiści rasowej. Na dnie jed» 
nak tego wszystkiego drzemie  prawieczny 
Strach przed rzeczywistością, która jest nieu 
gana i okrutna i jedną po drugiej rozbija iluzję. 
Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy. a wówtzas ta 
rzeczywistość nie będzie tak straszną; gdy uś- 
wiadomimy sobie swą chorobę, znajdziemy ró- 
wnocześnie w sobie samych i lekarstwo. 

Czyni to bohater powieści dr. Artur Lewy, 
który przeszedł prawie wszystkie te fazy, by 
się schronić do czystej atmosfery naukowego 
objektywizmu.  Uświadomił sobie, że źródłem 
jego tragicznych załamań było uczucie osamot- 
nienia. Inni jego żydowscy koledzy i przyja» 
ciele usiłowali zakrzyczeć w sobie to osamot- 
nienie, ale on jako człowiek nauki zdawał sobie 
sprawę z tego, że wszelkie próby steroryzowa” 
nia siebie samego skończyć się muszą bankruc= 
twem. Gdy jego kołega Irlandczyk dr. Davson 
w rozmowie z nim powołał się na cały Szereg 
swych przodków, on najbardziej odczuł wtem» 
czas swoją samotność. Teraz, gdy losy dały mu 
znowu do ręki prastary dokument *ego rodziny, 


które nawet w naszych czasach odżyły w zgro- ! opowiadający martyrologję jego przodków pod 
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czas wypraw krzyżowych, i on odczuł swój 
związek z historją, a czady osamotnienia zu- 
pełnie się rozpłynęły. Wtenczas zrozumiał, że 
jego syn musi być tak wychowany, by był we- 
wnętrznie dumny. Nie chodzi tu o to, by musiał 
być dumnyin, bo w tym musi tkwić też źródło 
asymilacji, lecz by był wewnętrznie dumny, Je 
go syn nie powinien nigdy mieć uczucia, że żyje 
tylko na rubieży ludzkości, powinien wiedzieć 
o tem, że jest ośrodkiem Świata. Jeśli bowiem 
historia posiada jakąś etyczną wartość, to jej 
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wyrazem nie jest wojownik albo potomek sta- 
rożytnej rodziny, lecz ten,.kto broni idei i u- 
świetnia w ten sposób „Szedhinę”. _ 
Temi słowy kończy się powieść Ludwika Le- 
wisohna, w której widzę nietylko dzielo sztuki, 
lecz spowiedź Żyda, dumającego nad tajemni. 
czością żydowskiego przeznaczenia. Piszę też 
nie typową recenzję tej powieści, lecz uwagi na 
jej marginesie, uwagi pełne zadumy i głębokiej 
troski o to, co nam wszystkim jest najdroższe... 
M, Kanter. 


Czy i w szkołach walczą z kupiectwem? 


Zycie kupca to hezsprzeczuie jedno pasmo cięż- 
kzej walki, walki na wszystkich frontach, Fiska- 
= czy to państwowy, czy komunalny oraz im- 
stytucje społeczne szukają w %0 proc. pokrycia 
swych budżetów w dziurawaj już kieszeni kupca. 

Nie piszemy już o tem, gdyż temat tak bolesny 
się już przejudł; widząc brak dobrej woli, stali- 
emy się apatyczni i pairzymy bezradni końca. 

Czynniki miarodajne stwierdzają  katastnofalne 
położenie hamdlu, radzą, zwołują konferencje, ale 
miast pomocy, zachowują się conajmniej nie kon- 
sekweninie i dziwnie. 

Dla dobra społeczeństwa tworzy się też koope- 
matywy, pieści się te instytucje, daje im się sub- 
wencje, wkładki, udziały, ba nawet ulgi podatko- 
'we, a solide kupiectwo odczuwa tą komikurenaję 
mider dotkliwie. 

Jak daieca ta szkodliwa polityka weszła w mo- 
d., dowodem niech będzie fakt na pozór drobny, 
jednak nie mniej charakterystyczny. 

„Szkoły bronią się — przed „wyzyskiem'” i poza- 
kłedsśły samopomoce szkolne. Zaiste tatalry po- 
mysł. Siłą autorytetu szkoła wpływa na dizeci, by 
w przybory szkoine zaopatrywały się wyłącznie 
w taitopomocy szkolnej. I z roku na rok — pra- 
wem naśladownictwa sklepiki szkolne się mnożą, 
Niema dziś prawie szkoły bez sklepiku. Chyba 
gezie w zapadłej prowincji, ma wsi, w miejsce 
sklepiku nauczyciel lub ksiądz kupują i sprzedają 
dzieciom przybory szkolne, 

I doszło do tego, że kupcy dziś już nie cncą ku- 
pować artykułów szkolnych, oo więcej ci, którzy 
przygotowali się i zakupili towar na sezon, chcą. 


dziś dostawcom towar ten zwrócić miast zapła- 
ty, gdyż pozostał im dzięki konkurencji sklepików 
szaoluych nie sprzedany. Nie choę walczyć amgu- 
merten, że szkoła to nie handel, ale zastanawiam 
się i nie mogę psychołogicznie uzasadnić powodu, 
vo szkoły naprowadziło na to, by stanąć do watki 
z handlem i odbierać egzystencję szeregowi kup- 
ców. Przybory szkolne są stale, tak przez produ- 
centa, jak i kupca najściślej kalkulowane. Zarobek 
na tych artykułach był majminimalniejszy, kupiec 
I'czył się więcej z konsumoją i gotówką Szkoła 
na dochód nie liczy — czego więc szuka i jaki ma 
cel, dając niepotrzebne zajęcie nauczycielowi i kil- 
kur astu uczniom? 

Myślałby ktoś, że wskutek skomcentrowania 2a- 
potrzebowania nabywa szkoła towar tamiej i dzie- 
cko kupuje sobie przybory szkolne korzystniej. W 
rzeczywistości jednak jest inaczej, bo dzieci płacą 
w szkołach za przybory drożej, jak u kupców. 

Nie można posądzać ami kierownika ani nauczy- 
ciela o złą wolę, widocznie jednak nikt się nie za- 
stanawia nad tem, że bezwiednie utrąca się kupca, 
a uie robi się nic dobrego. 

Znane nam były wypadki, że tu i ówdzie ter- 
cjen lub nauczyciel zabawił się w kupca, były to 
wypadki sporadyczne, bo jednak co dziś ma miej- 
sce, musi być zwałczane i nstać musi, gdyż godzi 
w cgzystencję kupców. 

W sprawę tę wglądnąć winny kuratorja szkolne 
i po bezstronnem rozpatrzeniu sprawy zakazać 
podwładnym organom bawiania się w kupców, 

S. Diirstenteld. 


Pomyślny przebieg rokowań handlowych 
polsko-niemieckich 3 


Rokowania handlowe polsko- niemieckie w cią- 
gu ostatnich dwóch tygodni posumęły się pomyśl- 
mie naprzód, Pozostały do uzgodnienia jeszcze tyl- 
ko nieliczne, jednak bardzo doniosłe kwestje, od 
których wyjaśnienia zależy wymik ostateczny. 

Strona polska spodziewa się, że zgodnie z isto- 
tnemi koniecznościami gospodarczemi, w przy- 
sałej wymianie towarowej między Polską a Niem- 
caini, znajdzie się drogę do ich zaspokojenia, 

Rokowania odbywają się w Prezydjum Rady 
Miwistrów, przyczem stałej delegacji ze strony nie- 
nueckiej niema. Oficjalnie delegacji niemieckiej 
przewodniczy pos. Rauascher, który od wypadku do 
wypadku zaprasza z Berlina poszczególnych refe- 
rentów do pomocy. Referenci ai nie są na stałe 
pizydzieleni do niego, lecz przyjeżdżają w razie 
potrzeby. (Pap). 


Przed zawarciem prowizorjum 
handlowego polsko-niemieckiego 


Dyrektor Państwowego Urzędu Einigracyjnego, 
p. Bolesław Nakoniecznikoff, przyjął przedstawi- 
cieli czterech niemieckich towarzystw obkrę 
a mianowicie: 1) Hamburg—America Linie, 2) 
Hamburg—Siud Linie, 3) Norddeutscher Lloyd i 4) 
Deutsche Ost- Africa Linie — w związku ze stara- 
niami tych towarzystw ©0 uzyskanie koncesji na 
przewóz emigrantów z Polski. 

Starania te są wynikien prowadzonych pertra- 
ktacyj na temat prowizorjam handlowego między 
Niemcami a Polską, 

Zazmaczyć należy, że wobec stanu beztnaktato- 
wego między temi qboma państwami, niemieckie 
towarzystwa okrętowe nie były dopuszczane do 
przewozu emigrantów z Polski. Przyznanie im tej 
koncesji nastąpić może po zawarciu wspomniane- 
go prowizorjum. (Pap.). 
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Rząd przeciw spekulacji w prze- 
myśle naftowym 

Polska Agencja Publicystyczna donosi: 

Istnienie od dwóch lat Syndyltaiu Przemysłu Na- 
fMiowago spowodowało polepszenie konjunktur w 
przemyśle naftowym, zwłaszcza dla pozostałych na 
boku rafineryj outsiderskich, które nie biorą w 
zupełności udziału w wydatkach i ograniczeniach 
orgamizacyjnych, we wkładach do funduszu „Pio- 
niera“, a żwłaszcza w ciężarach eksportu. Kon- 
jurktura ta wywołała gorączkę uruchamiania ma- 
żych jj od lat zatrzymanych, rozszerza- 
mia istniejących i finansowania tego rodzaju przed 
siąbiorstw przez krajowych, a nawet zagranicz- 
nych spekulantów, Ponieważ w ten sposób zostaje 
z+grożoną polityka naftowa rządu, zmierzająca 
do zwrócenia całęgo wysiłku na podniesienie ko- 
pelniotwa naltowego, stery rządowe opracowu- 
fa środki, mające na celu zahamowanie tej spe- 


kolacji. W szczególności rozważana jest koniecz- 
ność ustawowej reglamentacji rafineryj nafto- 
wych i obrotu kroduktami naftowemi. 


Dowiercanie szybów 


(We wrześniu i w październiku br, towarzystwa 
nattowe dowierciły następujące szyby: koncern 
„Malopolska w szybie „Beetold I* w Mraźnicy u- 
zyskał zwiększenie wytwórczości ropy do 15 tonn 
na dobę, a w szybie „Nadzieja“ w Staruni, okręgu 
stanisławowskiego, wybuchową wytwórczość ro- 
py przeszło 6 tonn na dobę, Spółka akcyjna „Stan” 
dard Nobel“ dowierciła szyb „Standard VIII" w 
Mrsźnicy, uzyskując 21 tonn ropy na dobę i 14,3 
metr sześc, gazu na minutę. Państwowa fabryka 
olejów mineralnych dowierciia w Daszawie (o 
kręg Drohobycz) szyb „Polmsn IV", uzyskując wy 
twórczość gazu w ilości 208 metr. sześc. na minutę. 
Jest tb już piąte bardzo znaczne dowiercenie gazu 
przez „Poknin* w tej miejscowości. Firma Laszcz 
i Sochestów dowierciła w szybie „Sosnkowski III" 


OR IŻ EN ZA Z ZZO ZZOZ ZZAZIZZZZIĄZZZZ Z ZZA 
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Cały świat 
pije 
angielską herbatę Lyons'a 


HERBATA LYONSA 


DO NABYCIA 


we wszystkich pierwszorzęd- 
mych nandlach kolonjalnych. 


w Mrażnicy wybuchową wytwórczość ropy w ilo- 
ści 40 tonn na dokę przy równoczesnej wytwórczo” 
ści 59 metrów sześc. gazu na minutę, a firma Le- 
wandowski w Ropience (okręg Jasło) szyb Nr. Bt, 
uzyskując wytwórczość ropy w ilości 20 tonn um 
dobę. 


W sprawie noweli do ustawy 


o reformie rolnej 

Wobec ukazania się w niektórych dziennikach 
notatki o projekcie nowelizacji ustawy o wykony- 
waniu reformy rolnej z dnia 28 grudnia 1925 r4 
ministerstwo reform rolnych wyjaśnia nam, %8 
nowelizacja wyżej wspomnianej ustawy, uwzglę- 
driająca te potrzeby życiowe, które wysunęły się 
w ciągu prawie 4-letniego jej wykonywania, była 
przygotowana już na wiosnę br, Pragnąc mwzgjlę- 
drić wyniki tegorocznego sezonu  parcelacytfnego, 
ministerstwo refor.n rolnych poddało rewizji wy- 
niki opracowań wiosennych Praca ta fest w miak 
sterstwie reform rolnych na ukończeniu i w dnłuch 
najbliższych projekt noweli zostanie przesłany da 
innych ministerstw w celu uzgodnienia stanowisk. 

veramen | ocz 

USTĄPIENIE P. BALCERA. Jak donoszą z Ka- 
towac, prezes Syndykatu hut żelaznych inż, Balcer, 
usiąpił z zajmowanego stanowiska. Jak Słychać, 
stanowisko po p. Balcerze nie będzie obsadzone. 

NIE BĘDZIE PRZETARGU NA PROGI KOLE- 
JOWE. Ministerstwo komunikacji wydało osta- 
mio zarządzenie odwołujące przetargi na podban 
dy kolejowe, ogólnej ilosci miljon %0 tysięcy 
sztuk, ogłoszone przez poszezególne dyrekcje tolol 
państw. Zarządzenie to spowodowane zostało tem- 
dencją zniżkową na rynku drzewnym i unwoażliwi 
dokonanie zakupna podkkadów po cenach niżazycia. 


NADESŁANE KSIĄŻKI. 

POLSKIE PRAWO ADMINISTRACYJNE W 
ZARYSIE, K. W. Kunanięcki, prof. Uniw. Jag, B: 
Wasiutyński, prof. Uniw. warsz, J. Panejko, prof 
Uniw. wileńskiego. Część druga. "Kraków, Księgse- 
tin Powszechna, ul. sw, Tomasza L 20. 

Omawiając przed kilku miesiącami wydaną web 
wczas pierwszą część tego dzieła, wskazaliżmy ma 
doniosłe znaczenie jego dla ułatwienia orjentacji 
w bezliku przepisów  administracyjnych, casg 
pochodzących jeszcze z czasów zaborczych, 
proste 9 Roaporządnoń wi 
t:j dziedzinie jest obeanie podobno — według ocs- 
ny fachowców — kilkanaście tysięcy (1) a niema 
<totychczas żadngo zbioru ich o charakterze autem” 
tycznyn, któryby rozstrzygnął kwestję, które a 
tych rozporządzeń jeszcze obowiązują, a które o- 
stały uchylone późniejszami  rogporządzentami. 
Nie było dotychczas nawet prywatnego zbioru, któ» 
ryby przynajmniej pozwalał zaznajomić się z odmo- 
śncmi przepisami, przeważnie trudno 
i któryby umożliwiał obywatelom jednej Raje 
zorjentowanie się w stanie, obowiyzującym w Ùi- 
nych dzielnicach. Z tego względu dzieło niniejsze 
powitać należy z prawdziwem , Jeko 
z: pełniające dotkliwie odczwwaną kie w masnej 
literaturze prawmnicrej. 

Wydana obecnie część duga traktuje o admini- 
stracji społecznej (stowarzyszenia, ochrona pracy, 
opleka społeczna) o prawie pudowłanem admint- 
stracji handlowej, przemysłowej i rolniczej, o pra- 
wie wywłaszczeniowem, ustroju włada i zasadacią 
postepowania i sądownictwa  administracyjnego, 
wyczerpując w ten sposób zakres prawa admini- 
stracyjnego, Oczywiście przy taj objętości dzieła 
(ogółem 1172 strom) niemożliwem było przytocze- 
nie dosłowne wszystkich tekstów ustaw, rompo- 
rządzeń itd, gdyż na to potrzeba byłoby kilkuna- 
słu grubych tomów. Autorowie ograniczyli się 
przeto do omówienia i częściowego przytoczenia 
tekstów, podając jednak Źródła jak 1 judykaturę. 
Książka dzięki temu jest bardziej przystepna i na- 
daje się również do użytku dla nie prawników. 

Dr. B. B. 
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nę Hrmany proarabskie stanowisk 


aćmimistracj. palestyńskiej? 
Gpinie i przypuszczenia Życiów palestyńskich 


Jerozolima. (ŻAT.) Dziennikarz amerykański G. 
Solov, który z ramienia Żydowskiej Agencji Tele- 
graficznej odbywa obecnie podróż po Palestynie, 
przesyla następującą depeszę o opinjach, które krą 
żą wśród Żydów palestyńskich w sprawie obec- 
nej sytuacji w kraju. 

Centralnem zagadnieniem obecnego życia pale- 
styńskiego, depeszuje p. Solov, jest k'westja wła- 
łzy, autorytetu rgulującgo stosunki w kraju. Star 
nwowisko żydowskie wobec urzędującej obecnie w 
Jrozolimie brytyjskiej komisji śledczej opiera się 
ra tezie, że rząd palestyński niedostatecznie wyko- 
rzystał swą władzę dla utrzymania pokoju i udzie- 
lenia opieki ludności. W chwili obe.nej powszech- 
mem jest przekonamie, iż nie wystarczy stłumić 
makalsy kilkuset Arabów dla przywrócenia porząd- 
ka i ładu w całej rozciągłości. Z drugiej strony 
swop Światła na zagadnienie władzy rzuca fakt, że 
pewne wystąpienia arabskie zdawały się opierać 
o przeświadczenie, że rząd winnych nie ukarze. 
IPrzygałość życia pałestyńskiego uzależmione jest 

ad rozwiązania tego właśnie zagadnienia. 
, We wszystkich kołacii społeczeństwa żydowskie- 
go domiznaże przekonamie, że obecny rząd  jerozo- 
Miroski mie chce i nie może wykorzystać swej wła- 
dzy. dla dobra łudności, W, dowód tego twierdzenia 
pezytaczane są różne motywy i teorje polityczne. 
Niektórzy twierdzą, że rząd nie jest w stanie spro- 
stać swemu zadaniu gdyż w konkluzji zwdamie to 
isprowakiza się do działalności policji arabskiej, 
Kżówa-oczywiście nie jest skłonna strzelać lub are- 
wztować swych braci- Arabów. Zdaniem imnyca 
lrzędnicy brytyjscy woale nie są zdolni do spel- 
desio naliładanych na nich obowiązków. Wielu z 
łych muzędników, jak zapewniają, należą do typu 
podrzędniejszego, który krańcowo odbiega od typu 
urzędników brytyjskich w Indjach. Lomdyn, twier- 
kag w tych kotach uważa Jerozolimę za drugorzę- 
May ośrodek, wobec czego też wysyła tam drugo- 
kadzi. 


Ziemie inya mów, przyczyn słabości rządu. 
padescyńsiiego dopazrywać się należy w bojaźni 
sąsiednimi Arabami, przed solidarmością Ca- 
świata arabskiego. Żydzi wiarę tę uważają 

m: uiedorzeczną. Zapewniają jednak, że teorja ta 
p Rz ai wśród decydujących urzędników 
Dy głębiej smnikkają przyczyn tej słabości. 
Wskazują oni na Londyn. Utworzenie Agencji Ży- 
dewskiej w Zurychu miało w Londynie wzbudzić 
oławę, że obecnie już nie tak łatwo będzie zwle- 
Kać ze spełnieniem żądań sjomistycznych, a to dla 
Nej racji, że żądania te popierane są również przeź 
Wte- sjonistów. W. Londynie miano sobie przypom- 
tiet sprawozdante amerykańskiej komisji exsper- 
HGw. W istocie zatem Londyn był zadowolony z 
rozruchów w Palestynie, gdyż usprawie- 

omb wprowadzenie zmiam do obecnego sy- 
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BZALOM ASZ 


MATKA 


Przekład M. Kanfera 
5 (Ciąg dalszy.). 

Sara Rywika zżyła się ze sąsiadami, a wszyscy 
ja zwali. Ale co za pech w Ameryce: zanim czło- 
sek zdąży zżgć się ze sąsiadem, przyzwyczaić 

mę do niego, zaprzyjaźnić się z nim — sąsiad wy- 
-aa się, a na jego miejsce przychodzi nowy, 
którego się nie zna, a z którym na samym począt- 
ku znajomości zaczyna się kłótnię, 

Anvzel miał dla tych nowych sąsiadów biblijne 
nazwy. Nazywał ich „Faraonem, który nie znał 
jeszcze Józefa“. Ale w Ameryce ludzie prędko się 
zazrajamiają, a wszyscy lokatorzy, czy znajomi 
czy nieznajomi, żywo się interesują losami sąsia- 
dów Wie się dokładnie co się u kogoś dzieje. Nie- 
tylko więc najbliżsi sąsiedzi, ale i dalsi znali „zie- 
lorg“ mistress Złolnik (Sarę Rywkę nazywano 
wciąż „zieloną“, ponieważ przestrzegała sobot i 
świąt), wszyscy wiedzieli, że mistress Złotnik du- 
żo ma chłopców (chłopcy Złotników zmani byli na 
całej ulicy), wszyscy znali i szanowali Anczia. 
Wszystkie sąsiadki wychwalały Mozesa, pomieważ 
„Czuwa nad matką jak mad zrenicą w oku“. Gdy 
więc usłyszały przez otwarte okna, jak Sara Ryw- 
ka uskarżała się na kłucie w boku, nieproszone u- 
dziciały jej rad. A zresztą Sara Rywka pod tym 
względem nie była wcale wyjątkiem, każdej bo 
wiem mej sąsiadce nie poskąpiłyby takich rad. 


stemu rządowego w Palestynie lub też w jakikol- 
wiok inny sposób pozwalają uniknąć spełnienia 
żądań, p.oklamowanych w Zurychu. 

Wielu przypuszcza, że syryjscy Arabowie, którzy 
zajmują różne wysokie stanowiska w Palestynie, 
używają wych wpływów w kierunku czynienia 
rządowi w sprawie ustalenia stosunków  pokojo- 
wych w kraju. 

Pio- arabskie skłonności urzędników  brytyj- 
skich są w pewnych kołach tłómaczone tym fa- 
kteim, że wielu sjonistów piastuje wysokie stano- 
wiska w życiu gospodarczym, handlu, przemyśle 
zdrowotności, oświaty i in. Z tego źródła wypły- 
wa zazdrość z obawy © współzawodnictwo” Należy 
się również liczyć tym, że dla wielu urzędników 
angielskich Palestyna jest tylko przedsionkiem do 
dalszej ich karjery w innych krajach Islamu, Od- 
gramiczają się oni zatem od Żydów, aby zdobyć dla 
siebie przyjaźń i sympatję Arabów, które będa im 
potrzebne w dalszej ich służbie państwowej i ka- 
rjerze osobistej. 

Realni politycy żjerozolimscy oceniają sytuację 
w sposób dwojaki, Po pierwsze. rząd jest zainte- 
rescwany w niepokojach. Są one potrzebne dla 
znanej zasady „divide et impera“, gdyż unja ży- 
dowsko- arabska mogłaby się zwrócić przeciwko 
rządowi. Powtóre: niepewna stytuacja w Palesty- 
nie usprawiedliwia utrzymywanie w kraju silne- 
go garnizonu wojskowego, który ma zastąpić sity 
wojskowe, wycofywane z Egipiu i przeznaczome 
dla czuwania nad bezpieczeństwem Kamalu Suez- 
kiego — najdonioślejszej bazy strategicznej Wiel- 
kiej Brytanji na Morzu Śródziemnem. 

Oczywiiście, trudno powiedzieć, ile prawdy jest 
w każdej z tych koncepcji, kończy swą depeszę p. 
Solov. Jeden fakt pozostaje niespornym: rząd pa- 
lestyński nie rozwija skutecznie i w całej rozcią- 
głości swej władzy, nawet obecnie, gdy w Palesty- 
nie obraduje brytyjska komisja śledcza. Faktem 
jest, że wielu Żydów odczuwa brak bezpieczeń- 
stwa w Palestynie, a nawet w jej sercu — w Jero- 
zolimie. 

———J 

SPRAWA SĄDOWA NA WĘGRZECH O TYTUŁ 
| SPNAGOGALNY. Pewien adwokat żydowski w 
Sopron (Węgry) zaskarżył do sądu - miejscowego 
gininę żydowską za to, że rabin tej gminy pozba- 
wił go tytułu „merenu* przy „aliji* w synagodze. 

REDAKTOR „JOURNAL DE GENEWE* W PA- 
LESTYNIE. Przybył do Palestyny znany na forum 
Ligi Narodów publicysta William Martin, reda- 
ktor „Journal de Geneve*, Redaktor Martin zamie- 
rza odwiedzić kolonje żydowskie w Palestynie. 
ETOWE bo a may 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 


prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
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Nad ranem, gdy trzeba było wstać, by przygoto- 
wać śniadanie dla mężczyzn, Sara Rywka nie mo- 
gła się podnieść z łóżka. Kilka razy to się jej już 
tego lata wydarzyło. Nogi, jakgdyby z ołowiu, od- 
maviaty posłuszeństwa, a Sara Rywka, chociaż 
bardzo chciała wstać, nie miała władzy nad swemi 
nogmi Anczel odezwał się do niej do łóżka: 

„Poleż sobie, Suro Rywko, przez dzień, lepiej ci 
to zrobi“. 

Ale biada jej — leży w łóżku, a w demu niema 
nikogo, któryby coś zrobił — więc podnosiło ja to 
z łóżka. Żai jej było Anczla, Dwojry i innych, ale 
nie mogła sobie poradzić, bo nogi odmawiały jej 
posłuszeństwa. 

Więc Dwojra i najmniejsza siostrzyczka Masza, 
kióra matce w ostatnim czasie dużo pomagała w 
gospodarstwie, nakrywała do stołu, podawała ka- 
wę 1 przygotowy wała śniadanie. 

„Kto zmyje naczynie? Od wczoraj jeszcze stoi“ 

Dla Sary Rywki wciąż było problemem, kto ma 
myć naczynie, w ostatnich bowiem dniach byla 
tak wyczerpana, že sama nie mogła myć naczynia 
wicczorami i zostawiała je na drugi dzień Gdy 
chiopcy idą do szkoły to przepadło, musi sama 
myc. Gdy jednak nie idą do szkoły, to chłopcy mu 
szą myć, tak zarządził najstarszy syn Salomon, 
allirowiem „tak się dzieje we wszystkich amery- 
kańskich domach“. Aże chłopcy wpadli na dobry 
semi by nie myć naczynia. Stali się mianowicie 

nagle pobożmi i zaczynali się modlić.. Wiedzieli 
= że matka nie przerwie im modlitwy, — sa- 


REM: jeż zalkiaruaj a tędza jest naglepszymi ki- | ma zmyje nęczynie, 
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Ruchome studjo do filmów 
dźwiękowych 


Coraz bardziej rozwijający się w Ameryce prze- 
mysi fiimów dźwiękowych Tałkies spowodował 
korieczność urządzenia studjów ruchomych, które 
pozwoliłyby dokonywać zdjęć i nagrania do fil- 
mów również poza stałym atelier. 

Światowej sławy wytwórnia filmów Paranxtuat- 
Famous Players — Lasky Company nabyła ostat- 
nio wspaniale wyekwipowane ruchome studja do 
filmów dźwiękowych, zmontowane na podwoziu 
zuanej amerykańskiej marki Brockway. 

Wyróżnienie przez wytwórnie Paramount pod 
wozi ciężarowych Brochway uważane jest w sfe- 
rach samochodowego przemysłu amerykańskiego 
za wielki sukces. Samochód, mający spełniać rolę 
ateiier ruchomego, winiea się wyróżniać jedną, ale 
zato nie byle jaką zaletą — niezawodnością. Każ- 
dy dzień zdjęć filmu dźwiękowego kosztuje we- 
dług miarodajnych obliczeń dol. 250,00000 do dolj 
2000,000'00 godzina opóźnienia, spowodowana = 
szkodzeniem samochodu, przynieść «oże straty — 
dol. 250.00000 do dol. 300,000:00. CA więc dziw 
nego, że wytwórnia filmowa nabywa samochód, co 
do którogo ma pewność, że służyć on będzie nie- 
zawodnie. Za taki samochód uznała wytwórnia Pa- 
ramount Brockway'a. 


Doniosły wynalazek lotniczy 


Prasa angielska donosi, że po długich wysilkach: 
argieiskich techników wojskowej służby lotniczej; 
udsło się im skonstruować aparat pomocniczy dia 
pilotów, kióremu przypisują olbrzymie znaczenie. 
Chcdzi o mechanizm, który niezależmie od pilota, 
Zapom ocą gyroskopu (tj. szybko obracającego się 
„bąka”) kieruje samolotem i utrzymuje równo- 
we ge). 

Wynalazek ten umożliwi pilotwi pozostawienie 
Szu Gotu wyłącznej obsłudze mechanizmu w chwi- 
lach przeprowadzania naprawek lub innych czyn- 
rości. Także podczas mgły i złej pogody mecha- 
nizn może prowadzić samolot samodzielnie na 
dłuższych przestrzeniach, Jedynie podczas lądowa- 
nia pilot musi ująć stery w ręce. 

Doiychczasowe loty próbne dały świetne wyni- 
ki. Na przestrzeni 480 kilometrów samolot z wmon 
towanym mechanizmem odbył podróż znakomicie, 
bez jakiejkolwiek pomocy pilota, 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
BOCHNIA: Instytut Psychotechniczny przy Mu- 
zeum Przemysłowem w Krakowie, ul. Smoleńsk. 
STALY CZYTELNIE M. D. 500: „Tachkemoni', 
Warszawa, Grzybowska 19. 
| RE L I 
REPERTUAR KINOTEATRÓW:: 
BAGATELA: „Miasto miłości” (Ivan Petrowicz) 
CORSO: „Monty Banki jako wywiadowca". 
NOWOŚCI: „Miasto miłości” (Ivan Pelrowicz). 
SZTUKA: „Syrena“ (Ofiarna noc). 
UCIECHA: „Miłość księcia Sergjusza”, 
WANDA: „Księżniczka Olga“. 
WARSZAWA „Ludzie nocy“. 


I teraz więc, gdy usłyszeli o naczymiu, sięgnęli 
natychmiast po modlitewniki Tym razem to im 
nic na wiele się przydało. Anczel rozgniewał się ii 
jeduego uderzył w twarz, a drugiego poczęstował 
szturchańcem. 

„Patrzcie się no, co za pobożnisie! Nagle stafi 
się pobożni. Matka jest chora a mi akuratnie 
wtenczas są pobożni”. 

„Amczlu, ja ja już sama zmyję naczynie* — odez- 
wała się Seni Rywka z łóżka — „Zaraz wstanę”. 

Chłopcom żal się zwobiło mamy i dłatsgo nie 
pozwolili jej wstać. 

„My już sami zmyjemy naczynie, ma“ — prędko 
załatwili się z modlitwą i zabrali się do mycia. 
Jedon myl, a drugi wycierał i bez słów kopali się 
nogami. 

Fóźniej, gdy nadszedł czas, by wyjść na ulicę i 
poczynić zakupy na kolację, odezwała się Sara 
Rywka: „Dlaczego nie wstaję? Co za święto jest 
dzisiaj?* Próbowała wstać, ale dostała zawrotu 
głowy 1 musiała z powrotem się położyć. W poko- 
ju rilkogo nie było. Starsze dzieci były jeszcze przy 
pwacy, a młodsze na ulicy Czekała więc, aż we- 
szła do pokoju Masza, do której powiedziała: 

„Jdź, zawołaj mi sąsiadkę". 

Mistress Barkin była tęga, dobroduszna Gali- 
cjarką. Zjawiła się z podkasanemi rekawami i pło- 
neca twarzą, bo akuratnie coś piekła, gdy ją Ma- 
sza zawołała. 

„Co pani jest, mistress Zżotnik 7* 

„Nie wiem, mam zawroty głowy, a w domu nie- 
ma nikogo, ktoby zakupił na kolację. Późro już 
jest" (G. d. m.) 


Nr. 314 


„NOWY DZIENNIK", sobota 23. XI. 1929 


Str. 9, 


Dziś premiera w kinie „WANDA“, Św .Gertrudy 5. — Szampański film, który wzbudził entuzjazm nie- 
naibardziej porywająca pigśń miłości i rozkoszy, 


ma KSIEŻNICZKA CLGA 


bywały zagranicą, — Naiwesełsza i 
E. Kaimanggi spsięźniezka cyrkówika”. 


Szalony wir życia Lulaszczego oficerów, przepiękne 


przepychu. — W mistrzow skim koncercie gry aktorskiej biorą udział tci miary artyści: 
Hans Junkermann, Harry Liedtke, Aleks, Murski, Er nest 
9'10, 
muzyczna pewiększonego zespołu orkiestry symfoni czuc! 


Początek seansów w dni powszednie o gedz. 5, 7, 


Polowanie na tajemniczego mordercę 
z Düsseldorfu 


Onegdaj już się zdawało, że się wpadło na 
ślad tajemniczego mordercy z Düsseldorfu. 
Wiedeński dziennikarz Fritz Karpfen, który 
przyjechał do Düsseldorfu jako korespondent 
znałazł w jakiejś altance niedaleko miejsca, 
gdzie zamordowano  Gertrudę  Albermann, 
skrawioną chusteczkę i gumową sikawkę wy- 
pełnioną piaskiem i w ten sposób zamienioną 
w narzędzie śmierci. Zawiadomiona policja po- 
słała natychmiast swego urzędnika, który za- 
brał na policje te przedmioty. 

Jeszcze z innego powodu spodziewano się w 
Disseldoriie odkrycia mordercy. Poprzedniego 
dnia wieczorem jakiś mężczyzna zatelefonował 
do policji i zapytał się, w jakiej pozycji znale- 
ztóno zwłoki Gertrudy Ałdermann. Urzędnik, 
który był przy telefonie, przypomniał sobie, że 
zna ten glos. Gdy potem temu urzędnikowi 
przedłożono znalezioną skrwawioną chustecz- 
kę, przypomniał sobie tak on, jak i jego kołe- 
dzy, że chusteczka ta stanowi własność kilka- 
krotnie już aresztowanego bezrobotnego Jerze 
go Kocha. Kocha, który zresztą miał też być 
konfidenteia policji, kilka razy już aresziowa- 
no, ponieważ podejrzywano go o współudział 
w morderstwach, ale zawsze wypuszczano go 


na wolność, ponieważ niczego nie można mu 
było udowodnić, 
"Okazało się jednakowoż później, że wszyst- 


kie te ślady są zupełnie fałszywe. Poddano chu 
steczkę chemicznej analizie, która wykazała, 
że chusteczka nie zawiera żadnych śladów 
krwi, sikawka zaś odcięta została z ogrodowej 
sikawki. Wyrzucono ją, ponieważ była już sta- 
ra. I sikawkę poddano analizie chemicznej, któ 
ra też żadnych podejrzanych nie.wykazała mo 
mmeńtów. Aresztowany Koch był dotychczas nie 
karany i potrafił wykazać swe alibi, tak, że 
musiano go wypuścić na wolność. Narazie spra 
wa tajemniczegu mordercy w Düsseldorfte 
okryta jest mgłą tajemnicy. 

Jedyna nadzieja, to wyzdrowienie Gertrudy 
Schulte, służącej, którą dnia 28 sierpnia br. zna 
leziono z 21 ranami, a która dotychczas leży w 


według operetki 


$ AEE kobietki ua: we ołśniewającego 
HILDA ROSCH, 
Verebes, Fritz Kampers, Herman Picha, 
w niedzielę i Święta o godz. 3. — Hustracja 
pod kierow. kapelinistrza A. Górzyńskiego. 


kobiety 


szpitalu. Nieszczęśliwa ofiara zwyrodniałego 
mordercy ma w swoich plecach ostrze noża, 
którym posługiwał się morderca, a którego do- 
tychczas nie można było wydobyć. Liczne ope- 


racje uratowały dziewczynie życie, ale kuleje ; 


ona'j nie może poruszać prawą ręką. Onegdaj 
ją znowu przesłuchano, Schulte jest tak osłabio 
na, że nie może sobie prawie niczego przypo- 
mnieć. Przy ostatniem przesłuchaniu podała 
tylko, że morderca, gdy ią kłuł nożem śmiał 
się głeboko i ochryple. W każdym razie opisa- 
ła mordercę. Jest to smukiy, chudy mężczyzna 
o wąskiej twarzy, zapadniętem czole, a 
ustach z boku brak mu kilku zębów. Opowiadał 
o sobie, że wychował się w Diisseldorfie, cho- 
ciaż rodzice jego z tych stron nie pochodzą. Z 
opowiadań dziewczyny wynika dalej, że mor- 
derca wywierał na nią hiprotyczny wpływ. 

Opiekunka» zamordowanej Gertrudy Alder- 
mann otrzymała w dzień pogrzebu pocztą list, 
zawierający długi wiersz a podpisany słowem 
„Morderca*. List zaczyna się jako epos, a koń- 
czy się dialogiem między mordercą a małą Ger 
trudą. Początek opisuje uprowadzenie Gertru- 
dy, a koniec szczegóły straszliwego mordu i 
rozmowę przy tem prowadzoną. Pod względem 
stylu j treści wiersz przedstawia coś pośrednie 
go między starą pieśnią Hildebranda, a wier- 
szem Hebbla „Heideknaben“. 

Że pod wpływem tych rozmaitych pogłosek 
jakaś psychoza ogarnęła cały Świat, Świadczy 
anonimowy list, który otrzymał współpracow- 
nik węgierskiego pisma wychodzącego w Bra- 
tisławie „Hirado“, a podpisany słowami .Mor- 
derca z Düsseldorfu“. Autor listu komunikuje, 
że rzekomy morderca przyjechał do Bratisla- 
wy, gdzie ma zamiar zamordować jakąś kobie- 
tę i jej zwłoki wrzucić do Dunaju. List pisany 
jest chemicznym ołówkiem j lewą ręką, by wy 
wołać podejrzenie, że autor jego pochodzi z 
najniższych warstw społeczeństwa. List odda- 
no policji, która przypuszcza, że ktoś sobie po- 
zwolił na kiepski żart. 


Kacik dla sosvodyń 


Redagowany przez Kurs Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku Pracy** w Krakowie 


Parę słów o djecie dla 
djabetyków | 
I. 


Organizm ludzki porówcywano nieraz do labo 
ratoa jum chemicznego, w którym odbywa się bar- 
dzo skomplikowana przemiana materji. Z zewnątrz 
przyjmujemy pokarmy i przerabiamy je na krew, 
ik soki, jakich ciało wasze do Życiu potrzebuje Fun- 
kcje te wymagają stale pewnej ilości ciepła. 

Przez pracę, którą wykonujemy, zużywają się 
'wciąż tkanki naszego organizmu. Pokarmy, które 
Spożywamy, dzielą się na tkankotwórcze, tj. ta- 
kie, zapomocą których odbudowujemy zniszczone 
cząstki tkanek i ciepło- dajne, które niejako służą 
jako paliwo dla naszego ciała. 

Do tych pokarmów, które służą do odbudowy 
tkenek, zaliczamy w pierwszym rzędzie białko, za- 
warte w mięsie, jajach, roślinach strączkowych 
ete Natomiast tłuszcze i węglowodany zawierają 
największe ilości cieplika. 

Węglowodany zawarte są w bardzo wielu po- 
karmach, najwięcej jednak znajdziemy ich w cu- 
krze, mące, kaszach. 

Z tego, co powiedzieliśmy wyżej, wynika już, że 
ilość i jawość spożywanych pokarmów zależy od od | 


ilosci i jakości spełnianej pracy, a także od tempe- 
rańury otaczającego nas powietrza. Każdy zdro- 
wy czlowiek ma większy apetyt, kiedy intenzyw- 
nie pracuje fizycznie. Podczas wielkich upałów od 
czuwamy mniejszą potrzebę jedzenia niż w dnie 
chłc dne itd. 

Jakosć i ilość pokarmów zastosowama być po- 
winna do trybu życia, a tukże do wzrostu i wagi 
człowieka. Nadmiar spożywanych pokarmów spro- 
wadza nietylko nadmierną otyłość, zaburzenia w 
travieniu, ale i różne choroby, jak podagra, za- 
t"uszmzenie serca, etc. Zaś niedostateczne odżywia- 
nie, tj stały brak pewnych składników w pożywie- 
niu, wywołać może osłabienie, anemję, skorbut. 
Zdarza się jednak czasem (niezależnie of sposobu 
odżywiania), że organizm jakichś pokarmów weca- 
le nie znosi, lub asymiluje je fałszywie. Np. cho- 
roba tzw. „cukrowa (Diabetes) na tem polega, 
że organizm mie trawi węglowodanów, a wydziela 
je w postaci cukru w moczu 

Di. betycy muszą Więc unikać potraw, zawiera- 
jących mąkę i cukier, a cieplika dostarczą im 
tłuszcze, podawane w wielkiej ilości, przede- 
wszystkiem zaś masło i oliwa. 

Fonieważ węglowodany stanowią podstawę na- 
szege odżywiania (chieb) djeta ta jest dosyć ucią- 
źłiwa do przeprowadzenia. Postarano się jednak 
o różne artykuły zastępcze np. cukier zastąpić 
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ZYGZAKI. 
Noguchizm 


(si) Nie jest to nowy kierunek w sztuce, ani też 
nowa idea rywalizująca z bolszewizmem, Twórcą 
„moguchizmu ' jest japoński profesor medycyny Dr. 
Jusaburo Neguchi, przebywający obecnie w Nowym 
Jorku. Uczony ten wynalazł nową metodę, jak ma- 
łych ludzi czynić wielkimi. Stosował ią narazie do 
dzieci pewnego plemienia indyjskiego w Brazylii, ale 
rezultaty są tego rodzaju, że można pomyśleć wogó 
le o „powiększeniu człowieka. Metoda jego polem 
gać ma na nasycaniu pożywienia ełektrycznością. 

Jeśli to nie jest bajką, nieobliczalne może to mieć 
następstwa. lież to znamy ludzi małych którzy cier- 
pią z powodu swego małego wzrostu. lleż to trage 
dyj powstaje dzięki temu, że „on“ jest mały, a „ona“ 
jest wysoka! Teraz ci wszyscy ludzie, cierpiący na 
„kompleks małości*, będą mogli przebyć kurację 
Noguchiego | — wyrosną. 

Brzmi to iak bajka, ale jesteśmy świadkami urze- 
czywistmieaia niejednej bajki. Życzyć by sobie nale 
żało pogłębienia nogucbizmu i rozszerzenia go na 
zjawiska psychiczne. Jest to rzecz znacznie łatwiej 
szą, ańkbowienmi nie gwałoi natury. Taki psychiczny 
noguchizm wszędzieby się przydał. Ale chociaż psy- 
chiczny noguchizm jest możliwy, jest on jednakowoż 
bardzo trudny, Tysiąclecia trwa już kuracja psychi 
cznego nogucliznni, a człowiek pozostał dalej małym 
i tchórziiwym tworem przyrody... 
|  E e E E RAA H JG | 


ZE SPORTU 

WALNE ZEBRANIE SEKCJI WIOŚLARSKIEJ 
ŻKS MAKKABI odbędzie się jatro w sobotę o godz 
730 wiecz. w lokalu klubowym przy ul. Gertru- 
dy 1. 8. 

SEKCJA NARCIARSKA ŻKS MAKKABI przyj- 
muje wpisy do sekcji i na obóz zimowy w ponie- 
dzialki, wtorki, środy i czwartki w lokalu kilu 
bowym przy ul. Gertrudy 1. 8 od godz. 7—9 wiecz. 

ZARZĄD KS. JUTRZENKA zwołuje na niedzie- 
l ędnia 24 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul 
Krakowskiej 23 Zebranie członków z porz. dzien- 
nym: Sprawozdanie z kongresu Socj. Międzym. 
Sportowej w Pradze. Reierują: dr. Feirer, Rympeł 
dr. Fleszowski, 

AMATORZY—SIŁA, W sobotę o godz. ii-tej na 
boisku Makkabi zawody między drużyną Amato- 
rów a Siłą. Zawody te no i dE o mistrzostwie 
drużyn należących do RSZ. 
cape jka Afr | 


KOMUNIKATY 


— OBLICZE PALESTYNY. Dziś w piątek € 
godz 730 wiecz. w sali rękodzielników przy ul: 
Podbrzezie 6 odczyt znanego przywódcy robolnik= 
ków żydowskich w Palestynie, M. Erema, 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Czytdnia zwiąs 
zku otwarta jest stale w niedziele i środy między 
godz 8—9 wieczór. 

— WIECZÓR DYSKUSYJNY n. t. „Czy mofi: 
wy jest „Ejchud* (zjednoczenie) urządza kraltow” 
ski komitet żyd. socj. partji robotn.  „Poadej 
Sjom* (zjedn. z C. S. P.) dziś w piątek 22 bm wi 
lokalu przy m. Sebastjana 7. Reieruje tow. N 
Birrhsk, Wstęp wolzy. 


nożna krystalozą lub sacharyną, mąkę zastępuje 
„Aldeuronat" i inne preparaty z białka roślinnego, 
zwane w handlu mąką dla djabetyków, Pieczywo 
zwyczajne zastępuje chleb Simoua, i tzw. puńbroś: 
Djabetykom nie zalecają lekarze spożywania zbyt 
wiellich ilości jaj, ami mięsa, to też w ich od- 
żywianiu bardzo wielką rolę odgrywają sery i ja 
rzyny. 

Z jarzyn zaś nadają się tylko te, które nie zawie- 
rają ani cukru, ami skrobi. Nie nadają stę więc: 
ziemniaki, fasola dojrzała, groch, bób, kałarepa, 
marchew, buraki, natomiast wskazane są: kapusty, 
wszelkiego rodzaju, szpinak, sałata, fasolka złe- 
łona, rzodkiewka, brukselka, 'armuż, szparagi, ka- 
lafiory. Jarzyn tych nie powinno się zasmażać, tył- 
ko ugotować w wodzie i masłem polać. 

Owoce zawierają mniej lub więcej cukru i diate- 
go nie wszystkie mogą być podawane w stanie 
dcjrzałym. Np. winogrona i śliwki nie nadają się 
zupełnie dla chorych cukrowo, ze wzgłędu na ilość 
i rodzaj cukru, jaki zawierają. Jabłka winne, jago» 
dy, pomarańcze, gruszki, mogą być podawane, ale 
tylko za wiedza lekarza, i w ilościach przez niego 
wszazanych. Kompoty z tych owoców przyrządza! 
się w ten sposób, że gotuje się owoce w większej 
ilości wody, część tej wody się odlewa, a resztę 
zaprawia się sacharyną i sokiem cytrynowym. W 
tan sposób zmniejsza się ilość cukru w owocach 
zawarta, 

Djabetykom wolno podawać mleko słodkie tyl- 
ko na zlecenie lekarza Natomiast nie należy po- 
dawać kawy słodowej, ani dodawać do kawy ziar- 
nistej cykorji, kawy figowej ete. (C. d. n.) 


Str. 4. 


Wiadomości z kraju 


Entuzjastyczne owacje na cześć 


prez. Sokołowa 

Podróż prezydenta Egzekutywy Światowej Or- 
£amzacji Sjonistycznej Nachuma Sokołowa do Ru- 
aauiiji dała asumpt do żywiołowych mamifestacyj 
zc sirony ogółu sjonistycznego w Maiopolsce na 
cześć drogiego 1 czcigodnego Przywódcy maszego 
ruchu. O powitaniu prezydenta Sokoałowa przez 
orzanizacje sjemistyczne w Tarnowie donieśliśmy. 
już w częsci wczorajszego nakładu. Równie entu- 
e rozne powitanie miało miejsce w Rzeszowie, 
gdzie na dworcu kolejowym zebrało się blisso 
500 osób. Prezydenta Sokołowa powiitaki prezes 
organizacji sjomistycznej dr. Hopfen, senior rze- 
szowskich sjonistów i radny kahału Abe Apfel- 
baum, p. Minzberg imieniem „Tarbutu, p. Jo- 
barnes imieniem komisji Ż. F. N. poczem uczeni- 
ca żydowskiej szkoły hudowej Johannesówna wrę 
czyła duogiemu Wodzowi piękny bukiet kwiatów. 
Prezydent Sokołow serdecznem po- 
zd owieniem. 

Na dworcu kolejowym w Przeworsku zebrała 


List z Rzeszowa 
Roczuica Deklaracji Balfoura, — Z Tow. 
Szkoly Ludowej, średniej i Zawodowej — Z Dow. 
„fłooaa*. SR inka”. © . — Z Bali 


Zyd. 


fezez p. Fróbkioha i odśpiewaniu pieśmi 
kau“ puez wyborowy: chór org. „Agudat- Hanour" 
R Ddilamasoja pikoe przemówienie adw. Dr. 
Wang Daklamacja i chór org. „Agudsat- Hanoar" 
| program 

| Sakola 


© świenym »uwoju szkoły i o jej zapewnionej 
i pełentna opinju nodziców 


mak uzasadniona nadzieje, iż społeczeństwo żydow* 
skle pomoże zasłużonemu wydziałowi w jego pra- 
cy, która tylko w początkach jest trudmiejsza, bo 
kołosalbe wydatki na wządzenia szkolne, różne 
przyrządy itp. Nowy wydział z 18 osób złożony t- 
koustytuował się następująco: pp. Dr. Sohnrelkes, 
przewodniczący; (ponownie) Dr, H. ak wice- 
przewodniczący; B. Hirschhorn, skarbnik; S. Grin- 
epen, sekretarz. 
Niejednokrotnie omawiano na tem miejscu dzia- 
łalność żyd. tow. dra'nat. „Scena“, Onegdaj odbyli 
ci żydowscy amatorzy- artyści Walne Zgromadze- 
ule, z którego rocznego sprawozdania dowiaduj*- 
my się o ich owocnej kulturalnej działalności 
pizez kilkanaście przedstawień teatralnych w na- 
szem mieście i ua prowincji (Łańcut i Strzyżów). 
4 dochodów (8,000 zł. za ostatni okres) zakupiono 
diogie dekoracje i rekwezyta teatralne, wiele dro- 
gich szluk, a pouadto w krótkich okresach opła- 
cano zawodowego reżysera, który był artystycz- 
nym kierownikiem towarzystwa. Po sprawozdaniu 
odbyła się dyskusja, poczen wybrano nowy wy- 
dział szładający się z pp. S. Grtnspana (przewo- 
driczący), B. Schlangera  (wiceprzewadniczący), 
Ch. Kanona (sekretarz), H. Fuchsa (skarbnik) i 8 
członków wydziału. Wybrany wydział zasługuje 
na moralne i materjalne poparcie społeczeństwa. 


Onasdai odhvł aie w nasmem miadeia dAundwioyw 


„NOWY DZIENNIK", sobota 23, XJ. 1929 


z,azd okręgowy org. „Haszomer- Hacair“ przy u- 
dziale 120 członków reprezentujących 8 miast tu- 
tejszego okręgu. Po serdecznych  przywitaniach 
Organizacji sjońskiej i różnych stowarzyszeń oraz 
irstytucyj sjońskich składali poszczególni delegaci 
spiawozdamia z różnych dziedzin pracy, poczem 
wygłoszono referaty na temat aktualnych kwestyj 
iceologicznych i wychowawczych ruchu  szomro- j 
wego. W dyskusji wszczętej po sprawozdaniach | 
i relenatach omówiono program przysziej działal- 
mości. Prócz zjazdn ogólnego odbył się równo- | 


pp Ryszard Weintraub z Pa- 
lestyny i Josejf Birken z Tarnowa. 

Staraniem stow. żyd. akad: „Makabea* odbyt się 
w niedzielę 17 bm. referat naczelnego redaktora 
„Nowego Dziennika“ Dra Berkelhammera m. t. 
„Czy możliwe jest posozumienie zżydowsko- arab- 
skie?“ Referent przedstawił problem współżycia 
żydowsko- arabskiego i sprawę Ściany Płaczu o- 
raz szerzej zajął się ostatniemi wypadkami w E- 
rec wywołując kywe zainteresowanie licznie ze- 
branego audytorium, 

W tym samym dniu odbył się staraniem omg. 
„Wizo' wieczór recytacyjny znanego autona Żydo- 
wskiich satyr i humoresek p. Zygmamta Sdhorra ze 
Lwowa. Odczytane znakomite bumoreski i utwory 
satyryczne wywołały salwy śmiechu i wzbudzi- 
ły zachwyt u całej bez wyjątku pabliczności. . Nie 
beidzo wesołe towarzystwo naszego miasta spę- 
dziło dwie godziny w beztroskim palca niezwyłkirymm 
humorze. Rad. 


Z Rady Naczelnej Związku Tow. 
Opieki nad Sierotami żyd. Rz. P. 


Duia 17 bm. odbyło się w Warszawie pod prze. | 
wodniotwem prezesa radnego p. Rafała Szereszow- 
skiego Plenamme Posiedzenie Rady Naczelnej, na 
którem obecni byli przedstawiciele wszystkich o- 
kręgów. Obecny był również bawiący w Warsza: 
wie sekretarz generalny Joimtu (J. D. C.)edr. Se- 
nator. 

Głównym tematem obrad była sprawa budżetu 
ma sajbliższy nok, szczególnie w związku z likrwi- 
dacją subwencyj Jointu na noriialne wydatki Zwią 
zku. Omawiamo również nowe wytyczne pracy na 
polu fachowego wykształcenia dzieci. 

Po ożywionej dyskusji Rada Naczelna uchwal- | 
ła rozszerzyć działalność w kierunku powiększe- 
nią wpływów lokalnych Związku przez starania o 
zwiększemie subwencji rządowej, samorządowej, 
guin żydowskich, oraz zbiórek u społeczeństwa | 
żydowskiego, W związku z tem wysłane zostaną 
memoriały do Magistratów, Rad oraz radnych 
gmin żydowskich. Postanowiono również przepro- 
wedzić ogólnokrajową zbiórkę fumduszu na rzecz 
sierot. 

W dziedzimie fachowego wyksntałoemia siórot, 
oraz podniesienia pozio pracy w zakładach sie- 
meych, postanowiono 

a) otworzyć szereg. nowych burs i warsztatów 
w miastach, w których są niezbędne, 

b) powiększyć tość dzieci, przeniesionych 
z mniejszych miast do większych dla wylkształce- 
nia fachowe, 


d) zorganizować wyższe karsy dla wychowan- 
ków zakładów, 

e) wysłać kilku wychowawców zagranicę dla za 
pok się z nowoczesnemi pracy w 


f) utworzyć specjalny imspektorjat pedagogioz- 
ny dla istniejących zakładów opiekuńczych. 

Rada Naczełua postanowiła rówmież rozszerzyć 
działalność na połu kolonij betnich, oraz tar, gdzie 
można zakupić własne budynki dla kolonji, w 
pierwszym rzędzie dla kolonji leczniczej w Ciecho- 
cinku. Jednocześnie postanowiono powiększyć 
ilość płatnych miejsc w zakładzie .eazniczo wycho- 
Wawczym Związku z Otwocku. 


Reprezentacyjny dworzec. gra- 


niczny w Zebrzydowicach 


Na skutek umowy granicznej, zawartej między | 
Polską a Czechosłowacją, czynności celne i pasz- | 
portowe w ruchu towarowyiń i pasażerskim prze- | 
niesione zostały, jak wiadomo, z czeskosłowackiej ; 
stacji granicznej Petrowice do nawowybudowanej 
polskiej stacji granicznej Zebrzydowice. 

Przed wojną znajdowała się w tem miejscu mała 
stacyjka, którą obecnie , nadając jej 


wrony imnamiuiacnńa SPramierniem= dnotrea mere- 
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| zZeniacyjnego. Ułożono. tam około 20 kiku. tozóną 


wykonano około 800,000 metr. sześć. robót ziem 
nych wybudowano wielki magazyn towarowa 
celny, ładownię otwartą i przeładownię krytą, wie 
żę ciśnień, obrolnicę dla parowczów, Szereg do- 
mów mieszkalnych i budynków noclegowych dla 
straży celnej, wreszcie nowoczesny dworzec z w 
rządzeniem dla rewizji celnej i paszportowej. Po- 
zalem jeszcze w roku bieżącym uruchomiona be- 
dzie wielka stacja rozrządowa dba próżnych 
glarek, wracających z zagramicy na 
przez co osiągnie się znaczne skrócenie biegu wę” 
glarek próżmych i szybsze ich dosterczenie do ke: 
pałó pod nowy naładunek. 

ZMIANA TERMINU ZJAZDU SGONSISPÓW 

W B. KONGRESÓWCH 

Prezydjum sjońskiego Komitetu 
Warszawie uchwaliła przesunąć termin [X r 
sjomistycznego, który miał się odbyć 25 1 % ga 
dnia br. na 6 i 7 stycznia 1930. 

RABIN HAGER RABINEM W SOSNOWCU 

Znany przywódca „Mizrachi“ rab, Melrs.chene 
Hager objął urząd rabina w Sosnowcu, onej 
odbyło się uroczyste przyjęcie nowego rabina W 
syuegodze miejskiej. Rabin Hager pochodzi z Pa 
dziny cadyków bełzkich. Ostatnio należał do kre. 

ow Egzekutywy Mizrachi i brai udział w kow 

gresach sjonistyczmych. 

ULICE 6 NAZWACH ŻYDOWSRICH W RO- 

WNEM 


Wiadze  zatwierdziły uchwałę rady pat 
skiej w sprawie nazwania kilku ułic im. L 
L. Pereca, Szaloma Alejchema, 5. L Abramowicza 
(Memdele) i I. B. Lewinsona. Magistrat podał już 
te uchwałę do wiadomości publicznej. 

WYŻSZE WŁADZE ZAINTERESOWAŁY STi 
NAPADEM NA GMINĄ ŻYDOWSKĄ 

Chuligański napad uczniów bunġowskich sma 
gmach gminy żydowskiej wywołał także wrażenia 
w sferach rządowych. Wyższe władze poleciły prze 
prowadzić surowe śledztwo celem wyszukanie 
organizatorów napaści. Narazie przesłuchano u- 
rzędników Gminy, którzy zeznał, że na prośbę a 
przysłanie policji otrzymał odpowiedź, że poli- 
cjemtów niema. Policja prowadzi w tej sprawie 
er ergiczne śledztwo. X 

DOWCIPNY POMYSL RABINÓW 

Związek rabinów, istniejący w Warszawie, a sto 
jący pod kierownictwem agudowców, wpadł na 
nielada jaki pomysł, Ponieważ radca mirmisteretwał 
W. R. i O. P. dla spraw żydowskich p Adalberg 
ustępuje, rabini zamierzają zaproponować miri- 
strowi oświaty, ażeby na miejscu p. Adalberga 
ustanowić dyżwry rabinów, którzyby decydowali 
o sprawach żydowskich w Polsce. Co miesiąc im- 
ry rabin zajmowałby urząd radcy dla spraw ży- 
dowskich. Pomysł dość naiwny i należy A 
czy jakiś minister zgodziłby się na coś podobnego 


KONKURS NA NAJLEPSZEGO MÓWCĘ 
W PULSCH 

W; nadchodzącą niedzielę dnia 24 bm. eliminacyj- 
ne jury w Warszawio okierze najwymowniejszega 
pośród polskich studentów- prawników repreżen- 
tujących wszystkie śrudowiska akademickie w 
Polsce. Laureat tego konkursu otrzyma tytuł nmp- 
wysmmowniejszego studenta w Polsce, 

ECHA SPRAWY REKSZYŃSKIEJ 

Ze Lwowa donosi A. W.: Onegdaj, w trzecim 
duim po zapadnięciu wyroku uniewinniającego Re- 
kszyńską, oskarżoną o zamordowanie swego męża, 
prokurator zgłosił wniosek w sprawie kasacji Wy- 
roku. Prokurator oprzeć ma Swe odwołanie na 
tem, iż sąd poprzestał na orzeczeniu psychjatrów, 
które było dla oskarżonej bardzo korzystne, pomi- 
nął zaś opinję wydziału medycznego. Gdyby sąd 


Najwyższy uwzględnił odwołanie prokuratora, 
Rokszyńska raz jeszcze stanęłaby przed sądowa 
przysięgłych. 


NASTĘPCA KRÓLA ZYGMUNTA IV.. 
Jednym z stałych mieszkańców Warszawy, jest 
jak wiadomo, „krół*.., Zygmuni IV, znany 2 
swoich „orędzi“, „dekretów“ i przemów %ń, które 
zwykł wygłaszać w porze obiadowej u stów c= 
ka Mickiewicza. Obecnie na forum wypływa powa 
gwiazda — tym razem nie momarchistyczna, lecz 
demokratyczna — w osobie niejakiego Teodora 
Kremnickiego. Onegdaj wieczorem pan Teodor 
pizybiagł do schroniska inwalidów i zadyszany 
wskoczył na stół, skąd wygłosił takie, mniej wię- 
cej przemówienie: „Hej panowie, jak długo patrzeć 
będziemy na sponiewieranego marszałka Daszyń- 
skiego... Kto żyw — za mną!" Jeden z inwalidów. 
wezwał posterumkowego, który  nieproszonego 
„mtówcę* odprowadził do komisarjatu Tu okaza- 
ło się, że pan Kremnicki Jakkolwiek pod względem 
„zapatrywań" tak daleki jest od monarchiemu, 
Przy jednym uazie CEZ 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 23. XI. 1929 


tytotdankowy ( Iwe ) w Wilnie 


w świetle faktów 


Z Wilna otrzymujemy następujący ar- 
tykuł, Red. ; 
W związku z konferencją Żydowskiego Instytutu 
Daakowego (Iwo), która odbyła się przed ga na | 
cza w Milmie i z planowaną akcją pieniężną na 
cee knstytwiu, koniecznem mi się wydaje rzucić mie 
co światła na kierunek i charakter tej instytucji. 
Szęrsze koła sjomisiów i ich sympatyków, w Ma- 
łopołsce zwlaszcza, nie orientują się, zdaje się, nale- 
życie w działalności tego Instytutu. Pięknie brzmią- 
CY tytut „Jiłyszer Wissenschaftlicher Institut" („Ży 
dowski Instytut Naukowy“) zdobywa serca a szcze- 
gólnie słówko „Wissenszaftlicher", — Znana chwiej. 
noś sjonistyczna w sprawie językowej wpłynęła 
też ma pozytywny, a nawet nader życzliwy stosu- 
mek sjonistów do tej instytucji, a wynik tego jest ta- 
ki, że sjoniśc: nietylko popierają ją prywatnie, lecz 
że mawet rozmaite organizacje sjonistyczne i ogólne 
gminy żydowskie udzielają į epioparcia materiałne- 
go i moralnego. Sjoniści i sympatycy sionizmu przy- 
byś na konferencje Instytutu i przyrzekli współdzia. 
lać w miarę swych sił w iego pracach Między po- 
wiialnemi telegramami było także wiele od sioni- 
stów i rozmaitych instytucyj sjonistycznych. Sjoni 
ści udnoszą się do tego Instytutu, jakby rzeczywi- 
ście był insiytucją naukową, której zadaniem jest 
obiektywne badanie życiowych problemów  żydo- 
stwa. Nie rozumieją oni, zdaje się, w maiwmości swe. 
go ducha, że przez tę współpracę swoją karnuą na 
swem łonie żmiję, która w przyszłości może jadem 
swym zamącić czystość atmosfery żydowskiej. 


Konierenmcja uchwaliła rozpocząć akcię na większą 
skalę na rzecz instytutu między jednostkami prywa- 
wemi i instytucjami społecznemi. Wysłańcy Insty- 
tutu nie omina też, jak zwykle, kół sjonistycznych, 
w myśl swej zasady: pecunia sionica et iudaica non 
olet. W zw!ązku z tem właśnie nie od rzeczy będzie 
przytoczyć szereg faktów, oświetlających działal- 
ność naskową, tradycję, ideologię Instytutu | jego 
stosunek do Sjonizmu w najszerszem pojęciu tego 
znaczenia, 


Więc przedewszystkiem należy stwierdzić: Ży- 
dowski Insłytut Naukowy w e związany jest 
całą swą ideclogją z „Burndem* i „Ciszo*( (Cenmtral- 
ną Jidyszystyczną Sy REWA Szkolną), znanemi 
nam dobrze z nienawiści do sjomzmu i Palestyny. 
Stosunek „Bundu“ i „Ciszo”, jak i Instytutu do spo- 
łeczności żydowskiej nacechowany jes dwnlicowo- 
ścią i obłudą Jedyna różnica na tem połega, że 

„Ciszo” postuguie się tą obłudą tylko dia „ekspor- 
u“ to znaczy dla Ściągnięcia pieniędzy dla swych 
zakładć od żydostwa na Zachodzie, a Instytut zacho- 
wuje tę dwmlicowość także w T ANE 27 a wadi acz LE Wi Rik nij JAA r OWN a EWA swej 


pracy. Sta nrzeczy w instytucie jest bandzo prosty: 
ukryta nienawiść do sjomzmu w teorji, a otwarta 
nienawiść w praktyce. 

Może ktoś zarzuci nam, że w instytucji naukowej 
niema wogóle miejsca na politykę. „Rzeczywista 
nzeczywistość” Msrybutu poucza nas © czemś inner. 
W lnstyiucie tym znajduje się miejsce na politykę, 
lecz wyłącznie na politykę „Bundu“, nacechowana 
nienawiścią do siomizinu i żydostwa narodowego. — 
Przyznał to zreszią jeden z filarów Ivstytuiu, zazna- 
czając w przemówieniu swem przy otwarciu kon- 
feremcji, że wiedza jest także polityka i że Instytut 
dzierżyć musi w jednem ręku księgę. a w drugiej 
miecz. Przeœwko komu miecz ten jest zwrócony, — 

o tem świadczy wymowmie przeszła i obecna dzia- 
łalność Instytutu, 

Instytut nasi nazwę „Jidyszer Wissenszaftlicher 
Institut“ (Żydowski Instytut Naukowy). Lecz my 
litby się ten, ktoby chcial z nazwy tej wyciągnąć 
wuliosek co de rzeczywistego charakteru Instytutu, 
bo nazwa ia nie odpowiada faktyczneimu stanowi 
rzeczy. Insiyiuć mie jest iistytucią żydowską, lecz 
placówką bemjącego „idyszyzmu”. Nie jest on ró- 
wnież naukowym, Gdyby był bowiem naukowym, 
obiąłby swoja działalnością miatylko tę część żydo- 
stwa, która związana jest z „Bunde“ i „jidyszyz- 
mem', lecz całe żydostwo i wszystkie jego przeja- 
wy. Instytut uważa za swe zadanie jak wynika ze 
słów szeregu uczestników konferencji, badanie pro- 
bilemów cząsiki „Klal Jisrael*, a nie „Klal Jisnael'* 
w całości i stworzenie kuwtury „jidyszystycznej”, ją- 
ko antytezy do kultury żydowsko-hebrajskiej. 

Świadczą c tem naprzykład następujące fakty: 

Przed pewnym czasem urządził Instytut wystawę, 
która miała być przeglądem jego pracy, W sali, po- 
święconej ruchowi robotwiczemu wśród żydostwa, 
można było znałeźć materjał bardzo bogaty, ważny 
i mniej ważuy, odnoszący się do dziejów „Bundił”. 
O ismeniu jednak „Fistadruth Faowdim* w Pale- 
stytie nie przypominało nic; mc nie świadczyło iam 
o istnieniu dwóch potężnych Pp as» robotni- 
czych w Pælesiynie: „Hapoel Hazair* i „Achduth 
Faawodah'* Ustosunkowanie się takie do ode e 
partyj pracy w Palestynie zgodne jest zresztą z 
przemówieniem faktycznegu kierowmika Instytutu, 
p. Dra Weinreicha, członka „Enndu*, z okazji poło- 
żenia kamienia węgielnego pod budowę własnego 
domu; podkreślił on mianowicie, że w dniu tym mija 
32 lat od załcżenia „Bundu“. Gdy jeden z uczestni- 
ków konferencji sjonista, zwrócił uwagę panwWein 
reichcwi na popełniony przez niego nietakt, obrzy- 
mał odpowiedz, że ta część oficjalnego jego prze- 


skiem w Instytucie", 
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który „odważył się“ na taką uwagę w stosunku do 

p. Weinreicha, neawał p. Józef Leszczyński. znany 

ze swej walki z sionizimem, „egzotycznem zjawi- 

wiróżąc mu, że niedługo uzy. 

ma się w lasiyiucie, a nawet „wskaże mu się drzwi“ 
— póki nie zmieni swych przekonań politycznych. 

Na wspomniane! wystawie znajdowała się też sa- 
la, poświęcone gazetom. Można było znaleźć tam 
każdą ważną i mniej ważną gazetę w ięzyku żydo- 
wskun. Znajdowały się tam coprawda ślady :sùwie- 
nia gazet neorajskich, ale w tak n.kłej iłości, że le- 
pieiby zaprawdę było, gdyby i tego nie wystawio- 
no. A jakżeby moglo być zresztą inaczej gdy © swe 
sunku Instyżutu do języka hebrajskiego świadczy 
wymowanie fakt, że w oficjalnym katalogu jJastytutu 
figuruje język hebrajski jako język „obey“ wraz z 
resyjskim, wiemieckim i t. d. 

W części wystawy tej, poświęconej histori teatm, 
znaidował się bardzo bogaty materiał historyczny 
do dziejów teatru w języku żydowskim. O ístnienių 
„Habimy* ześ przypominała tylko jedna mała bro- 
szurka, a przecież istnieje, jak wiadomo, bogaty 
bardzo. matierjał do dziejów „Habimy“. 

W zbiorze afiszów na wystawie znajdowały się 
wszystkie afisze, tyczące się „Bundu“, z licznych 
zaś afiszów ogólmno-żydowskich organizacyj sjonisty= 
cznych i K. K L. znaleźliśmy tam tylko dwa. 


Fakty te świadczą dostatecznie o obiudzie panu- 
jącej w Palestynie, Nie można chwilowo zerwać 
więzów z ięzykiem hebrajskim, drogim wielkiej czę: 
ści narodu; pieniądze są przecież potrzebne. Z dru. 
giej jednak sunony wolno język hebrajski w taki spo- 
sób „wwzględniać*, że widz wyciągnie z wystawy 
upragniony W, niosek: jezyk hebrajski jest martwy. 

Ale Instytut, powiedzieliśmy już, nietylko nie jest 
„iidysz” (żydowski), ale om nie jest też wissenszaft- 
=, (naukowy), to znaczy objektywnie naukowy. 


„Roczniku Bibljograficznym, wydanym przez 
m zarejestrowano 11.000 rozmaitych artyku- 
łów z gazet w języku żydowskim, omawiających noz 
maite problemy historji narod użydowskiego. Arty- 
kuły o tym przedmiocie, napisane w języku kebraj- 
skim, zostaiy naukowo zarejestrowane. 

W „Historisze Szeniten'*, wydanych przez lnsty- 
tut, mie znajduje się („przypadkowo”, jak wydawcy. 
twierdzą) ani jeden artykuł, omawiający problemy 
sionizmu, życia robotniczego w Palestynie, kwestje 
kultury hebrajskiej i t. p, 

We wrogim swym stósumku do sjouiznm trzymają 
się kierownicy Instytutu pewnej linji konsekwen- 
twej. Na o:warcie wspomnianej konferencji zapro- 
szeni zostali przedstawiciele wszelkich instytlcyj 
kulnuramychi w Wilnie i poza Wilnem bez różnicy 
narodowości: i języka, a więc przedstawiciele iusty- 
uucyj białoruskich, litewskich, nie mówiąc już o iur 
stytucjach „idyszystycznych*, nawet najmniejszych. 
Tyiko przedstawicieli jednej narodowości i jednego 
języka brakło między zaproszonymi gośćmi w cza- 
się otwarcia konferencji: przedstawicieli narodowo. 
ści żydowskiej i języka hebrajskiego. Przedsiawi- 


mówienia nuała charakter prywatny. Tego sjonistę, | ciele insiytuxyj sionistycznych w Wilmie i „Tarbu- 


W. C. RICHARD. 


Ka laweczce w parku... 


Po blẹękinem niebie sunęły delikatne, przejrzyste 
chmurki, Promienie letmiego słońca padały na traw- 
miki i korony drzew. 

W ogrodzie było pełno dzieci. 

Obok maie na ławce siedział jakiś starszy pan. Po 
długiem mitczemiu on pierwszy zwrócił się do mnie: 


— Przychodzę tu bardzo chętnie, gdy mam wołne 
popoludnie. Dziala to na mnie bardzo dobrze. 


Mówiąc to, ręką zakreślił łuk, który objął całą pro 
cesję bon i dzieci, spacerujących dokoła. Jego jasne, 
blekitne oczy błyszczały. Szczęśliwy ojciec, zwolnił 
się wcześniej z biura i przyszedł obserwować swoje 
dziecko podczas zabawy? A może tylko przyjaciel 
ludzkości? 

— Angielsk:! — mruknął on jakby do mnie. 

— Tak, typowo angielski obrazek, — potaknąłem. 
— Zdrowe dzieci! Nie za grube, jak dzieci holender- 
skie; nie wystrożone, jak amerykańskie, nie zblazo- 
wane, jak dzweci francuskie. Zdrowe, dobrze rozwi- 
niote dzieci, 

Towarzysz mój patrzał wprost przed siebie i nie 
odpowiadał. Może, — myślałem, — interesuje go je- 
dma z bon i przychodzi m da niej, a wdaje, że stało 
się to przypadkowo. 

— Te mile. angielskie panny do dzieci, — mówt- 
łem dalej. — Czerwone policzki, złote włosy, a jak 
zgrabnie chodzą... 

— Niech pan spojrzy na kształty, — przerwał mk 

— Właśnie to chciałem powiedzieć, — podchwy- 
ciłem — Nie mają w sobie kościsrości sportowej, 
ani miemiłej sztywności manekinów. — Angielskie 
kształty są bezkonkurencyjne, 

— Dziękuię panu, — szepnął z zadowoleniem. — 
Czy mogę uścenąć pańską dłoń? 


Podaliśmy sobie ręce. 

— Pan umie obserwować, — stawał się coraz bar 
dziej uprzejmy, — czy zechciałby mi pan powie- 
dzieć, co pan jeszcze zauważył? 

— Elastyczność... — zacząłem. 

— Właśnie to jest cała tajemnica, jedyna tajem- 
nica... 

— Tak dalece nie wgłębiam się w to, — przerwa- 
lem. — Życe na Świeżem powietrzu, sport, poczu- 
cie swobody, — to bardzo ważne czynniki. 

— Naturalne, — zgodził się. — Stosuję to również 
do moich robkotników. Musi pan wiedzieć, że racjo- 
nalnie uprawiane sporty wzmacniają ciało, dodają 
sił i... 

— Natura'nie! To jest najlepsza droga. Rezultat 
zaś jest widoczny. Niech pan spojrzy na te dzieci. 
Uważam, że są one najbardziej interesującym przy- 
kładem... 

— Dzieci? — rzekł obojętnie. 

— Tak, dzieci, — powtórzyłem. — Jakie one zdro- 
wę i szczęśt'iwe. Niech pan spojrzy na te radosne bu- 
zie; zawsze widnieje na nich promienny uśmiech. 
Tam, naprzykład, ten słodki, ladny chłopak w dzie- 
cinnym wózku. 

— Gdzie? Aha, teraz widzę, mój, — mruknął z du- 
mą. 

— Wiuszuję pamu, — rzekłem z niezwykłą wprost 
serdecznością. 

Służąca, prowadząca wózek, zarówmo jak i sle- 
dzące w mim dziecko, nie zauważyła mego sąsiada. 

— Dziękuję, — rzekł z prostotą, — mój ostatni I 
mój najlepszy. 

Dumni ojcowie, naprowadzeni na temat swych 
uajmlodszych latorośli, są nie do zniesienia. Szybko 
sklerowałem rozmowę na inny temat: 


-— Ten wózek dziecinny jest prześliczny. 
— To jest model D, — oświadczył z entuzjazmem 
właściciela suta, który opisuje swój nowy wéz, — 


Doskonały 2: TRKGAWEWY TWISJPYWNE GFI. S BATCH DORI najlepszy lakier, luksusowe wy- 
Ścielanie, przednia część i rączka do popychania są 
z niklu, jedwabne firanki, sprężyny w najlepszym 
gatunku. Wszystko najsołidniejsza ręczna robota... 
Rzeczywiście, ostatni wyraz w tej dziedzinie. 

Ten nagły wybuch gadatłiwości wprowadził mnie 


w zakłopotawie: milczałem. Nagle towarzysz mój 
krzyknął » przestrachem: 

— Niewwaążna gęś! 

— Tak, — potwierdziłem, — 0 mało co byłaby 


przewróciła dziecko z wózkiem. 

— Ale skąd. ten wózek nie może się przewrócić, 
— zamruczał. — Ale wózek dziecinny należy posu- 
wać tak uważnie, jakby suę jechało luksusowem au- 
tem. 

Twarz jago znów się rozjaśniła. — Skierowałem 
wzrok w tę stronę, w którą on patrzał. W dziecin- 
nym wózku leżało dziecko o wielkich, poważnych 
oczach i obserwowało niepojęty dla niego świat, 

— Mój, — rzekł dumnie mój sąsiad, 

— Winszuię panu, — powtórzyłem. 

— Dziękuię — odparł z prostotą. 

— Jak pan śądzi, ile może mieć lat? 

— Tmidno jest tak odrazu osądzić. 

— Ma ukurat osiem lat, — zawołał wprost z za- 
chwytem. —- I jest tak dobry, jak nowy. 

— To niemożliwe, — zaprotestowałem. 

— Tak jest, — zapewnił mnie. 

— Od pięciu lat już wogóle tych modeli nie ro- 
bię.,. 

— Ale dziecko... 

— Dziecko? — rzekł. — Kto mówi o dzieciach! 
Przychodzę tutaj, aby studjować typy wózków dzie- 
cihnych. To iest mój model A, — teraz już niemod- 
ny, ale w swolm czasie był najlepszy. Proszę, niech 
pan weźmie moją kartę wizytową, młodzieńcze. — 
Mam nadzieję, że wkrótce skorzysta pan z tego a- 
drest 

oe 


_ Str. 12, 


w“ nie są, 
czystość. Godniejsi są od nich Białorusini i Litwin* 

Wiszystkie przytoczone tu fakty i wiele ian podo- 
buych Świacczą: 

1) że Instytut nie jest obrektywnie naukowy: 

2) że nie obejmuje on całości życia żydowskiego, 
tecz tylko jego cząstkę, wrogą Słonrzmowi; 

3) że rzeczywistymi kierownikami Instytutu sa 
„bumdowcy', którzy starają się przy jego pomocy 
propagować hasła swej partii. 

Kiedy więc delegaci lnstyrutu zwrócą się do ży- 
dovwskich instytucyj społecznych, sienistów, insiytu- 
cyj sjenistycznych i gmin żydowskich z żądaniem 
poparcia pieniężnego, muszą sjomiści zażądać od kie. 
rowników instytułu, żeby zaniechali swej obłudnej 
polityki, odkryli swo prawdziwe oblicze i powie- 
dzieli jasmo, czy są z bami, czy przeciwko nam. 

Jeżeli inszytut będzie chciał w przyszłości ojcazać 
swa objektywwość w braktowaniu wszystkich prze- 
jawów życia żydowskiego, bez względu na kierunek 
polńtyczny i odnosić się rówmie sprawizdfiwie do 
języka hebrajskiego i żydowskiego, wtedy zasłużą 
sodio na popaucie sjomistów i gmin żydowskich. — 
Jeżeli jednak lmstyśut dalej będzie upuawiał politykę 
dotychczasową, wrogź ogólnenki żydostwu, sjoniz- 
mowi i języłaowi hebrajskiemu, — niechaj nie liczy 
na pieniędze sjomistów, imstytucyj siomistycznych i 
gmin żydowskich. (Gmina żydowska w Wilnie, zua- 
jąc dobrze działalność Instytutu, uchwaliła udzielić 
mu: subwencji tyńlco pod warunkiem zmiany kiemur. 


Jubileuszowa audycja 
krakowska 
Foljeton speakerki 

Na Meżącą młedziełę, t. | 24 b. m. przypada mały 
ktbdleusz krakowskiej radłostacii nadawczej; nadana 
będzie w tymi dniu tysięczna z rzędu audycja, licząc 
ad oficjalnego rozpoczęcia uadawania audycyj w 
dmu 1l-go maica 127. Data ta uczczona będzie kom 
certem muzyki popularnej] w wykonanm między in- 
"wau kwimieiu msńbrtuientów dętych. Nadane będzie 
ket sbychowisko pogodne, między imnemi recytacja 
draganonmów „Małych niedoli pożycia małżeńskiego" 
Bałzaca. O zodz. ZZ wygłosi sympatyczna speaker- 
ku radjostacii krakowskiej, p. Lena Majerholdowa — 
feleton p, t. „Opowieści z tysiąca i jednej audycji", 
ma temat doli ] niedoli speakenki. Praca ta nie jest 
zai łatwa, ar! bynajmniej podrzędna. Puizeciwnie, 
wymaga niczwyśdej inteligencji, zmakomitej dykcii, 
miłego głosu ciągłej czujności, przytomności umy- 
èM, cierpliwości ł wnikania w trudności i swoiste 
cechy radiolonji. Każdy radjosłuchacz krakowski 
wie też z pewnością, jak cenić miły głos naszej spe- 
akeski, która w pnacę swą wkłada dużo zamiłowa- 
mia i talentu, 

——K a 


POZNAŃ NA FALĄCH KRÓTKICH. 
Krółwofaiowa stacja nadawcza „Radja Poznańskie 


go“ jest pierwszą i na razie jedyną w Połsce stacją | 


broadcasiinzuwą, nadającą na falach krótkich. Od 
polowy kwietnia do połowy suenpnia 1929 roku od- 
bywały sig próbne nadawania o sie 300 watów na 
falach od 304 m. do 32'6 m., co pomedziałki i czwar 
tki. Program wypełniały krótkie komunikaty „Po- 
wszeclinej Wystawy Krajowej“ w językach obcych. 
oraz komcerty z płyt gramoionowych. Były to za- 
tem. audycic cdrębne od Średnioiaiowiej stacii „Ra- 
djo Poznańsk.cgo"*. Od 18 sierpnia natomiast: skła- 
dają się na piogram prótne audycje mmzyczne i pre- 
lekcje w igzykach obcych, nadawane równocześnie 
przez „Radic Poznańskie" ma fali 335 m. 
< EA 


LWÓW OTRZYMA STACJĘ JUŻ W GRUDNIU 
1929 ROKU? 

W lednym z pawilonów Targów Wschoduich u- 
mieszczona będzie już wkrótce aparamra prowizo- 
ryczna przekaźnikowej stacji łwowskiej, która roz- 
począć ma azałalność jeszcze w grudniu b. r, Sta- 
cia ta, o slc narazie 1'5 kw., pracować będzie do 
lata 1930, kiedy na Persenkówce stanie nowa, duża 
stacja o sile około 15 kw. 

zad 


GENEWA W GŁOŚNIKU. 
Obrady Ligi Narodów na ialach francuskich, 


Dzięki iniciatywie państwowych stacyj francu- 
skich, przelies ważniejszych debat ostatniego wrze- 


E Eoin FT PINK" PROBE OK EWĘ 
zdaje się. godni zaproszenia ma tę uro- ; 


„NOWY DZIENNIK", sobota 23. XI. 1929 


ka i równouprawnienia języką hebrajskiego). 
Jeżeli sjoniści nte wpłyną na zm.anę kierarku Im- 
styttu i nimo to będą go popierali. wtedy spełnią 


się słowa iedurego z filarów lewicowych Insiyts:tu. 
btóry głaośmo cświadczył na konierencii że gdy za- 
spokoione zestaną potrzeby nraterjałlne, będzie In- 


"stytut mógł odsłonić swój prawdziwy charakter, to 


znaczy nienawiść do sjonizmrn i hebrajskiego. Miecz 
wsponmiany w czasie obwarcia konferencji Instytu- 
tu zwróci się wówiczas przeciwko nam otwarcie. 
Wilio, w listopadzie 1929 r. 
Dr. Dawid Neiger, 
| RZE —iŃSEKWEBC UMM - A 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY SJONSKIEJ. 


Walne zebranie Źw. Abs. szkół 
średnich „Przyszłość Heatid* 


Przy nader licznym udziałe członków odbyło się 
ostatnie Walne Zebranie Zw. „Przyszłość—Heatid* 
w Krakowie. 

Jak ze złcżonych sprawozdań wynika, ubiegły 
okres wykazał znaczny rozrost i komsolidację Zwią- 
zku, do czego główaie przyczyniła się owoana dzia- 
łalmość usiępu'ącego wydziału. Cała praca szła w 
kierunku pozłębienia mysli sjońskiej wśród człon- 
ków i zadośćticzynieniu kulturalnym wymaganiom 
Związku. Prócz kółek: historji i lteratury żydow= 
skiej, ekonomicznych i samokształcemowych, odby- 


śniowego zgromadzenia Ligi Narodów był transmi- 
towany na Francję i inne kraje. Włszystkie wielkie 
„gwiazdy rolityki międzynarodowej można było 
mieć we Francji w głośniku, Kołejno słuchano Mac 
Donalda, Brianda, Hendersona, Hymansa, Strese- 
manna i t d. 

Szczęśliwa była też inicjatywa nadawania w wie- 
czornych godzinach czegoś w rodzaju komentarza, 
reasumującegc przebieg i wyniki cbrad każdego 
duia. Cały szereg wybitnych dziennikarzy, publicy- 
stów, posiów, delegatów, ministrów przewimał się 
przed mikrofonem, oświetlając różne zagadnienia 
aktualne. Między imnemi francuski minister Loucheur 
mówił o dzicie, dckonanem dotychczas przez Ligę 
Narodów, a znakomity publicysta angielski, były re- 
daktbor „Tienes'a", p. Wickham Steed, przedstawili 
rolę Angli w Lidze Nanodów. 

WS 


ŚWIATŁA NA MASZTACH ANTENOWYCH. 

"Skoro zmrok zapadnie, na wszystkich wieżach an- 
teiłowych stacy? nadawczych zapalają się silne lam- 
py. Na wieżach antenowych stacji warszawskiej 
płoną od znircku począwszy, przez całą noc dwie 
lampy na zm.anę: jedno koloru białego, druga czet- 
wonego, Obowiązek oświetlania wież antenowych 
w nocy tłumaczy się przypadkami rozbicia aeropła- 
nów o maszty antenowe, 

Ostatmio międzyzwiązkowa komisia radjowa w 
Ameryce wydała rozporządzenie oświetlania wież 
antenowych wszystkich stacyj, ponieważ w Amery- 
ce pod tym względem panowała dowolmość. Obecnie 
winięsiony scstał do kongresu waszyngtońskiego pro 
jekt ustawy, dotyczący obowiązkowego oświetlania 
w nocy masztów amtenowych. Olbrzymie wieże an- 
teno'wie wielkich stacyj europejskich i amerykańskich 
coraz częście, figurują ma różnego rodzaju winietach 
i uważane sa za charakterystyczny znak danego 
muasta. 

———— 


TŁUMACZE PRZED MIKROFONEM. 


W jednym z ostatnich miemerów  „Radio-Welt* 
znajdujemy opis nowego systemu thumaczeńia na 
obce języki przemówień, wygłaszamych przed mi- 
krofonem raúĵowym. System ten, pomysłu bostoń- 
skiego handicwca Filena, został opracowany przez 
amgielskiego profesora Finlay'a. Na czem polega ten 
system? Oto w sali obrad, przed mówmicą siedzi 
szereg tłumaczów: każdy z nich mówi cicho do spe 
cjalnego aparatu we własnym języku, dokonuiąc w 
ten svosób przekładu oryginalnego przemówienia w 
miarę jego wygłaszania. Słuchacze mogą wyłączyć 
mówcę, aby słuchać wyłącznie przekładu którego- 
kolwiek z wumaczów. 


« ———— 
RADJO-DANCING I BAR W POCIĄGACH. 


Od pewnego czasu odchodzi co niedzieba z Chica- 
zo do Nan Frawcsko pociąg, w którym Jeden z Wir 


PRZEGLĄD RADJOWY 


> Nr. ŝis 
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wały się stalc referaty, cieszące się miacauą frok- 
wencją. Gednym zanotowania jest fakt powiększenia 
bibijoteki o dalszych 80 wartościowych kszążek dro- 
gą funduszu iańcuchowego. Doskonałe rezultaty, o- 
siągnięto w ekcjach na rzecz funduszów palestyń- 
skich, dowodem czego iest złożenie przez Związek 
kilkuset złotych w odpowiednich instytucjach Sjoft- 
skich. — Zdeklarowaną roczną kwotę na Keren— 
rlajesod zebrano już po $-miu miesiącach, zaś w ak- 
cii szeklowej przekroczono zpacznie kormyngent w 
stosunku do roku ubiegłego. 

Nad wyzłcszonemi sprawozdaniami rozwinęła się| 
ożywiona dyskusja, zakończona przy,ęciem wniosku. 
komisii kontrolującej o udzielenie votum zaufatůs 0- 
raz absolutorjum ustępującemu komitetowi. 

Wybory nowych władz dały następujący wynik:' 
Prezes ta; Z. Schwarz; Wiceprezesi: kol. E. Kilast-, 
ter, kol. S. Giiner, Sekretarz kol M, Woitsman, Skari 
bnik kol. L. Gries. Do Wydziału weszli: kol, A, Borni 
steinówaa, P. Fmaerówna, A. Tellermancówe, RI 
Wiemnicka, R. Beigelmann, B. Haber. Do Koraisjà kon 
trolującej zostali wybrani: kol. J. Raab, H. Neimner 
i H. Wechsner. 

W Walnem Zebraniu wziął udział tow, Dr, Sa. 
Hoffmann, przewodniczący Komitetu Lokalnego de, 
Sjon., który po przywitaniu przez przewodniczącego, 
stwierdził z zadowoleniem piękny rozwój Związku i 
wskazując na wielkie zadania, jakie spełnić ma mio- 
dzież sjońska w obecnej chwili, życzył nowowybra-. 
nemu koinitetowi jaknajpomyślniejszej pracy. 


gomów urządzony jest jako salon do tańca z muzy- 
ką, transmitiawaną przez radjo. Przez cały ozas po- 
dróży cdbiorrik ciiwyta muzykę taneczn,ą nadawa- 
ną przez różne radiostacje, a podróżni mają miłą 
rozrywkę. W wagonie urządzony jest prócz tego 
bar, w którym można otrzymywać słodycze i ma- 
poje chłodzące, 

To w Ameryce, mie u nas. Coprawda i u ras w 
pociągech, kursujących wiedzy Warszawą a Krako- 
wem, odbierać można codziennie audycje radjowe, 
nietylko stacyj połskich, ale i stacyj zagranicznych. 
Stąd już zaledwie krok do zorganizowania napredce 
dancingów w wagonie na sposób amerykański, 

——U—— 


ANEGDOTY RADJOWE. 
Skutki nauki języków przez radjo. 


Berlin. Jedna z lepszych restauracyj. Kelner pod- 
chodzi do jednego ze stolików i ma zapytanie, czem 
może służyć, słyszy: 

— Bitte: eine bzzz, rrrrh, trir Bier! 

Zdumiony temi onomatopejami i sądząc, że to chy 
ba atak szału, każe nieszczęsną panią wyprosić z e- 
leganckiego iokalu, 

Tymczasem nieszczęsiia pani była ofiarą nauki ję- 
zyka niemieckiego przez — radjo. Oto w iekcji, w 
której była mowa o „flaszce piwa" aparat odl. 
czy oddał skutkiem fodingu — trzaski i zgrzyty, za- 
miast słów „eine Flasche". 

——E— 


. . LJ 
Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 22 listopada 

Kraków (312.8) 1310 i 15 Komun. 16 Dla wycho 
wawców: dr. Gichocki — „Współpraca domu ze 
szkołą", 1625 Grauof. 1715 „Ostatnie wydawnic- 
twa“ — dr. A. Bahr. 1745 Koncert z Warszawy, 
1845 Komun. sport. i rozmait, 1910 Gielda zboż 
1925 Skrz. poczt.- techn. 2005 Pogad. muz. 2015 
Koi cert Filh. warsz.: Muz. pol. i węg. (Szymanow- 
ski, Hubay, Bartok), PAT., transm zagrau. 

Warszawa (1411.7) 1745, 2015 Koncerty. 

Poznań (334.8) 14 Giełda *7:45, 2015 i 2510 Muz. 

Katowice (408.7) 1205 Gramfo. 16 Kom. gosp. 
1620 Gramof. 17/15 „Nauka o Polsce", 1745 Kon- 
cert (p. Kraków) 1845 Rozmait 190 „Walory- 
zacja na złote”. 1930 „Aktorzy*. 20 Kom. sport. 
2005 Pogad. Muz. 4715 Koncert (p. Kraków), PAT 
23 Srkz poczt. iranc, 

Wiedeń (516.8) 11, 1690, 20 i 22 Maz. 

Budapeszt (550) 1205, 1740. 2015 i 2236 Mam. 

Zecsen (1635) 16'30, 0 i 21 Koncerty. 

=j 
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Przed akcją na Keren Hajesod 
w Krakowie 


W ubiegiy poniedziałek odbyło s.ę w lokalu Stow. 
bumauitarnego „Solidarność* posiedzenie, zwołane 
z imcjatywy krakowskich członków Jewish Agem- 
cy w związku z zapowiedzianym przyjazdem nacz. 
dyr. Kefen ajesod, p. L. Jafiego z Jerozolimy. Ze- 
bramu, w kiórem wzięło udział grono najpoważniej- 
szych obywatełi żydowskich naszego miasta, prze- 
wodniczył p. prez. Dr. Leon Ader, jako członek J. A. 
Na wstępie zlcżył p. inż. B, Zimmermann w iinieniu 
nieobecnej p. mec. Suesskindowej sprawozdanie li 
kwiiiacyjae krakowskiego komitetu pomocy doraż- 
mej dla ofiar wvpadków palestyńskich, z którego wy 
ika, że dzięki enengji i ofiarności nielicznych jedno 
stek zdołano w krótkim stosunkowo czasie zebrać 
ma ten cel kwotę 10.825 zŁ Na wniosek przewodni- 
czącego uchwalono jednomyślnie wyrazić p. mec. 
Śmesskindov,ej słowa uznania i podziękowania. 

Następnie przystąpiono do omówienia bieżących 
zadań komi:etu, kióry w myśl uprzednio powziętej 
uchwały, ma po ziikwadowaniu akcji doraźnej zająć 
Się obecnie normalną pracą Keren Hajesod w Krako 
wie, W dyskusji wzięli udział Dr. R. Landau, Dr. 
Terło, Dr. Hilfstein Dr, Fischlowitz. Dr. Suesskind, 
Dr. Berkeliammer, Dr. Schwarzbart, Dr. N. Ober- 
ląender, dyr. Finkelstein, i in, poczem uchwalono wy 
dać odezwę do społeczeństwa żydowskiego w Kra 
kowie, nawołującą do poparcia akcji p. L. Jaftego i 
do ojianności na rzecz Keren Hajesod głównego in 
stpurrentu iinansowego rozszerzenej Agenci Żydo. 
wskiej, Wkońcu wybrano ścisły komite: obywatel- 
ski, w skład kfórego weszli prócz członków dy skie 
rium K. H. vw Krakowie, pp. dyr. A. Górowsk: dyr. 
J. Henneniz:d, Dr. N. Oberlaender, Drowa Suesskin 
„dewa i dyr. Sz. Zehnwirth. 


Min. Boerner w zach. Małopolsce 


We środę przejechał przez Kraków 
póczt i telzg:afów Ignacy Boerner, udając się do 
Tarnowa. W drodze z Krakowa do Tarnowa towa- 
rzyszył p. ministrowi wojewoda krakowski Dr. Kwa- 

„śmwiewski, Z |arnowa p. minister udai się do Jeżowa 
w powiecie grybowskim, na uroczystość  urucho- 
mienia szypu naftowego im. „Pułk. Boemera*. W 
uroczystości tej wzięli udział przedstawiciele oko. - 
cznej ludności oraz ziemiaństwa. Po otwarciu szy- 
bu p. minister z zaproszonymi gośćmi udał się do 
Glinnika Mariampolskiego w powiecie gorlickim, 
gdzie w zabudowaniach rafinerii nafty dokonał p. mi 
nister otwarcia robotniczego kina. Następnie p. m 
mister przyjął delegacię miasta Gorlic, która przedło 
żyłą mu prośbę w Sprawie przywrócenia lokal- 
nych połączeń kolejowych. Po otwarciu kina robot 
niczego odbyi się bankiet, podczas którego wygłosi 
li przemów:enia: p. minister Boerner oraz prezes 
Hłasko jako przedstawiciel przemysłu naftowego. O 
godzinie 15.40 p. minister pożegnany przez dyrekcję 
koncermu małopołskiego powrócił do Tarnowa, skąd 


peciągiem nocnym odjechał przez Kraków do War 
szawy. 


p. minister 


Przymus posyłania uczniów 
do szkół dokształcających 


Nowa ustawa przemysłowa cały szereg przemy- 
słów, które dotychczas należały do przemysłów kon 
cesjowowanych, zwolniła z pod specjalnych upraw- 
nień, uznając je za przemysły wolne. Wynika z tegc, 
że uczniow. e. praktykujący w tych pr .emysiach obe 
cnie wolnycu, po ukończeniu szkoły dokształcaiącej 
sie podlega:ą obowiązkowi wyzwolin, W związku 
z tem w pewnych grupach pracodawców wyłoniła 
się wątpliwość, czy mają obowiązek posvłania ucz 
niów praktykujących do szkół dokształcający-u. Ce- 
łem uniknięcia tej wątpliwości Magistrat wyjaśnia. 
że przymus posyłania uczni do szkół doształcaią- 
jących jest nadal w pełni utrzymany bez w zgięde 
na to, CZy uczeń praktykuje w przemyśle koncesio- 
powadyim, czy też wolnym. Szkoła dokształcająca 
ma bowiem na celu przedewszystkiem podniesienie 
kultury rzemiosła i wychowania swych uczni na du 
brych obywateli państwa, uzupełnia więc wyksział 
conie mcznia nietylko wiadomościami specjalaemi z 


Zona i synowie jako mordercy 


W poniedziałek, 18 bm. zumordowany został w 
swojem mieszkaniu przez żonę Aniełę (lat 50) i sy- 
nów Stanlsiawa (lat 25), Józefa (iat 22) i Jana (lat 
20) — mieszkaniec wsi Sucha Dolina ad Piwuiczina, 
pow. Nowy Sącz, Józef Dulak, którego wymienieni 
bili tak dłuzc łopatą po głowie, aż skutkiem dozna- 
nych obrażeń zakończy! życie. Dulakowa dia nastę 
pnego zgłosiła na posterunku Piwnicznej, że mąż jej 
Spadł z piec. na którym spał i zabił się, wszczęte 
jednak natychmiastowe dochodzenia ustaliły. że za- 
chodzi w danym wypadku morderstwo. Zbrodnicza 
Żona i syuowie odstawieni zostali do dyspozycji sę 
dziego ślvd zego. Tłem morderstwa były niesnaski 
rodzinne. 

Onegdaj w'eczorem zamordowany został w Faści 
szowej, pow, Brzesko, wystrzałem. oddanym ze 
strzelby przez okno, Jan Rygiel, rolnik (łat 68). Ry 
giel trafiony w głowę poniósł śmierć na mieiscu. Jak 
wynika z dotychczasowych dochodzeń morderstwa 
dokonał syn zamordowanego Franciszek Rygiel z 
Faściszowej (iat 28), kub ktoś z krewnych denata 
na tle sporów majątkowych. Dochodzenia w toku 
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— FERJE ZIMOWE W SZKOŁACH. Ostatni 
Dziennik urzędowy Ministersuwa W. R. i O. P. za- 
rządzający, aby ferie zierowe w bież roku szkolnym 
rozpoczęły wę we wszystkich kategoriach szkół w 
duiu 21 gruania (sobota) po lekcjach szkolnych, a 
skończyły się dmia 2 stycznia 1930 r. Normalne zaję 
pr wy winny rozpocząć się dnia 3 stycznia (pią 
tek). 

— O SUBWENCJĘ DLA TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Delegacja wydziału Towarzystwa Teatru Ży- 
dowskiego w Krakowie, w osobach prezesa p. 
Freunda oraz pp. Halperna i Rozmarina, inter- 
wenjowała wczoraj w prezydjum miasta u p. Wi- 
ceprezydenta dra Ignacego Lamdaua* w sprawie 
podania Towarzystwa Teatru żydowskiego w Kra 
kowie o subwencję z budżetu miejskiego na rok 
1930/81 w kwocie 20.000 zł. Delegacja przedsta- 
wiła p. wiceprezydentowi miasta cele towarzystwa 
i działalność Teatru Żydowskiego w Krakowie. 
P. wiceprezydent dr. Landau przyrzekł imieniem 
prezydjum miasta przychylnie ustosunkować się 
do dezyderatu Towarzystwa Teatru Żydowskiego. 

— UWAGI GODNA OFIARNOŚĆ. Ze strony Sie 
dmioklasowej Szkoły „Cheder Iwri* w Krakowie 
donoszą nam o szlachetnej ofiarności, okazanej tej- 
że instytucji przez p. Bernarda Steina, zamieszka- 
łego przy ul. Sebastjana 32, który wziął na siebie 
i poniósł z własnych funduszów cały koszt połą- 
czony z pokryciem dachu nowowybudowanego 
pize4 wspomnianą szkołę gmachu szkoli:ego przy 
ul Miodowej |. 26. Datek powyższy, który ze 
względu na jego stosunkowo znaczną wysokość 
Gkreslić należy jako niezmiernie wielki wysiłek 
ofiar rości ze strony ofiarodawcy, zasługuje tem- 
bardziej na powszechne uznanie, ileże do p. Stei- 
na rie zwrócono się nawet wcale po powyższą 
ofiarę, lecz tenże z własnej inicjatywy w duiu po- 
łożenia kamienia węgielnego pod powyższą bu- 
dowę sam się zgłosił do Wydziału Szkoły, skła- 
dając oswi:dceznie, że skoro budynek ten zostanie 
ukończony, on własnym kosztem dach pokryje, co 
też obecnie uczynił Oby się u nas dużo zmalazło 
tekich ludzi, rozumiejących swoje obowiązki mo- 
ralne wobec użylecznych instytucyj społecznych i 
skcrych do czynów ofiarnych 

— 3000 NOWYCH DRZEW NA PLANTACH. Oue 
gdaij odbyło się posiedzenie komisji dla spraw 
pla: tacyjnych i ogrodowych sekcji I pod przewod 
nictwem rody dra Muczkowskiego i przy współ- 
udziale wiceprezydenta Ostrowskiego Komisja n- 
chwaliła kredyt dodatkowy na robociznę w ogro- 
dach miejskich i zasadzenie w miejsce usuniętych 
staryca drzew, które zniszczone zostały przez i 
mrozy, 3000 nowych drzew szlachetnych gatun- 
ków o kcrrie kulistej w ogrodach i przy ulicach, 
jak głogi, klony, jesiony akacje itd Przyjęto do 
wiador ości sprawozdanie zarządu Lasu Wolskie- 
go o zalesieniach ochronnych. oraz wybrano sub- 
komisje z dwóch radców do wyboru miejsca na 
plantach pod rzeźbę „Kraka* 

— KOMISJA DROGOWO- KANAŁOWA RADY 
MIASTA na posiedzeniu pod przewodnictwem wi- 
cejiezydenta Ostrowskiego w obecności wicepre- 
zydentów dr. Landaua i dr. Schneidra przyjęła 
wnioski co do odwodnienia gruntów Spółki Akcyj- 
nej „Esge“ przy ul bocznej od ul Głowackiego w 
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ni od ul. Grzegórzeckiej do Monópolu Spiryltusowe 
go w Dąbiu. 

— KURS DLA MALARZY 1 LAKIERNIKÓW, 
obejmujący lakierowanie i ladrowanie rozpocz 
nie się w Micjskiem Muzeml Przemysłowem (Sma- 
leńska 9, z początkiem grudnia br Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja Muzeum w godzinach od 8—2 

— W CZASIE BÓJKI na lie poraaaunków oso- 
bistych Józef Zastawny z Kamienicy Górnej pow. 
Filzno pchnął nożem Antoniego Jędziniaka w 
prawą pierś, wskutek czego ten w przeciągu % 
minut zmarł. Sprawcę aresztowano i oddano wła: 
dzom sądowym, 

— SPADLA Z BALKONU. Augustyniak Marja, 
zam pzy ul Zamkowej 0, zgłosiłu do policji, 
że wskutek załamania się przegnilej podłogi spa- 
dła z baikonu I. p. i dozuała lekkich potłuczeń 
ma ciele. 

— ZRABOWAŁ CAŁY MAJĄTEK — 1 ZŁO- 
TEGO. Dnia 19 bm. o godz. 14%) na drodze w Ko- 
walowach ad Jasło nienjawniony na razie spraw- 
ca napadł na Hirscha Reissa z Opacienki pow. 
Pilzno, jadącego wozem. Napastnik przystąpił do 
wozu z rewolwerem, skierowanym do Reissa i za- 
żądał wydamia pieniędzy. Reiss oddał mu około 
1 zt w bilonie, poczem osobnik ów przeszukał je- 
go kieszenie, w których zmalazł portfel i papiery, 
jednak rzeczy te oddał poszkodowanemu, sam zaś 
zbiegł do lasu. Pościg za sprawcą został zarząr 
dzony przez organa policji, 

— JEDNA Z WIELU. Dnia W bm. Katarzyna 
Janik, (lat 22) wolna, służąca z Żółkowa pow. Jæ- 
sło porodziła nieślubne dziecko płci żeńskiej, któ- 
ra zaraz po porodzie udusiła. Zwłoki noworodka 
znalezione zostały przez” funkcjonacjizy policji. 
Janikówna z powodu choroby nie została zatrzy- 
mamą. 

— MŁODOCIANI „SPRYCIARZE“ W swiqza 
z napadem rabunkowym, popełnionym »a Józefie 
Wcisło i Michale Balonie, o czem wezoraj donie- 
ślśmy, wykazały dochodzenia, że rabunek ten a% 
stał przez wymienionyca stingowany. Wcisko, M- 
czący lat 13, sprzeniewienzył mi (72 zł) uzy- 
skane za sprzedane piwo i ukrył je współnże z Ba- 
ionem, liczącycm lat 14, na strychu dome, w bt- 
rym mieszkają. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Rosenbaw= Bro- 
nisłarwa, zam. przy pl. Serkowskiego 3 doniosła 
do policji, że dnia 20 ban. w godzimach 
wych skradziono jej torebkę z kwotą 160 zł, wek- 
nopage 9 a idee 00 
— Rossbach Nachum, nauczyciel, zam, E poy 
Paulińskiej 2 zgłosił, że w nocy z ma 
dostali się nieznani sprawcy do jego mieszkania, 
skąd skradli srebro stołowe wartości 500 zł graz 
bieliznę niustalonej naraize wartości. — Liszka 
Leon (lat 16) robtnik z Pychowie, aresztowamy, 
został za kradzież kieszonkową kwoty 55 zł na 
szkodę Tondery Stanisława z Kobierzyna. 

— m 


„BNEJ SJON“ (Zielona 17). Dziś, w piątek, o 
godz. 7.45 wiecz odczytamie VIL N-ru gazetki ong. 
— PRZY:SZŁOŚĆ-HEATID,. (Zielona 17). Dziś, w 
piątek o godz 8 wiecz. zebranie członków, połączo 
ne z referatem Mgra L. Sałpetra n. t. „Żydowski 
Fundusz Nercdowy, iako czynnik wychowawczy”. 
ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRA- 
JUZNAWSTWA donosi, że dnia 30 bm. o g. 19 od- 
będz.e się Zwyczajne Walne Zgromadzenie, W' so- 
bcte, dnia 30 bm w godzinach przedpołudniowych 
odbedzie się wycieczka do fabryki kabli w Pła- 
szowie, uwiział mogą wziąść tylko zgłoszeni uprze- 
dnjo na dyżurach Koła (w środy i soboty od 19—%0 
w sali 32 Coll. Novi) 

— JAK PRZEZWYCIĘŻAĆ TRUDNOŚCI PRZY 
OBLICZANIU PODATKU OBROTOWEGO? Refe- 
1at buchalteryjny na powyższy temat odbędzie się 
w Związku Zawodowym Pracowników  Umysło- 
wych, Kraków, Sławkowska 6, we wtorek dnia 
26 bm. o godz 3S-mej wiecz Goście mile widziani. 


ZMARLI: 

Śp dr. Ludwik Antoni Birkenmajer profesor hi- 
storji nauk ścisłych na Uniwersytecie Jagieloń- 
skim. członek czynny Polskiej Akademji Umiejęt- 
ności, zinarł onegdaj w Krakowie w 74-tym ro- 
ku życia. Pogrzeb wybitnego uczonego NAK 
się dziś, w piątek z domu przy wl, Garbarskiej 1. 
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Kongres stronnictwa Hugenberga 


Berlin. 21. 11. PAT. W Cassel rozpoczął 
się dziś kongres stronnictwa niemiecko-narodo 
wego. Przewodniczący stronnictwa poseł Hu- 
zenberg mrzedłożył zarzadowi parti sprawo- 
zdane o sytuacji politycznej, omawiając szcze- 
gółewo akcie plebiscytu przeciw planowi Youn 
ga. W broszurze wydanej przez zarząd stron- 
mictwa znaiauje się artykuł pióra Hugenberga, 
wskazujący. że obrady kongresu miemiecko-na 


rodowych wypełnione będą pod znakiem zde- 
cydowanej waiki przeciw planowi Younga. Dziś 
pizedpołuduiem obradowała komisja agrarna 
stronnictwa niemiecko-narodowych, na której 
przemówierie wygłosił przywódca Landbun- 
du Schiełe. Obradował dziś rówmież tzw. Ost- 
markenverein-Ausschuss stronnictwa  miemie- 
cko-marodowych. 


Fotwór z Düsseldorfu pochłania coraz 


nowe ofiary! 


Wyznanie miłosne pod zcresem ZR. oł SART Gziewczynki — Matka 
oflary usiłuje sopełnić samobójstwo — Na tropie zbrodniarza? 


Berlin. 2i. 11. PAT. Taktyka. z jaką cyni- 
czny zbrodniarz z Diisseldoriu stara się zagma 
twać śledztwo, o mało nie pociągnęła dziś no- 
wej ofiary. Matka zamordowanej dziewczymy 
otrzymała lst, zawierający wyznania miłosne 
potwornego zbrodmarza pod adresem swej nie 
letniej ofiary. Po przeczytaniu tego listu, nie- 
szczęśliwa matka usiłowała popeinić samobój- 
stwo, a uratowana w ostatniej chwili dostała 
| O O E w og 


pomieszania zmysłów. List ten, skonfiskowany 
natychmiast przez policję, zawiera niezwykle 
drastyczne szczegóły uprowadzenia i zamordo 


Beriina, policja dfńsseldoriska skierowała uwa 


gę na pewnego kierownika szkoły, zamieszkałe | 


go w okodicy Düsseldorfu., Kierownik ten przed 
kilku laty stał pod zarzutem dokonania zbrodni 
na tle seksus mem. 


Dżuma płucne w Genewie? 


Genewa. 21. 11. (AW) Na przedmieściu Ge 
mewy, Carouge zanotowano w ostatnich dniach 
kilka wypaików nagłej śmierci. Między innymi 
„zmarł również jeden 3Zietni lekarz. Oficjalnie 
stwierdzono, że były to wypadki ostrego zapa 
łenia płuc w następstwie imiluenzy. Utrzymują 


się jednak uporczywe pogłoski, że idzie tu o 
dżumę płucną, zawieczoną z Egiptu. Departa- 
ment saniiarmy zaprzecza stanowczo tym po- 
głoskom. przyczem stwierdza, że poczyniono 
wszelkie zarządzenia, aby zapobiec dalszemu 
rozszerzaniu się choroby. 


Tomasz Mann c małżeństwie 


Nejnowszy laureat Nobla Tomasz Mann 
wiłosił niezmiernie interesujący artykuł na 
temat współczesnego małżeństwa, który po 
aiżej drukujemy. Red. 

Sądzą wszyscy, że żyjemy w przededniu wiel 
kich zmian socjalnych, które nastąpić mogą la- 
da dzień, a wówczas stosunki między ludźmi u- 
legną zasadniczej metaformozie. Nikt dokład- 
nie nie wie na czem te zmiany mają pulegać, 
ale wszyscy łudzą się, Że będzie lepiej, aniżeli 
irsi obechic, wszystzich ożywt. myśl o lenszej 
przyszłości, która kiedyś, wcześniej czy później 
nastąp.. 

Bardzo wielu łączy te zmiany cgólso-społe- 
czne, ze zmianami, jakie nastąpić muszą w led- 
rej z najważniejszych dziedzin życia ludzkiexn, 
bez względu na :» kę i warunki geografi:, ne.-- 
w kwesćji małżeń "wa. I ten cceląd, zd. ie 
moim należy uważeć za słuszay — zmian: w 
tej dziedzinie musi predzej, czy róźniej nis'q- 
pić. 

Gdy się zastanowimy nad stosunkiem raężczy 
zny do kobiety, dochodzimy jednogłośnie do 
wniosku, że monogamia jest koniecznością, w 
celu zachowania ludzkiego gatunku. Z drugiej 
jednak strony biorąc rzecz możliwie realistycz- 
nie, wyprowadzamy drugi wniosek, że ta forma 
współżycia mężczyzny z kobietą, staje się po- 
wodem niezliczonych cierpień, wielu tragicz- 
nych scen i nieporozumień między  obojgiem 
pici. 

Mniejsza o to, czy ślub był zawarty w koście“ 
le, czy też w obecności urzędnika stanu cywil- 
nego. Ślub kościelny, czy też cywilny jest tylko 
pewną umową między mężem a żoną. Umowa 
ta ma mniejwięcej treść następująca: 

— Od dnia dzisiejszego idziemy przez życie 
razem — dwie różne istoty. Od tej chwili mu- 
smy zapomnieć o tem, że na Świecie istnieją 
inne kobiety i inni mężczyźni. Zobowiązujemy 
się do tego, że należymy do sebie całkowicie j 
pod żadnym pozorem nie wolno nam o tem za- 
pomn'eć. Musimy znaleźć taką drogę, po którćj 
uczucia nasze, myśl, wszystkie troski i bóle 
szłyby ręka w rękę zgodnie, bez żadnego pro- 
testu z czyjejkolwiekbądź strony. Umowa po- 
WOK nabiera mocy, prawnej z chwilą, sdy 


sad amer” -~ 
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śmierci". 

Zerwanie tej umowy pociąga za sobą skutki 
prawne i stawia pod Sąd opinji publicznej, a co 
gorsza — winny zerwania umowy zostaje odda 
ny „na pastwę własnego sumienia“. 

Pozornie więc kwestja przedstawia się bar- 
dzo prosto: nie należy zawierać małżeństwa, do 
póki obie strony nie poznają się dokładnie, do- 
póki nie sharmonizują się obie dusze i wtedy 
należy sobie postawić pytanie, czy będziemy 
mogli żyć razem aż do Śmierci czy też nie. 

Jeśli jednak weźmiemy pod uwagę, że dość 
często całe życie strawić trzebą nad tem, by 
zrozumieć i poznać człowieka, zagadnienie mał 
żeństwa znacznie się skomplikuje. Tylko w mar 
nych powieściach bywa tak, że „on ia spotyka 
na bału i odrazu zawiązuje się między nimi ser- 
deczna przyjaźń, poczem oboje są gotowi na- 
tychmiast stanąć na ślubnym kobiercu". 

W rzeczywistości jednak dusza ludzka jest 
tak skomplikowana i zmienna, tyle w niej taje- 
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Groźny stan zdrowia „starego 
Tygrysa“ 


Paryż, 2l. li. PAT. Clemenceau cierpi. sil- 
ne bóle jamy brzusznej. Organizm chorego jest 
bardzo osłabiony. Lekarz zrobił dziś zastrzyk 
morfiny, który jednak nie przyniósł choremu 
ulgi. Zdaniem lekarzy może nastąpić bardzo: 
poważny kryzys. Lekarz, który badał Ciemep- 
ceau dziś o godzinie 4-tej popołudniu nie zacho 
wuje wieikiego optymizmu co do stanu pacjen. 
ta. 


Pogłoskio chorobie Hindenburga 


Berlin, 21. 11. PAT. W ciągu dnia wczo” 
rajszego i dzisiejszego krążyły tu pogłoski. ja= 
koby prezydent Hindenburg uległ atakowi ūpo- 
pleksji. Pogłoski te wywołały niepokój na giet- 
dzie berlińskiej i przedostały się do “nnych 
miast Niemiec środkowych j zachodnich. Ogło 
Szony dziś popołudniu komunikat półurzędowy 


A ` zaprzecza kategorycznie wszelkim alarmom 0 
wania małe; Gertrudy. Na skutek doniesień z : 


rzekomej niedyspozycji prezydenta Hindenbu:- 
ga, podkreślając, że cieszy się on zupełnem: 
zdrowiem. 


Rokowania francusko-niemieckie 


Berlin, 21. 11. PAT. Z Paryża donoszą, że 
rozpoczęły się tu narady francusko-niemieckie 
w sprawie zagłębia Saary. Posiedzenie było 
tajne. Po przemówieniu przewodniczących obu 
delegacyj utworzono trzy podkomisje: podko- 
misję do spraw kopalń zagłębia Saary, podko- 
misję handłowo-celną i podkomisję prawniczą. 
Przed rozczęciem posiedzenia minister Briand 
przyjął ambasadora niemieckiego v. Hoesch 
i przewodniczącego delegacji niemieckiej vw. 
Simsona. 


Szczęście sprzyja Byrdowi nad 
biegunem południowym 


Nowy Jork, 21. 11. PAT. „New York Tia 

es“ donosi, że major Byrd, dokonujący obe- 
cnie badań w okolicach Bieguna południowego 
przeleciał samolotem _ „Little America“ do 
Queen Maud, położonego o 440 mil na poludnie 
na brzegu „plato“. W powrotnej drodze z po- 
wodu braku benzyny samolot zmuszny był de 
lądowania, lecz podróżnicy nie odnieśli szwan- 
ku i aparat został również nienaruszony. Po 
dostarcezniu benzyny przez drugi samolot ru- 
szono w dalszą drogę. 


Zamach na gubernatora 
Kantonu 


Kanton, 21. 11. PAT. Dziś o północy rzu- 
cono bombę na gubernatora cywilnego. który 
został lekko raniony. Aresztowano pewną ko- 
bietę, podejrzaną o dokonanie zamachu. 


to winę ponosi życie, które nie znosi długotrwa 


imniczych zakamarków, że czasem ludzie pozo- | tego kłamstwa. Walka o byt zmusza parę mał- 


stają dla siebie nierozwiązaną zagadką przez ca 
le życie i nie mogą nawet zrozumieć stosunku, 
jaki ich łaczy. 

Jest to stara prawda, że trudno jest siebie po- 
znać i zrozumieć, ale stokroć trudniej poznać 
innych. Nawet gdyby przyszła para małżeńska 
znała się od dzieciństwa, problemat ten nie był- 
by rozwiązany, gdyż dusza ludzka rozwija się 
coraz bardziej j z czasem w człowieku nagle 
tworzą się kolosalne zmiany. 

Okres narzeczeństwa trwa zazwyczaj bardzo 
krótko, by w ciągu tego czasu można było się 
poznać gruntownie, nawet gdyby wszelka for- 
ma etyczna została odrzuconą. A zresztą lu- 
dzie zakochani chcą się pokazać sobię w jaknaj- 
korzystniejszem Świetle, dlatego też narzecze- 
ni najbardziej się okłamują, Starają się ukryć 
to, co- stanowi ich treść wewnętrzną, byle: ocza- 
rować ukochaną osobę i wykazać zalety, nie- 
zgodne z ich naturą. 

Narzeczony jest zawsze nieustraszonym ryce 


żniczką z zaczarowanego królestwa. 
Jeśli z czasem piękna księżniczka przybiera : 
postać kucharki, a nieustraszony rycerz z Wy- 


a S 


an umammiw 
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żeńską do ukazania prawdziwego oblicza, 

Gdy się rozważa zawiłą kwestję matrymon- 
jalna, mimowoli przychodzi na myśl smutne po 
równanie małżeństwa z loterją. Grają wszyscy; 
mężczyźni i kobiety, ale życie płata figle — nie 
ma ani jednej wygranej. 

To dziwne, ale już na drugi dzień po ślubie 
małżonkowie uskarżają się wzajemnie na obo- 
jętność, a gdy przychodzi chwila rozstania, 
przybierają tragiczną pozę. Ludzie wstępują w 
związki małżeńskie, a później nie mogą wyja- 
śnić, jak to się stało, że są właściwie razem. 

Wystarczy drobny fakt, głupie hieporozumie 
nie, a miłość dotąd pielęgnowana z taką pięczo- 
ławitością, pryska nagle jak bańka mydlana i 
od tej chwili małżeństwo traci swój autorytet, 
staje się czemś nieznośnem, zbyteczną kula `} 
nogi. 

Czy nastąpi zmiana w tych stosunkach; 

Myślę, że powinna nastąpić jaknajrychiej. Ale 


| nie chcę ogłaszać środków. zmierzających do 
rzem z wyśnionej bajki, narzeczoną piękna księ , 


uzdrowienia małżeństwa spółczesnego. Teorety 
cznie nie zrobi się nic absolutnie i dlatego o: 
głaszanie recept i zwoływanie kongresów ne 


nie zmieni. Zmiana przyjdzie sama przez się. 
MInałmiał now nńdniał — nie nrywidsia 
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Piębiśty! W sprawie 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 23. XI. 1929 


zmiany Konstytucji 


Dalsze kcmentarze na marginesie mowy premiera 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 21. 11. Sin. W kołach polity- 
canych komentują w dalszym ciągu w najroz- 
knaiiszy Sposób odczyt premjera Switalskiego. 
Przedewszystkiem stwierdza się. że treść od- 
czytu uzgodniona została z marszałkiem Pił- 
sudskim. W kołach miarodajnych zwracają u- 
wagę, że mowa premjera Switalskiego kładzie 
kres wszystkim pogłoskom. iż rząd dąży do 
zmiany Ordynacji wyborczej. Sfery zbliżone 
do rządu podkreślają, iż tendencja rządu abso 
kete nie idzie w kierunku uszczupienia praw 
obywatelskich przez utworzenie kurji wybor- 
czych Rządowi idzie tylko o ograniczenie upraw 
nień posłów. 

Z grupy zbliżonej do pułkownika Sławka lan 
suje Się pogłoskę „iż gdyby Sejm w ciągu na} 
biższych dni nie zajął się konstytucją nastąpi 
bezzwłoczne zamknięcie sesji seimowej. Przed 
miotem dyskusji jest projekt nieprzewidziany 
coprawda w konstytucji, by na wypadek odmo 


wy Sejmu zajęcia się rewizją konstytucji, odwo 
łać się w tej sprawie do ogółu obywateli w ior 
mie plebiscytu. 

Podkreślić należy. przytem wielką  ruchłi- 
wość, jaką poszczególni ministrowie okazują 
dla propagandy idei rewizji konstytucji. Po od- 
czycie premjera Świtalskiego nastąpi w naj- 
bliższą niedzielę — jak już wczoraj doniostem 
— odczyt ministra Cara w Krakowie na temat 
„Konstytucia 17 marca a polska rzeczywistość“ 
Z końcem łstopada przemawiać będzie min. 
Czerwiński w Wilnie, a 1 grudnia min. Boerner 
w Katowicach. Natomiast wiadomość. jakoby 
marsz. Piłsudski miał wygłosić przez radjo prze 
mówienie o konstytucji nie sprawdza się. Nie 
jest natomiast wykluczone. że marszałek wy 
stąpi publicznie. czy to w formie przemówienia. 
czy to wywiadu najwcześniej w przededniu o- 
rwarcia sesiji sejmowej. 


Burzliwe demonstracje ukraińskie 


we Lwowie 
Młodzież ukrainska wybiła szyby w konsulacie sowieckim 


Lwów. 21. 11. (AW) Dziś, o godzinie 16.30 
przed konsulatem sowieckim. przy ulicy Nabie ! 
laka 31, kukunastu młodych ludz; urządziło de | 
monstrację. wznosząc w języku ruskim wrogie 
okrzyki pod adresen: sowietów. Wyłamano 
część parkanu i wybito kilka szyb w lokalu 
konsulatu, Demonstranci po odśpiewaniu naro 
dowej ukraińskiej pieśni „Szcze e zmerłia wę 
ina“ rozbiegii się. zanim przybyła policja. 
miejsce densanstracji przybył natychmiast sta- 
rosta grodzki Klotz, który odbył rozmowę z | 
konsulem sowieckim. Łapczyńsk m. W tym sa 
mym czasie inna grupa demonstrantów udała 
się pod staroruski „Narodny Dom“ przy ulicy | 
Rutowskiego. gdzie demonstrowała przeciwko 
moskalofilsk'm starorusinom wybijając kilka 
szyb, poczer demonstranci udali się w stronę 
urzędu wojewódzkego. dzie zastąpiła im dro- 
gę policia. Demonstranci zostali rozprószeni. 
Aresztowano 6 osób z pe ŻE mło- 
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i 
I 
ta: | 


dzieży akademickiej i gimnazjalnej. Obecnie pa 
nuje zupełny spokój. Gmachy i instytucje staro 
ruskie zabezpieczono przed ewentualnem naj- 
ściem. 

Den onstracia jest prawdopodobnie dziełem 

młodzieży z nacjonalistycznych kół ukraińskich 
grupującej sie ko.o „Undo“ i tzw. Faszystów u- 
kraińskich. Jest ona niewątpliwie odpowiedzią 
na ostatnie represie rządu sowieckiego, stoso- 
wane na Ukrainie sowieckiej przeciwka ukraiń 
skiemu elev:entowi nacjonalistycznemu. Jak już 
donosiła Agercia Wschodnia. w ostatnim cza- 
sie prezydium -Unda'* powzięlo w tej sprawie 
uchwałę protestująca przeciwko postępowaniu 
Sowietów Z drugiej strony przypuszczają, że 
den:onstrac.e te uważać można za odpowiedź 
ukraińskiego elementu nacjonalistycznego na 


niezwykle żywą działalność konsula sowieckie 
go Łapczyńskiego rozwijana na terenie narodo 
wo-ukraińskim. 


tvtue ca w Austrii 


Wiedeń, 21 li. PAT. Według niormacyj 
z kół rządowych, rokowania w sprawie refor- 
my konstytucji postępują w szybkiem tempie 
naprzód. Możliwem jest, że reforma konstytu- 
cji będzie załatwiona już w przyszłym tygo- 
dniu. Stronnictwo związku chłopsk ego, utrzy- 
Imujące Ściślejszy kontakt z przywódcariu Heim 
wehry uchwaliło podobnie jak inne stronnictwa 
większości, votum zaufania kanclerzow: Scho- 
berowi j wyraziło w rezolucji życzenie, by re- 
forma konstytucji przeprowadzona została w | 
drodze legalnej, Na niedzielę zwołaną zostanie | 
|peSrócwa konferencja anstrjackiej ot | 


demokracji, która ma zająć stanowisko wobec 
nowych propozycyj rządowych. w sprawie re- 
formy konstytucji. Dzisiejsza „Arb. Ztg* w de 
peszy z Insbrucka donosi. jakoby we wtorek. 
dnia I bm. miała się tam odbyć konferencja 
przywódców Heimwehry i jakoby zarządzone 
zostało zwiększenie pogotowia członków Heim 
wehry na wypadek pogorszenia się sytuacji we 
Wiedniu. Dzienniki mieszczańskie w depeszach 
z Insbrucka zaprzeczaja temu doniesieniu wska 
zując na to. że nie odbyła się tamże żadna kon- 
ferencja. ani nie zarządzono pogotowia. W Ins- 
brucku i Styrii panuje Sadki "WA 


Spekój ra wyższych uczelniach w Pradze 


stracje studentów niemieckich ustały. Delega- 
cie studentów Żydów złożyły w rektoratach 
Politechniki oraz Uniwersytetu _ niemieckiego 
memorjaty s'wierdzające spokonie zachowanie 


Praga. 21. 11. PAT. Antyżydowskie demon | 


Uchwały górników angielskich 


Londyn, 21. 11. PAT. Ogólno-kralowa kon 
ferencja związku górników przyjęła znatzna 
większością głosów propozycje rządowe zmniej 
szenia dna roboczego O pół godzny z 6-miu 


się studentów Żydów oraz oświadczenia że nie 
mają oni ax wspólnego z grupami komunisty 
cziemi Dziś zostały wznowione wykłady na 
obydwóch uczelniach, 


p 


na 7 i pół godzin, powołania kraiowego urzędu 
płac w przemyśle węglowym, p:<ymiu.owegt 
regulowania produkcji | cen oraz stopit owego 
upaństwowien a kopalń. Projekt wchadzi w ży 
cie z dniem 6, kwietnia roku przyszłego. 


" JĄ nnn I I w a A AA ZZA ZZO ZY OZ, 


Str. 15 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 24 11. 1929, Akcje slabiej, Dolar be. 
zmiany. 

Akcje bandlowe: Tohan 5. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 
nia 6 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty 
cyjza 118.50—119. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym cią% 
nastrój słabszy. Ruch mały przy na ogół drob 
nyca obrotach. Znacznie zniżkowo notowano Zi% 
leriewskiego przy większej podaży. Tohan i Gar 
barLia uirzymanc, Z papierów procentowych 4 
p.oc. Prem. Poż. inwestycyjna przy nieco więk: 
szych obrołach bez zmiany. 

Na pogiełdziu ruch nieco żywszy. Płacono Gazy 
wschodnie 20.50 słabiej. Gazy zachodnie 0.25, Loko 
niotywy 62, Ćmielów 1 i Bank Zw. Spólek Zarob- 
ko: ych 78.50 bez zmiany. Obroty małe, 

s | « 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja niezmieniona Podaż 
dostateczna przy niewielkiem zapotrzebowaniu. W. 
Kr.kowie dolar gotówkowy 8.89—889 i pół, cze» 
ka kai kowo 8.89 i pół do 89% i pół Warszawa doł. 
8.88 i pół do 8.89, czeki 8.89—8.%0 Lwów dol 
8.88 i trzy czw do 8.89 i jedna czw, czeki 889 
i pół do 8.90 i jedna czw Katowice dol 8.89 i pół 
d> 8.90 czeki 8.90—8.90 i trzy czw. Kurs płacenia 
Banka Połskiego niezmieniony. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 21, 11 PAT. Akcje: Bank Polski 10%, 
167 i trzy czw., Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Streur 
1550, Węgiel 73, 73.50, Lilpop 35, 35 i jedna czw. 
35, Starachowice 22 Haberbusch 101 Pożyczki: 
4proc premj. poż. inwest 119, 119.50, 5-proc. do» 
laiuwa 66 i pół, 65 i trzy czw, 65 i pół, 8-proe. 
L. Z Barku Gosp. Kraj. 9%, 5-proc. konwerssyje 
n* W. 


15, Garbar 


Waiuty: Dolary 8.92, 891 i pół, 8.87 i pół, Dewi- 
zy; Belgia 12469, 125, 12438, Holandja 350.80, 
360 70, 358.90, Londyn 4346 i pół, 4357, 43.36, No- 
wy Jork 8.89 1 trzy czw. 8.91 i trzy czw. 887 
i trzy czw. Paryż 35.10, 35.19, 35.01, Praga 648 
2649 2637 Szwajcarja 173, 173.43, 172.57, Wiedeń 
126 40. 12571, 125.09, Włochy 46.67, 46.79, 4655, Mar, 
ka niem. 213.19, Gdańsk 173.78 


Gielda wiedeńska 


Wiedeń, 21. 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
165.12—170.22, Budapeszt 12419—124.49, Bukareszt 
4.22 i siedem No. do 4.24 i siedem ósmych, Lon- 
dyn 34.61—3471, Nowy Jork 709.65—712.15, Paryż 
27.91 i pół do 28.01 i pół, Praga 21.09 i trzy CZW. 
do 2111 i trzy czw, Warszawa 79.54—79.82  Zu- 
rych 137.69—13819, Amerykańskie 708—712, Niemie 
ckie 169.47—170.07, Francuskie 27.85—2801, Wło- 
skie 37.06—37.22, Szwajcarskie 137.32—138.12, Cze- 
skie 21 i pięć ósmych do 21.12 i pięć ósmych, Wę- 
gierskie 124.31—124.71. 


Papiery wartościowe: Poludniowa 770. Gole- 
szów 265, Siersza 153 i pół, Zieleniewski 60,9, Kar- 
paly 4.44, Galicja 29. 

gielda zurychsk 

Zuryc. 21 11 PAT Paryż 2028. Londyn 2512 
i pięć ósmych, Nowy Jork 5.16.15, Belgja 72.07 i 
pół, V łorhy 26.08, Hiszpanja 71.75, Holandja 207.97, 
Berlin 123.24, Wiedeń 7247 i pół, Sz'okholm 138.50, 
O.lo* 138.05, Roncntagu 158.05, Sofja 3.73 i trzy 
czw. Praga 15.28, Warszawa 5780, Budapeszt 
90.23 i pół, Białogród 9.12 i siedem ósmych. Ate- 
ny 6.70, Konstantynopol 242, Bukareszt 307 i sie- 
den ósn'ych, Helsingfors 12.96 Buenos Aires 
212.50 


—— = 


UMOWA HANDLOWA Z EGIPTEM [zba prze- 
mysłowo handlowa w Krakowie uprasza przed- 
ziębiorstwa przemysłowe i handlowe okręgu, za- 
interesowane w obrocie towarowym z Egiptem o 
przedstawienie swych postulatów, dotyczących tra 
Ftatu handlowego między Polską a Egiptem E- 
wcntualne wnioski i postulaty winny być nadsyła- 
ze do Izby w możliwie spiesznym terminie— przy 
czem jeżeli chodzi o zniżki celne należy określić 
konkretnie ich wysokość, popartą kalkulacją ob- 
c'ecznia ad valorem 


Dur'sburg, 21. 11 PAT. Pływak a:emeck! 
Kiipers postawił w pływaniu na wznak na 100 
m. w czasie 1:08,8 nowy rekord europelsk 
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POSADĘ  podróżującezo 
©bejmie 22-letni kawaler. 
Wymagania skromne. — 
Zgłoszemia pod „Przebie 
gly“ do Adm. „N. Dzien- 
mika“. 1271z 
KONCYPJENT mityno- 
wany, z przeszło cztero 
łetnią praktyką prowin- 
wjonalną, wszechstronnie 
z takową obznajomiony, 
=- poszukuje posady z 
dniem 1 grudnia. Zgłosze 
mia pod „Dr. F.“ do .Ad- 

mrin. „N. Dziennika”. 
32687 


JENER REPREZ Na RZ a POLSKĄ „ŁOTWAGUM” WARSZAWA „DŁUGA 55 tt 29978 bR DDE 
- - —— m qw m paye sawóR posp pny 
ZAWIADOMIENIE LAAAAAAAAAAAAAAAAA pow o oaee © W o amm a w 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiezność, iż prze- 


miosłera swoją 


Fabrykę bielizny na ul. S$tradom 11 
(w podworcu) 
4 połecam wszelkiego rodzaju bieliznę wykwininą oraz 
geaktyezną w najlepszem wykonaniu 
po cenach nader niskich 
Przyjmuję także zamówienia na miarę oraz kompletne 


wyprawy ślubne. 


Fabryka bielizny M. Schein 
Kraków, Stradom 11 (w podworcu) 


cćźwignią kanclu! | 


A). pe) 


ZEGARMISTRZ poseuku | 
że zdolnego pomocnika. 
Zgłoszenia: Jakób Frey- 
er, Kiaków, ul. Karmel 
cka 40. 3134x 


PRZEMYSŁ wyrobów 
metalowych w Krakowie 
Zielona 5, poszukuje kib- 
ku chłopców z dobrego 
domu do praktyki. Sobo- 
ta wolna 3140x 


| ZDROJOWISKA § 


ZAKOPANE. Pensjo- 
nat „Anastazja“ przyj- 
muje zamówienia. Zgło 
szenia osobiste Rumel- 
dowa, Kraków, Dietla 
101, oficyny, od 19-—-28 
bm godz. 10--12 i 2—4, 
kaś od 28 bm. w Zako- 
panem, telefon 344. 


miae meee 


Wydawca: 


TROCHĘ HUMORU 


Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziennik“: 


a KŻIB 
MASZYNY DO PISANIA | slady Ee [S is 


kupuje się najkorzystniei na dogodnych 
warunkach i okazyjnie od Zł 275 w zwyż 
we firmie 


Max Löwenstein, Kraków 


| 
ZWIERZYNIECKA 8, Il.p. | | 
SDE ZZROWOTĘ ŻE | > 


ZEGAREK SZWAJCARSKI 
NIEDOSCIGNIONE j PRECYZJI! | 


w materjałach i fasonach 
poleca Salon krawieck: 


NOWOSCI 
SZYMONA ELSRERA 
Kraków, ul. Gertrudy L. 24. Tel. 2928 


© o 

Wytworną bieliznę 
pościelową według własnyci. oryginanrych 
wzorów, wykonuje nader starannie i po cenach 
przystępnych pracownia „Ogniska Pracy” — 
w Krakowie. ul. Mikołajska 9, II. piętro. Zamó- 
wienia przyjmuje się codziennie od godz. 11:30 
—1'30. 


ki CEE TD BBDOGW | ME OWODOBO 


yT Eh 9% TBNYWI N?2ADND 
mD DYS "WW 


Ee 


N2"53 Monn MADY NMNZYTTT 


ameo 2 
DAD DE MANII 


W gra wen pa wu mpr 13 pha 


Jag. WT SD Jayan e WoD WY TT 
ADPTR 11 TD po „M "poop e R TT 
DNN OR W T 


ZYCIE PŁCIOWE! 


Wobec braku gotówki — wielkiego za- 
pasu książek, dajemy 10 cennych, poży- 


tecznych książek tylko za 5 zł.: 1) Dr. 
Jozan: „Życie płciowe kobiety*. Porad- mannm IŻ 
ka lekarski. 2) zh ZEE „Lekarz „12.20 ya x 4.20 mw "xn awm 8 mw 
omowy — masa eczenie wszelkich 
Z poważaniem chorób. 3) Dr, Misiewicz: „Samogwałt wm 40 "ma ro 
wo 60 mw "xn mm 1.20 mw 92 


mężczyzm — kobiet“. 4) Dr. Weininger: 

„Tajemnice kobiet i mężczyzn”. 5) Dr. Korabiewicz: 
„Churoby wemeryczne*, Dodajemy 5 inuych, poży- 
tecznych książek, razem 10 książek tyłko za 5 zi. 
Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką pocztową, Na 
| wydatki załączyć zł. 1'50 (możua znuczki pocztowe). 
Ogłoszenie załączyć. — Warszawa, Redakcja „Śwk” 
Nowowiejska 32—6. : 3032a 


00 5 mo ph — mb 30 pad 
+ZNST 
Redakcja „„Galim', Wilno, Słowackiego 1-6 
P. K. O. 81.344 :n'no> nowa 
QOG Gan: COD UG GTA GOOO 


SYPIALNIA jasna okażyj 
nie do sprzedania: Kar- 
melicka 5, H, piętro, od 
godz. 11—3 popołudniu. 
3127ek 


Lokale ji 


LEKARZ poszukuje ume. 
blowanego pokoju, celem 
ordynacyj. — Zgłoszenia 
pod „Lekarz* do Admin. 
„N. Dziennika". 3688 


C=" 


i 
| 
| 
CHOROBY serca, Base- 
| | 


ŚWIATŁO 
ELEKTR. 


dow, astma, Sanatorjum 


„Salus“ Dra Kupczyka 


ieszkań, 

Kraków u. Szujskiego. R aoue 
TYSIĄCE chorych na A 
katar żołądka, wudęcia. wych i Ł p. 
kurcze, bóle, nóestraw- zaprowadza po cenach przy- 


stępnych firma „hL UX“ 
Kraków, Pine Dominikańaki 2 
Telefon 88-85. 


ność, brak apetytu, ogól 
ne osłabienie et cetera, 
odzyskało zdrowie, uży- 
wając zioła sławnego na 


Start ogrodnik (po wycementowaniu rezerwoaru wo- 


dotrysku w ogrodzie): „Wielkie nieszczęście łaskawa LUSTRA xi 


Pani, cement za szybko skostniał į teraz już n'e mogę Eo 4. SI pał SZYBY a e T 
się wydostać! Jagiellońskiego. Żądajcie | poleca fabryka lister 


Gospodyni: Ależ Pan nie może tu zostać zamiast ma- bezpłatnej broszury pou- | MAURYCY KALMUS — 


tego Amorka! czającej. Adres: Liszki | Kraków, Starowiślna 69. 
(Humorist.) — Apteka. 3017ck 3019er 
E 


Zygmunt Hochwald. . Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
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